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GAZ
Pienumerata z jjj./,csyłką ywztową wjuuai i u e « u ie  32 K . p ó łro c z n ie  16 K., k w a r t a ln i e  8 K., 

m ie s ię c z n ie  2 K. 70 n. — W miejsce: ro c z n ie  24 K., p ó łro c z n ie  12 K., k w a r ta ln ie  6 K., m ie­
s ię c z n ie  2 K. — P re n u m e r a ta  z a g r a n ic z n a :  W N ie m c z e c h  3 K. 20 h. miesięcznie. We 
wozyotkieli iiinnjch państwach 3 K. 80 1 miesięcznie.

„Przewodnik naukowy I literacki", dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzymają, cało- i 
półroczni abonenci bezpłatnie, jednakie ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia du końua czerwca lub 
od \ lipea do końca grudnia, ćwierćroezni i miesięczni za dopłatą pierwsi I K. 50 hal., drudzy 60 hal 
„Przewodnik" prenumerowany osobno kosztuje 8 K.

Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
z wyjątkiem dni poświąteeznyeh.

Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 10 hal., 
pocztą 16 hal. — Biura Eedakeyi i Administraeyi 
uuea" Czarnieckiego 1. 12. — Bkspedyeya miejscowa 
w Ageneyi dzienników St. Sokołowskiego. Pasaż 
Hausinanna I. 9. — Listy należy frankować.

Reklamaeye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakeyi nr. 88.

CZĘŚĆ URZĘDOWA

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra  ■ 
czył Najwyższem postanowieniem z dn ia  6 
m aja b. r. nadać najmiłościwiej pensyono- 
wanemu dyrektorowi męskiej szkoły wydzia­
łowej w Tarnopolu, Marcinowi G l i w i e ,  zło­
ty  krzyż zasługi.

Obwieszczenia
c. k. N am iestn ictw a we Lwowie z dnia 12 
maja b. r. d o i .  60.811 w spraw ie wywozu 
świń rzeźnych z Galicyi do ićwikau w Cze­
chach i z dn ia  14 m aja b. r. do 1 62.132 
o zarządzeniach w eterynarsko-policyjnych co 
do przywozu zwierząt racicowych (bydła ro­
gatego, owiec, kóz, św iń) z W ęgier do kro 
lestw  i krajów reprezentow anych w Kadzie 
państw a, — zamieszczone są w „łJzienniku 
urzędowym" dzisiejszego numeru Gasety 
Lwowskiej.

Lwów, 15 maju.

E m i g r a c y a .
(I.) Doniosła kw estya emigracyi z Au- 

stryi, w której em igracya z Galicyi głów ną 
g ra  rolę, zdawna czeka na  wszechstronne 
zbadanie, oszacowanie i uregulowanie. W y­
przedziły nas w tern inne państw a, w szcze­
gólności A nglia  i Belgia, gdzie istnieją od 
przeszło dziesięciu la t urzędy em igracyjne 
dla studyów, udzielania inform acyi i regulo­
wania ruchu em igracyjnego tym  ostatnim  
sposobem, dalejjSzw ajearya i N iem cy, które 
to państw a w szerszym jeszcze zakresie wcią-
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g n ęłj sprawę emigracyjną, w sferę działalno­
ści adm inistraeyi publicznej, wreszcie W ło­
chy, gdzie już dawniej em igracya była przed 
miotem badań i zabiegów ze strony Kządu 
i gdzie od r. ] 901 je s t w mocy nowa ustaw a 
em igracyjna tworząca mimo pew nych uje­
m nych stron w szczegółach, z pewnością n a j­
większe, najszersze dzieło w danym  względzie.

W ostatnich miesiącach do rzędu tych 
wszystkich państw  przystąpiły  W ęg ry ; usta­
wa em igracyjna, uchw alona tam przez p ar­
lam ent, jeszcze jednak nie uzyskała sankcyi.

My prócz przepisów, norm ujących sto­
sunki państw  ow o-praw ne wychodźców jako 
jednostek (paten t z r. 1832 — o ile jeszcze 
obowiązuje — ustawa zasadnicza o powsze­
chnych prawach obywateli z 1867, ustawa 
wojskowa z r. 1889) mamy tylko ustawę re­
presyjną z r. 1897, która nakłada kary są­
dowe na osoby, trudniące się bez upraw nie­
nia werbowaniem emigrantów, oraz na  oso­
by, używające do tego celu środków oszu­
kańczych. Coraz silniej jednak  dobywa się 
na wierzch myśl, źe sam a represya nie wy­
starcza, że emigracya je s t objawem żywioło­
wym, którego sam ą represyą wstrzym ać nie 
można, że go zresztą nieraz wstrzymywać 
nie potrzeby, gdyż jest to objaw w wielu kie­
runkach dodatni, że represyę należy skiero­
wać nio przeciw samemu wychodźtwu, lecz 
przeciw tym towarzyszącym mu zjawiskom, 
które odbijają się wyzyskiem i krzywdą na 
skórze em igrantów , że zresztą należy rozwi­
nąć akeyę dodatnią w kierunku inform owa­
nia wychodźców, w M erunku czynnej nad 
nim i opieki, kierowania em igracyi ku wła­
ściwym punktom, utrzymywania związku m ię­
dzy nią a m etropolią i wyciąganie z tego 
związku korzyści gospodarczych dla m etro­
polii. Kosnące przeświadczenie o potrzebie 
takiej zm iany w kierunku polityki em igra­
cyjnej, prowadzi dalej do uznania potrzeby 
stworzenia osobnej instytucyi państwowej, 
której zadaniemy byłoby dokładne studyum 
warunków wycnodźtwa i jego potrzeb, nie 
dające się pokonać siłam i pryw atnem i, a na­
stępnie — na podstawie wyników badań - -  
akcya inform acyjna i kierownicza w sprawie 
em igracyjnej.

W yrazem tego nowego prądu w o- 
sta tn ich  czasach są najpierw prace publi­
cystyczne na danem polu, z którym i p ier­
wsze miejsce zajmuje rozprawa dr Buz­
ka, docenta lwowskiego U niw ersytetu, w y­
czerpująca kwestyę em igracyi austrya- 
ckiej s ta tystyczn ie , ekonom icznie, adm i­
n istracy jn ie  i legistycznie. (Por. także pracę 
dr. K. B aitagli: p. t. „Zarys systemu nowo­
czesnego prawa em igracyjnego"). W ielka za­
sługa w zbudzeniu nowych myśli w dziedzi­
nie polityki em igracyjnej przypada w udzia­
le dr. Benisowi, sekretarzow i krakowskiej 
Izby handlowej, jednem u z najlepszych znaw 
ców danych stosunków. Koło polskie także 
nie uchyliło się od zrozumienia doniosłości 
zmian, o których m ow a; wyrazem  tego je s t 
obszerny memoryał, przedłożony niedawno 
Kządowi a wypracow any przez dr. Benisa 
(Dalsze nasze wywody opierają się po części 
na tym m em oryale). Wreszcie Rząd pracuje 
od dłuższego czasu nać projektem  ustaw y 
em igracyjnej a przygotowania w tym  k ie ru n ­
ku czynione przez M inisterstwo spraw  we­
w nętrznych, są już na ukończeniu. Jest więc 
nadzieja, że wkrótce staniem y w obec kon­
kretnych  wniosków, m ających pchnąć na no­
we tory działalność adm inistraeyi Państw a 
względem tego tak doniosłego, tak potężne­
go zjawiska emigracyi.

D o n i o s ł o ś ć  Jogo zjawiska widoczna 
jc-st już z samego Taktu, źe wycnodźtwo z 
Austryi dochodzi rocznie do 200.000 głów, 
z czego na Galicyę przypada 140—160 000! 
Pierwsza trudność rozwiązania problem atu 
leży w jego r ó ż n o r o d n o ś c i .  Trzy są bo­
wiem dziś główne formy wychodźtwa. P ier­
wsza : sezonowe zarobkowe wycnodźtwo w 
pierwszym  rzędzie do Niem iec, głównie na 
roboty rolne (także roboty ziemne, m urar- 
stwo, górnictwo i t. p,) Druga — wychodź- 
two zarobkowe na. la t kilka do robót wszel­
kiego rodzaju, głów nie niekwalińkowanych, 
przeważnie do Stanów Zjednoczonych Am eryki 
północnej. Obie te  formy nie są em igracyą 
sensu strictissimo, gdyż po pewnym  czasie 
•następuje powrót do kraju. Trzecia — wy- 
chodźtwo właściwe, osadnicze, skierowane

Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal., 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca i wiersza miarą pe­
titową, ogłoszenia zaś tabelaryczne i liczbowe po 
20 hal. od jednego wiersza miary petitowej.

Ogłuszenia usób i zakładón prywatnych przyj- 
uuije nyłąe/uie Ageucya dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausinanna I. 9. i w biurze Lu­
dwika Plobna ul Karola Ludwika I. 9 ; we Francy, 
w Paryżu wyłącznie Ageneya pana Adama, 38 Rue 
de Yarenne

(:Telefonemj.

Wiedeń, 15 maja. Na wczorajszem 
posiedzeniu komisyi c e l n e j  p. K olischer 
referował o tytule „drzewo". Przedstaw ił do­
niosłe znaczenie gospodarstwa leśnego, a na­
stępnie podniósł, iż cło eksportowe, nałożo­
ne n a  drzewo używane do wyrobu cellulozy 
przyniosioby jaustryackiem u przem ysłowi pa­
pierowemu w konkurencyi z Niemcami tylko 
nieznaczną korzyść, ponieważ niemiecki prze­
m ysł papierowy bardzo m ałą część zapotrze 
bowania pokrywa w Austryi. O wiole wię­
ksze korzyści przyniosłoby cło eksportowe, 
nałożono na okrąg lak i; wyrównałoby ono 
wielką różnicę między niemieckiemi cłam na  
okrąglaki i na drzewo tarte. Obecna chwila 
nie je s t do tego stosowna, ale należałoby się 
nad tern zastanowić. Drzewo opałowe i pe­
wne szlachetne gatunki drzewa z zagranicy 
powinny być wolno od cła. Mówca wnosi, aby 
komisya odroczyła głosowanie nad  wszyst- 
kiemi pozycyami, z wyjątkieir pozycyi drze­
wo opałowe : szlachetne gatunk i drzewa za­
granicznego. W  końcu staw ia szereg rezo- 
lucyj.

Przewodniczący komisyi podziękował dr. 
Kolischerowi za wyczerpujący re fe ra t i otwo­
rzy ł dyskusyę.

P. ETondor przyłącza się do wniosków 
referenta.

Reprezem ant Rządu szef sencyi Beck 
oświadcza, iż w dzisiejszem położeniu cło im­
portowe na drzewc nie mogłoby przynieść 
korzyści dla naszej gospodarki leśnej, gdy z 
austryacki obszar celny nie jest odpowiednim 
targiem  dla drzewa zagranicznego. Główną 
wagę położyć należy na  popieranie eksportu 
drzewa.

pizez długie lata głów nie do P arany , dziś 
głów nie do Kanady.

Każda z tych form potrzebuje odmien­
nego ti aktu Wania. B . B .
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x.
(Ciąg dalszy).

Z kłopotu wybawił go jed en  z żo;nie- 
rzów, który  się odezw ał:

— Pełno tej ałastry  piekielnej włó­
czy się na błotach -ytwia iskich. idę  ja  so- 
uie raz od Kurozwęk, o żadnych nieprzystoj­
nych sprosnośeiach nie m yśląc /. W ypiło się 
krzjnkę u przyjaciela, wiec ; fantazya była 
we łbie" i tajta krżepkośćww ciele, żeby się 
nie bylejakiego latawczylfa wzięło za rogi, 
ale samego oświeconego A ntychrysta, co go 
to książęciem piekieł zowią. Idę tedy, a po- 
śpiewuję sobie, a hukam  po borze, ile że 
nocka była ciepła, pogodna, jasna, aż- t u z 
pod dębu przy drodze podnosi się jakowaś 
postać, niby białogłowa, ale taka  przezro­
czysta, jak  gdyby utkana z m gieł, co bielą 
się rankiem  na  naszych błotach. Przystaję i 
patrzę, a ona postać ku mnie; cofam się, ona 
postać za mną; zasie przystaję, a ona postać 
wyciąga ręce i g a d i po ludzku: panie ry ­
cerz, daj grosik chudej podróżnej. Zaraz so­
bie pom yślałem , że to pewnikiem  latawiec.

N ie Jacen tego  brać na m iłosierdzie po nocy, 
bo wiadomo, jako latawce, by zeszpecić i ze- 
szkaradzić duszę ludzką plugastwem grzechu 
i odnieść ztąd jakow ą dyabełską uciechę, for­
m ują sobie ciało z powietrza, który biało- 
głowskie, który męskie, wedle potrzeby. Do­
strzegła dowcipna jucha  żołnierza, przeto u- 
przędła sobie duchem  ciało białogłowskie, 
by mnie przywieść ku sprosnościom, abo- 
wiem taki dyablik wie przyrodzenie żołnie­
rza, jako je s t zawżdy chciwe prędkiego a ła ­
twego kochania. Zaczyna to od prośby, a 
potem przyczepiwszy się, zbłaźni krześcianina 
nieprzystojnem i poufałościami i utopi go 
gdzie w błocie, jako już nieraz bywało. To 
sobie wymiarkowawszy, krzyknę na  latawca: 
z drogi, hołoto piekielna! i ruszam  naprzód, 
niczego się nie bojący. Coś, taiM za m ną 
chichotało, coś nadem ną łoptńwT*' jakoby 
skrzydła puchacza, sroga kuls p^nista chw ia­
ła  się nad błotam i to tam , to sam, alerr się 
już nie oglądał, pomny na  to, iż nie do­
brze wyzywać moce piekielne. Zawżdy one 
silniejsze od najwaleczniejszego żołnierza.

W szystkie oczy zwróciły się z tryum fem  
na W alka, mówiąc: a widzisz, niedowiarku, 
że są latawce, ale chłopiec nie przestał u- 
śm iechać się urągliw ie.

— A  dużo też kufiów w ytrąbił pan J a ­
centy u onego przyjaciela w Kurozwękach?— 
odezwał się spokojnie.

Gała kompania w śmiech, a żołnierz J a ­
centy zerw ał się z ławy i przyskoczył zape­
rzony do chłopca, wołając:

— A  tobie, berbeciu, co do tego, ile 
kuńów może wypić i zdzierżyć mąż sta te­
czny?

— N ic mi do tego, pytam  jeno przez 
ciekawość, jako, że jestem  ciekawy do każdej 
rzeczy.

— To bądź sobie ciekawy do swojego 
nosa, a cudzych kuliów nie ty k a j !

— Ciekawość cudzych kuflom formuje 
dowcip.

— Kiedyś taki dowcipny, to gadaj 
w net, co to takowego ? Leciał sobie ptak 
bez pierza na drzewo, bez liścia będące;
przyszła pani bez gęby i zjadła onego ptaka.

— Owa, mi zagadka —  mówił W ałek, 
spoglądając zezem na  żołnierza. — Nie ta ­
kie orzechy gryzłem .

— Tc zgryź ten: obaczymy, żali gc
zgryziesz.

—  On ptak bez pierza, co lec: na drze­
wo, bez liścia będące, to śnieg, a ona pani 
bez gęby, to słońce. Przyszło słoneczko i 
śnieżek stopniał.

— A to ci psiupara dowcipny — m ru­
czał żołnierz, wracając na  swoje miejsce, 
odeszła go bowiem ochota do dalszej walki 
na język: z przytomnym chłopcem.

— Ale tego to me zgadniesz — ode­
zwał się Mierski. — Czego nie ma Pan Je ­
zus nigdy, co król ma bardzo rzadko, a czło­
wiek chudy zawżdy?

— Sobie równego.
Kiwali żołnierze głowami, zdumieni by­

strością pacholika.
— Ten się nie uchowa — mówił je ­

den. — Za m ądre chłopię.
— N a księdza go dać — zauważył 

drugi. — Będzie czytał w grzesznej duszy 
ludzkiej, jako w księdze otwartej.

— A  o co prosi chłop najgoręcej P a­
na Jezusa w kościele? — zapytał Korytko.

— Aby stajnia ślachecka była zawżdy
pełna dobrych szkap pod wierzch, bo gdy
szkapy okuleją, będzie ślachcic jeździł na
grzbiecie chłopa — odpowiedział W ałek bez
nam vsłu.»•

A  zmrużywszy powieki, obrzueił towa­
rzystwo wzrokiem liska, spoglądającego z 
kryjów ki na myśliwego, który go om inął i 
zadał sam własną zagadkę:!

— Stoi w stajni, chrupie sobie owie- 
sek, nosi ślachcica i widzi tak samo z tyłu 
jako z przodu Gadajcie, waszmość panowie!

—  To ci dopiero ruszył rozumem — 
zaw ołał Jacenty , u radow anj, że może oddać 
drw inam i za drw iny. —  Dziecka zgadną ta ­
kową g łup ią  grę.

— To niech pan Jacenty  gada, kiedy 
taka łatwa. Obaczymy.

—  Nieudawałbyś m ądrego, smyku n ie­
przystojny. Ooby to mogłe być inakszego? 
Iście koń.

— A bo to koń widzi tak samo z tyłu, 
jako i  przodu? He, he, h e 1 — chichotał 
chłopiec.

P raw da? Koń widzi tylko z przodu.... 
Żołnierze łam ał sobie głowy, szukając one­
go stworzenia, co stoi w siajn*, żre owies, 
nosi człowieka a nie jest koniem.

Jeden  zgadyw ał tak, drugi owak, a kie­
dy nie mogli nic wymedytować, bc Wałek 
potrząsał na  wszystkie pom ysły przecząco 
czupryną, rzekł M ierski zniecierpliw iony:

— Gadaj, dzierlatko, aloo ci uszu n a ­
kręcę, nie pomniąc, żeś nam  gościem.

— A  dostanę zacny kufel radom skia- 
go? — targow ał się cnłopak.

— Dostaniesz, jeno  g a d a j!
— I  wędzonej kiełbasy łom eó?
— I  wędzonej kiełbasy.
— Dyć to ślepy kon, bo widzi tak sa­

mo z tyłu, jairo z przodu.
(Ciąg dalszy nastąpi).
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P. Górski uświadczą się przeciw cłom 
eksportowym na drzewo.

P. Kolischer oświadcza się przeciw cłu 
retorsyjnem u na węgiel i obstaje przy swych 
wnioskach.

Komisya z wyjątkiem  pozycyi „drzewo 
opałowe1' i „diz,ewa szlachetne", resztę po- 
zycyj odroczyła i przyjęła cały szereg rezo-, 
lueyj, a między innem i rezolucyę, dom agają­
cą się ochrony przem ysłu drzewnego przez 
odpowiednie zastosowanie ta ry f kolejowych.

W komisyi p r a w n i c z e j  przed przej­
ściem do porządku dziennego postaw ił pos. 
Schiicker wniosek, aby przewodniczący ko 
misyi na następnem  posiedzeniu izby posłów 
naglił o ostateczne uregulowanie płac aus- 
kultantów i praktykantów  sądowych.

W niosek ten po przemówieniu szefa 
sekcyi K leina i pp. Ofnera i N ietzschego 
uchwalono.

Komisya po dłuższej dyskusyi nad pro­
jektem  ustaw y o ekspropryacyi gruntu pod 
budowle elektryczne, przyjęła następującątye- 
zolucyę : Wzywa się Kząd, aby projekt usta­
wy odnoszący się do spraw elektrycznych jak 
najprędzej Izbie przedłożył, a w nim nie 
uw zględnił przym usu ekspropryacyjnego przy 
zakładaniu przewodów elektrycznych.

Komisya u g o d o w a  obradowała wczo­
raj nad artykułem  11, w którym  mowa o 
statystyce handlowej. P. K aftan dom agał się 
odłożenia tego artykułu na później. Po prze­
m ówieniu P. M inistra handlu Galla,, oraz po­
słów Schwegla, Kulpa i B .ankiniego, komisya 
p rzychyliła  się do tego żądania.

Podczas dyskusyi nad art. 12 zabrał 
głos p. E l l e n b o g e n  i skarżył się na  ogro­
m ny wzrost podatków pośrednich i podniósł, 
iż na wzrost ten  wpływa stosunek A ustryi 
do W ęgier, gdzie z powodu zacofanych sto­
sunków politycznych jeszcze mniej uw zg’ę- 
dniane są in teresy  w arstw  uboższych, niż w 
Austryi.

P . K u l p  wnosi aby celem poparcia 
ważnych interesów rolniczych sól dla bydła 
i sól, potrzebna dla celów przem ysłowych od­
dawano po cenie zniżonej, na podstawie za­
rządzenia każdego z Rządów, bez poprzednie­
go wspólnego porozum iewania się. W po­
dobnym duchu przemawiali pp. B iankini i
Ploj.

P. K a i s e r  domaga się iuteuzyw niej- 
szej upraw y tytoniu w Austryi, oraz rozsze­
rzenia monopolu soli przez zaprowadzenie 
monopolu sprzedaży, celem zaprowadzenia je ­
dnakow ych cen soli we wszystkich miejsco­
wościach. Żąda także zaprowadzenia sprze­
daży soli na  wszystkich stacyaeh kolejowych.

P . S i l e n y i  przemawia przeciw pod­
wyższeniu podatku konsum cyjnego na piwo, 
wino i cukier.

P. hr. D e y m  wskazuje, że austrya- 
ekie fabryki spirytusu m ają o 2 korony m niej­
szą bunifikacyę, niż fabryki węgierskie i do­
m aga się w yrów nania tej niesprawiedliwości.

Szef sekcyi J o r k a s c h - K o c h  w od­
powiedzi zaznaczył, że cena soli przemysło­
wej jest niższa od kosztów w łasnych, dal-
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„LORD Wli FRED*
(z angielskiego.)

XXVIII.

(Ciąg dalszy).

Skończywszy pisanie listów , W ilfred 
spoglądnąłl na zegarek i zadzwonił na Lo­
renza.

— Zabieiz się teraz —  rzekł — do 
pakowania książek i drobiazgów.... pilnuj, aby 
wszystko było gotowe na  ju tro  wieczorem.... 
A  te  listy.... nie, zaraz wyjdę, to oddam je  
sam na pocztę....

Lorenzo rzucił ciekawości pełnym  wzro­
kiem  na lady i wyszedł z pokoju.

— Nellie — ozwał się W ilfred — wy­
chodzę, lecz zaraz powrócę.... a ty powinna- 
byś zamknąd okno, zaczyna być zimno.

Ona powstała, lecz nie dla zamknięcia 
okna; prostując się, s tanęła  przed mężem. 
Stali tak m om ent w milczeniu, wśród wie­
czornych mroków.

— Jeszcze chwilę —  rzekła, oddycha­
jąc  ciężko. — W iem, że to nie odniesie sku­
tku, niestety, lecz pragnę spróbować po raz 
ostatn i prośby.... O, po raz ostatni, zaręczam 
ci.... Ozy nie zgodziłbyś się odwlec swego 
w yjazdu na  parę tygodni ?

— llroga  moja, wszak wiesz, że od 
dwóch miesięcy mam zamówione miejsce na 
statku i że powziąłem już pewne zobowiąza­
nia. Mój pierw szy odczyt zapowiedziany je s t 
w Nowym Jorku na  dzień 2 listopada..,.

sze więc zniżenie ceny je s t niemożliwe, ce­
na zaś soli bydlęcej i tak już została zniżo­
na. W sprawie zniżenia ceny soli kuchen­

n e j  wskazuje mówca na swe oświadczenie 
' .kom isji rolniczej, gdzie oświadczył, że zni 
■ •enie nic (jest możliwe ze względów finanso- 
i vych
j : Po mowach D. A b r a h  am o w i e z a i
M e n ge r  a ''h rt. 12 przyjęto bez zmiany, od­
rzucając wnioski dodatkowe, które p. Sileny 
zgłosił jakóhftota mniejszości. N adto uchwa­
lono rezolueye p. Abrahamowicza w spra­
wie zniżenia ceny soli kuchennej, p. Sile- 
nyego w sprawie zniżenia ceny soli jadalnej, 
dalej w kwestyi powiększenia liczby miejsc 
sprzedaży soli, tańszej produkcyi soli ku­
chennej, oraz w spiaw ie podniesienia p rodu­
kcyi spirytusu i rozszerzenia uprawy tytoniu. 
Dalej uchwalono rezolucyę p. K aisera o za­
prowadzenie monopolu sprzedaży soli i tym ­
czasowe utworzenie miejsc sprzedaży soli na 
stacyaeh kolei państwowych, oiaz wniosek 
p. De,ymy o podwyższenie bonifikacyi dla go­
rzelń rolniczych. W  końcu uchwalono bez 
zmiany art. 13 „system  m iar i wag".

Z sejmu węgierskiego

(Telegram )
Budapeszt, 15 maja.

Na wczorąjszem posiedzeniu Izby de­
putowanych p. Hollo, omawiając przebieg o- 
negdajszego „święta Dunaju" w Budapeszcie 
podnosi, że kapele wojskowe grały hym n lu­
dowy. Mówca zwraca się do rządu z prośbą, 
aby zakazał kapelom grać ten hym n, który 
drażni uczucia narodowe W ęgrów.

Prezydent gabinetu p. Szell oświadcza, 
że politykę swoją kilkakrotnie jasno przed­
staw ił w plenum  Izby, a ostatnim  razem u- 
ezynił to w mowie, trw ającej przeszło trzy 
godziny. Mówcy uczyniono zarzut, że wcią­
gnąć chce urzędników w w ir agitacyi. Tak 
nie jest. D eputacyi urzędników, która była 
u niego powiedział jedynie, że przyczyną 
przew lekania uregulow ania ich płac i sto­
sunków jest obstrukcya. Jest n iespraw iedli­
wością ze strony opozycyi, że dla siebie upo­
m ina się o prawo mówienia, a odmawia go 
rządowi. W sprawie g ran ia  przez kapele h y ­
m nu ludowego wskazuje, że hym n ten za­
wsze grano, gdy Król się znajdował na j a ­
kiej uroczystości i mówca nie widzi w tem 
nie przeciw nego duchów’ węgierskiemu.

Mowę tę nagrodziła prawica hucznymi 
oklaskami — lewica zaś przeryw ała ciągiem 
sykaniem .

Z kolei przystąpiła Izba do sprawy wy­
boru deputacyi kwotowej. P. Tomasik (Chor­
w at) om awiał ostatnie zajście w Chorwacyi 
i tw ierdzi, iż przyczyną tych niepokojów jest 
nieuregulowanie stosunków7 ekonomicznych, 
oraz niedojście do skutku ugody finansowej

— M ógłbyś mieć najlepszą ze wszyst­
kich wymówek, gdybyś chciał tylko trochę 
poczekać....

— Zawsze te tragiczne groźby ! — A le­
karz mówi, że tobie nie grozi najm niejsze 
niebezpieczeństwo. Ty sama nabaw iasz się 
choroby, oddając się czarnym  myślom. Bądź 
że rozsądną. Zostawiam cię na jak ie  cztery 
miesiące najwyżej, a czyniąc tak, postępuję, 
przyznaj sama, jak  większa połowa mężów 
w A n g lii; tylko, że nie wybieram się n a  po­
łów łososia, ąni na obławę niedźwiedzia, jak 
oni. — Czyż to zbrodnia? Nie masz żadne­
go powodu do niepokoju. W końcu stycznia 
powrócę, wybrnę ze wszystkich obecnych 
kłopotów pieniężnych i zastanę cię, jestem  
pewny, w najlepszem zdrowiu.

— Nie spodziewaj się tego.... nie mo­
żesz się tego spodziewać! — zawołała Nellie 
z rosnącem  uniesieniem. — Z ostań! inaczej 
żałować tego będziesz całe swoje życie....

— Na miłość Boską, uspokój się N ellie !
— Jakże zdołam być spokojną, gdy mi 

głowa pała?  gdy wiem, że ta  kobieta zgu­
biona, niegodna....

W ilfred przerw ał surowo:
— Nie pozwalam ci mówić w ten spo­

sób o pani W aldeck!...
— N ie! n ie ! — zawołała N ellie w n ą j- 

wyiszem  wzburzeniu, — ja  oddam cię tylko 
Sylwii Brabazon. .. dla niej gotowa jestem  
się poświęcić.... jak  ona poświęciła się dla 
mnie. Ona eię prawdziwie kochała, a ty  o- 
żenisz się z nią, gdy ja  umrę.... — dodała, 
składając drżące dłonie.... Bóg będzie m iał 
litość nadem ną i przebaczy mi, jeżeli oealę 
ciebie, wbrew twojej woli!

Ostatnie te słowa, świadczące o rozpa­
czy tej odlatującej już duszy, pow inny były 
zastanowić W ilfred a ; le e z , rzecz dziwna, 
przypom niał on ję  sobie dopiero później. Tyl­
ko imię Sylwii zwróciło jego  uwagę i odrzekł 
z goryczą:

z W ęgrami. W kuńcu zapewnia, iż agitacya 
w sprawie niepokojów nie wychodzi z Au- 
stry: lub z zagranicy, lecz z g ranic państw a 
węgierskiego.

Głosy: Kto daje na to pieniądze? Na 
tem obrady przerwami.

Z pod berła pruskiego.

(Manifest wyborczy hakatystów. —  Przyszły arcj - 
biskup gnieźnieńsko poznański. — Kardynał 
ICopp legatem papieskim na uroczystościach w

Metzu. — Kandydatura Lohninga)
Związek Hakatystów ogłosił następujący 

manifest wyborczy:
„Niebawem odbędą się wybory do par­

lam entu. W alka toczyć się będzie o wielkie 
zagadnienia. N a kresach wschodnich chodzi 
nietylko o obronę dotychczasowego niem ie­
ckiego stanu  posiadania, ale także o odzy­
skanie dla niemczyzny kilku okręgów wybor­
czych, jak wyrzysko - szubiński, międzyeho- 
dzko-szamotulski wsenowsko-leszczynsii. Nasz 
związek nie je s t związkiem politycznym  (?). 
W skład jego wchodzą przedstawiciele na j­
rozmaitszych zawodów, najrozmaitszych kie­
runków politycznych i ekonomicznych, któ­
rzy jednak, jako zwarta całość, występują w 
obronie niemczyzny na wschodzie pruskim. 
Związek więc, jako taki, rozwijać nie może 
agitacyi przedwyborczej ani sam, ani za po­
średnictw em  swych filij. Rozumie się, że nie 
ogranicza to bynajm niej prawa wyborczego 
naszych członków ; prawo wyborcze każdegc 
Niemca zamienia się na kresach wschodnich 
w obowiązek wyborczy. Przypom inać chyba 
nie potrzeba, że członek naszego związku we 
w szystkich w yborach głosować m usi na k an ­
dydata niemieckiego. Żywimy niepłonną n a ­
dzieję, że napom nienie to wzmocni sumienie 
wszystkich Niemców i ochroni ich od hańby 
wykroczenia _ przeciwko ich obowiązkowi n a ­
rodowemu. Żadne polityczne, żadne ekono­
miczne, żadne re lig ijne  przeciwieństwo nie 
może powstrzym ać Niemców na kresach 
w schodnich od zam anifestowania swej św ia­
domości narodowej. „Tu Niemcy — tam Po­
lacy!" —  oto hasło, które jedno tylko roz­
brzmiewać winno na wschodzie pruskim N ie­
chaj Niem cy z tem  hasłem przystąpią do 
walki wyborczej i zapewnią sprawie niem ie­
ckiej stanowcze zwycięstwo".

W ielką radość zgotowała całemu obo­
zowi hakatystycznem u używana niekiedy do 
pólurzędowych wynurzeń berlińska Preussi- 
sche Correspondenz. Z powodu wizyty cesa­
rza W ilhelm a w starem  opactwie Benedy­
ktynów na M onte Oassino, ogłosiła ona ar­
tykuł, wedle którego cesarz W ilhelm  miał 
szukać w tem opactwie wśród niemieckich 
członków zakonu — następcy na arcybiskup- 
stwo gnieźnieńsko-poznańskie po ks Sta- 
blewskim. „Od la t już — pisze rzeczony or­
gan —  zw racano w kołach rządow ych na
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—  Mylisz się co do miss Brabazon ; ona 
nigdy i dla nikogo nie um iała się poświę­
cić...*. Co się nas tyczy — dorzucił po chwi­
li — my, moje dziecko, mam y długie la ta  
przed sobą.... Nie zatruwajmy ich sobie roz­
paczą bez podstawy i kapryśnem i uprzedze­
niam i. Jeżeli pobożność twoja nie je s t zdol­
ną dodać ci siły podczas mej krótkiej nieo­
becności, to istotnie nie wiele jest warta....

N ellie zaledwie rozum iała te słowa, czuła 
tylko ich chłód i ton  sarkastyczny. Drżała, 
gdy W ilfred, ująwszy ją  pod ramię, prow a­
dził zwolna ku kanauie.

— Połóż się — mówił —  staraj się 
zasnąć nieco przed obiadem.

— Z asnąć!... — szepnęła Nellie. — 
O gdybym  m ogła zasnąć, aby się już nie 
obudzić!

Był tyle okrutny, że pozostawił ją  w 
tym  stanie. Ucałował ją  obojętnie w czoło i 
zadzwonił na Lorenza.

— Powiedz — rzekł — miss Staples, 
aby tu  przyszła i czuwała przy pani. która 
jest niezdrową....

W ziął kapelusz i wyszedł.
W kilka m inut potem, weszła z cicha 

miss Staoles. W pokoju był już mrok zu­
pełny. Rozpoznała jednak  wśród ciemności 
postać swej pani, klęczącą przy kanapie.

— M ylady — przem ówiła Staples, po­
chylając się ku niej — czy mogę w ezem 
usłużyć?...

N ellie drgnęła gwałtownie.
—  Nie 1 n ie ! — zawołała —  me zbli­

żaj s ię ! — zostaw m n ie !
Miss Staples nie śm iała nalegać.
— Nasza pani w dziwuem i sm utnem  

je s t usposobieniu! —  rzekła do Lorenza z 
politowaniem.

— Cha, c h a ! — zaśm iał się nicpoń, — 
to zapewne dla tego, że p. S a in t-J o h n  nie 
był tu  jeszcze dzisiaj....

Lorenzo, od kiedy widział jak  Saint- 
Jo h n  z bliska rozmawiał z Neliie, pewnego

to uwagę, że Benedyktyni są czynnikiem  wa­
żnym, z którego rząd mógłby skorzystać w 
polityce. Może też bliską je s t chwila, w któ 
rej uzna za stosowne użyć go w walce z po- 
lunizmem Arcybiskup Stablewski jest chory 
na zwapnienie arteryi, a ponieważ dzierży on 
obok kościelnej, także znaczny zakres w ła­
dzy politycznej, nie dziw więc, że w kołach 
rządowych dziś juz zajmują się pytaniem , eo 
się stanie po jego śmierci. Z nadziei, które- 
m i niegdyś łudzono się w Berlinie, gdy za­
twierdzono Polaka czystej krw i na  stolicy 
arcybiskupiej, nie spełniła się żadna. Dziś 
już jest faktem, że katolicy prow incyi po­
znańskiej nie otrzym ają już n igdy arcybisku­
pa polskiego; obiega też pogłoska, że jeden  z 
członków zakonu Benedyktynów będzie powo­
łan y  do zajęcia po ks. StaDlewskim stolicy 
św. W ojciecha".

Dalej tłóm aczy Correspondenz, dlacze­
go wybó’- cesarza padł w łaśnie na ten  za­
kon Jest to zakon, który rozwijał zawsze 
działalność kulturalną w duchu niem ieckim . 
Aby zaś arcybiskup Benedyktyn m ógł od­
działywać na duchowieństwo w sposób po­
żądany, rząd porozumie się z W atykanem  i 
postara się o to, aby dodano arcybiskupuwi 
pewną liczbę Benedyktynów dc pomocy...

Dzienniki rządowe podnoszą z żywem 
zadowoleniem mianowanie kardynała Koppa, 
księcia biskupa wrocławskiego, legatem  pa­
pieskim a latere na uroczystość odsłonienia 
nowego portalu przy katedrze w Metzu. W y­
słanie takiego legata, który będzie osobiście 
reprezentow ał Ojca św., a zaiern zasiądzie 
w pawilonie cesarskim tuż obok cesarza, 
należy do rzadkich dzisiaj dowodów szcze­
gólnego uznania Stolicy Apostolskiej dla 
danego państwa. Leon X III. p ragnął obecnie 
dać taki dowód szczególnei życzhwośei dla 
Niemiec

Związek ludowy wolnomyślny posta­
w ił w IV okręgu berlińskim  kandydaturę 
do parlam entu b. dyrektora Lohninga, wy­
dalonego z powodu ożenienia się z córką 
sierżanta i potępiama hakatyzm u. K andyda­
tura jednak  jego nie ma szans w obee do­
tychczasowego posła z tego okręgu, socyali- 
sty  Singera większych widoków.

W i l i i  1  l l f F S i  M ff l l fo .
K orespondent wiedeńskiego Fremden- 

blattu  m iał onegdaj rozmowę z prezesem ga­
binetu bułgarskiego dr. Danewem, który na 
wstępie zapew nił korespondenta, że Bułga- 
rya nie rw ie się bynajm niej do wojny z 
Turcyą, gdyby jednak została prowokowaną, 
bronić się będzie do upadłego. A dalej po­
wiedział : „Przyznaję bez ogródek, że żywimy 
aspiracye do M acedonii. W iele interesów, 
wiele węzłów łączy nas z tym  krajem. Po­
mimo to szanujemy suwerenau Tureyi, a 
pragniem y tylko ustalenia w M acedonii le-

wieczoru, na terasie w E agleserag  m iał już 
wyrobione pojęcie o naturze ich poufałego 
stosunku.

— Jeżeli milordo — mówił sobie w 
duchu — koeha się w pani W aldeck, m y­
lady niczego więcej nie pragnie, jak  tylko 
tego, by ją  signor S a in t- J o h n  pocieszał....

To też. gdy w dziesięć m inut potem, 
H ubert wszedł, pytając czy lady A thelstone 
jest w domu, — m łodj W łoszek m iał na 
ustach uśmiech drwiący. — W ziął lampę i 
oświecał drogę temu, którego w duchu mie­
n ił być kochankiem  swej pani.

Salon był pusty, ale drzwi parapetow e, 
wiodące na ogród, były na oścież otwarte.

— M yladj wyszła zapewne tędy — 
rzekł Lorenzo — gdyż nie przechodziła przez 
kury ta r z.

S a in t- J o h n  zbiegł szybko do ogrodu. 
M gła była tak gęsta; że o dwa kroki nic 
dostrzedz nie było można. H ubert zaczął wo­
łać ; nie było żadnej odpowiedzi. — Gdzie 
N ellie pójść mogła o tej porze0 — N agle 
straszne podejrzenie przeniknęło go całego. 
Pobiegł ku furtce, k tóra  wychodziła na wy­
brzeże rzeki. I  ta  furtka sta ła  otworem.... 
Bezprzytomny z przerażenia H ubert pobiegł 
dalej.

M gła ciężka unosiła się nań wodą ; całe 
wybrzeże, słabo gazowemi latarniam i oświe­
tlone, zdawało się puste ; ani policyanta, ani 
nikogo, kogoby mógł się zapytać. Przebiegł 
most cały.... w cieniach mógł dostrzedz za­
ledwie dwa pierwsze schody, prowadzące ku 
rzece. Zatrzym ał się.... głos ludzki jęczał w 
dole.... S a in t- J o h n  rzucił się tam , zbiegł ze 
schodów.... Cień jak iejś postaci poruszał się 
wśród m gły, na samym dole, na ostatnim  
stopniu, który od czasu do czasu zalewała 
woda.

(Oiąg dalszy nastąpi).
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■ zych  niż obecnie stosunków, któreby za- 
tfewniły naszym pobratymcom znośniejsze 
W e .  Domagamy się reform, mianowicie w 
oucbu tra k ta tu , berlińskiego, i dla tego też 
Bratam y kwestyę macedońską za sprawę m o­
carstw, Które powinny przyczynie się do jej 
O w iązania . Zaburzenia w M acedonii — są 
b an iem  mojem —  następstw em  tego, że Tur- 
- ta nieprzeprowadziia zaproponowanych przez 
Ąustro - W ęgry i Eossyę, a przyjętych przez 
fo rtę  reform. Zamachy salonickie wywołały 
*  całej Bułgaryi powszechne oburzenie; Buł- 
łśarya nie może -brać za nie odpowiedzialno­
ści. Są one prawdopodobnie dziełem t. zw. 
niezawisłej frakcyi komitetu macedońskiego, 
która nie ma już nic do stracenia. Zamachy 
te były od daw na przygotowane. Zkąd po­
chodzi użyty do nich dynam it, nie umiem 
Powiedzieć. Być może, iż jest on prowenien 
cyi bułgaiskiej, lecz *a to nie może b,yć od­
powiedzialnym rząd bułgarski.

Przem ytnictw o grasuje wszędzie, a w ia­
domo, jak łatw o sprowadzić zabronione pized- 
toioty do Turcyi i jak  łatwo tam można je 
Habyć. Co się tyczy Bułgaryi to zorganizo­
wała una o ile możności jak  najdokładniej 
Swoją straż pograniczną, zamknąć wszakże 
Rranicy hermetycznie — niepodobna. Zam a­
chy w Salomee stały  się n iestety  powodem 
Surowych zarządzeń, a nawet wybryków prze 
ciw Bułgarom  macedońskim. W Bistolii (Mo­
nastyrze) ubiła ludność m ahom etańska 20, 
a w okolicy 30, Bułgarów. Prócz tego poza­
mykano wszędzie szkoły bułgarskie i are­
sztowano wielu wybitniejszych obywateli buł­
garskich. W edle relacyi, jakie otrzymałem, 
stało się to przedew szjstk iem  w Salouicc, 
N erresijj Ueskiibiu i M onastyrze. Taki tero- 
ryzm przyczynia się natu ra ln ie  do podnie 
cenią umysłów i bez tego silnie wzbuiżo- 
Hyeh Ciągle też zgłaszają się do m nie de- 
putacye domagające się interw encyi Bułgaryi 
Da rzecz prześladowanych i Uzym anych w 
Więzieniu".

Z Sofii dunuszą: Wiec nauczycieli bu ł­
garskich wystosował odezwę do wszystkich 
ciał nauczycielskich za granicą, w której pro­
testuje piz,eciw prześladowaniu Bułgarów i 
ich kultury w M acedonii. Nauczyciele żą­
dają in terw encyi rządu bułgarskiego w tym  
kierunku, aby przy rozprawach tureckich są­
dów fungował także dragom an obcych państw , 
punieważ podczas rozpraw dzieją się nad­
zwyczajne nadużycia.

W  K onstantynopolu wzmaga się ciągle 
■dbawa przed zamachami. Sułtan  w ydał orę­
dzie rozkazujące wydalać ze stolicy w g ra ­
nice Macedonii wszystkich ztam tąd pocho 
dząeych Macedończyków, przebyw ających 
czasowTo w Konstantynopolu. P o lic ja  otrzy­
mała listy z pogróżkami. Pałac sułtański 
strzeże w arta w trójnasób pow lększona. — 
W gm achu wielkiego wezyra zamknięto trzy 
bramy, wszędzie zaś roi się obok tego od 
tajnych policyantów.

Konsulowie w Saloniee radzili tam tej­
szemu gubernatorowi, by skazanych na śmierć 
przez sąd doraźny Macedończyków nie tra ­
cono, celem uniknięcia nowych rozruchów, na 
miejscu publicznem.

Poseł turecki w Bukareszcie zawiado­
mi! w drodze poufnej władze rum uńskie, że 
W Rumunii przebywa wielu Bułgarów, sto ją­
cych w porozumieniu z komitetem m acedoń­

skim. Na podstawie tego doniesienia doko­
nano rewizyj u wielu Bułgarów  w B ukare­
szcie i na prowincyi, prz^czem miano zna- 
leść wiele pism kom prom itujących; kilku 
Bułgarów  aresztowano.

K o r i s t a o i f y i iu p o l , 15 maja. Jutro 
przybędą tu  dwaj szwedzcy oficerowie, któ­
rzy zajm ą się reorganizacyą żandarm eryi.

Lwów , 15 maja.

— Obywatelstwo honorowe Rada 
m. Buczacza na odbytem onegdaj posiedzeniu 
uchwaliła jednogłośnie nadać obywatelstwu ho­
norowe JE. P. Namiestnikowi Beonowi lir. Pi- 
nińskiemu, w uznaniu Jego znakomitych zasług, 
położonych około dobra miasta, w szczególności 
otwarcia państwowego gimnazyum wyższego, 
uwolnienia gminy od prestacyj gimnazjalnych i 
przyznania miastu znacznej subwencyi na budo­
wę dwóch szkół wydziałowych.

— Z Uniwersytetu. P. Henryk Trenk- 
ner, rodem z W arszawy, otrzymał' na Uniwer­
sytecie Jagiellońskim stopień doktora wszech 
nauk lekarskich

—  Egzamin Z rachunkowości państwo­
wej złożyli przed komisyą egzaminacyjną w c. k. 
Namiestnictwie pp.: Zygmunt Zwarusiewicz ze 
Lwowa i Tadeusz Zaborski z Kałusza.

—  Stypendya. 0. k. Namiestnictwo 
nadało opróżnione stypendya z galicyjskiego fun­
duszu naukowego, przeznaczone dla medyków w 
kwocie rocznych 420 K. Józefowi Klaftenowi, 
słuchaczowi IV roku, Henrykowi Igłowi, słucha­
czowi I I  roku i Aleksandrowi .Barańskiemu, słu ­
chaczowi I roku wyuziału lekarskiego na U ni­
wersytecie lwuwskim.

Uczta na cześć Sienkiewicza.
Z W arszawy doDuszą: W  pięknym i gustownie 
udekorowanym lokalu Towarzystwa racyonalnego 
myśliwstwa odbyła się onegdaj sympatyczna 
uczta. Grono członków, ograniczone ze względu 
na miejsce do liczby pięćdziesięciu, podejmowało 
obiadem członka honorowego Towarzystwa Hen­
ryka Sienkiewicza i kilku zaproszonych gości.

Sienkiewiczowi wręczono najpierw gusto ­
wnie na tle emblematów myśliwskich wykonany 
dyplom, a następnie wszyscy zasiedli do stołu 
biesiadniczego, przy którym kilka godzin spę­
dzono wśród przyjemiii-j i ożywionej gawędy.

W toastach sławiono H enryka Sienkiewi­
cza jako myśliwego i genialnego m alarza scen 
myśliwskich.

— Delegatem gminy m. Lwowa do 
rady nadzorczej Towarzystwa wzajemnych ubez­
pieczeń w Krakowie, wybrany został dziś przed 
południem p. Edm und Riedl, radny m. Lwowa.

— Dyrekcya gimnazyum żeńskiego, 
utrzymywanego przez „To war z. gimnazyum żeń­
skiego we Lwowie", podaje do wiadomości, że 
w przyszłym roku szkolnym otwartą będzie obok 
istniejącej już w r. b. klasy pierwszej, także 
klasa druga.

Wpisy tak do I, jak  i do U klasy odby­
wać się będą d. 22 i 23 czerwca od 3 do 5, 
egzamina zaś wstępne d. 25 czerwca o 3 po 
południu w kancelaryi szkoły.

— Zasiłek dla rękodzielnika. Lwow­
ska Izba rękodzielnicza podaje do wiadomości 
interesowanych, że w myśl uchwał Rady miej­
skiej z 16 listopada i 14 grudnia 1899 ma być 
corocznie rozdawany z fundacji gminy re, Lwo­
wa w dniu 31 lipca, jako w rocznicę śmier
ś p. Teofila Wiśniowskiego, jednemu z czela­
dników rękodzielniczych, jednorazowy zasiłek v 
kwocie 200 K O zasiłek ten ubiegać się m -r 
jedynie ubodzy, dobrych obyczajów czeladnicy 
rękodzielniczy, narodowości polskiej, reiign rz. 
kat., do gminy m. Lwuwa przynależni, a poda­
nia o ten zasiłek, należycie udokumentowane, 
mają być wnoszone za pośrednictwem Izby rę­
kodzielniczej najpóźniej do 15 czerwca b. r.

Wieczór pieśni. Po sezonie prze­
pełnionym produkeyami instrumentalnemi i or 
kiestralnemi, muzyką symfoniczną, oratoram i i 
operą, przyszła nareszcie kolej na poświęcenie 
wieuZOi n samej już tylko pieśni. Ona ma byo 
wyłączną wieczoru panią i ona sama jedna 
ma swoim wdziękiem napełnić duszę słuchaczów. 
Będą to godziny odetchnienia, koncert prawdzi­
wie — wiosenny. Sala „Filharmonii" pc raz 
pierwszy rozbrzmiewać będzie dźwiękami wyłą­
cznie wokalnymi insfidment wszelki zamilknie, 
a da się słyszeć co najwięcej o tyle, o ile skro­
mna rola akompaniamentu mu na to pozwoli. 
Pieśń, pieśń — i pieśń!... Solowa i chórem, na 
głos męski lub kobiecy; uroczysta, poważna lub 
tęskna, lecz najwięcej tej jasnej, przejrzystej, 
pogodnej jak przystało na koncert — wiosenny. 
Czy należy dodawać jeszcze kiedy i jak  się to 
udbęame? Cały Lwów wie to już doskonale, 
więc jedynie szerszym kołom na prowinuy: szle­
my wiadomość, że we środę dnia 20 b. m. ob­
chodzi się jubileusz Jana Galia i że ten pięsmy, 
niezwykły i poetyczny koncert będzie głównym 
punktem obchodu. Należy tedy zjeżdzae na ten 
dzień do Lwowa, by uczcić pieśń naszą i jej 
twórcę, by się nią napoić u źródła, gdy z pod 
batuty kompozytora popłynie pełną strugą.

—  Wycieczka d o  Wiednia w dniu 
17 b. m. zapowiada się świetnie. W Wiedniu 
nawiązał się komitet celem przyjęcia i dostarcze­
nia informacyi rodakom ze Lwowa. Ilia wygody 
wycieczkowców urządzony zostanie w pociągu 
bufet.

Wyjazd ze Lwowa o godzinę 5 min. 20 
wieczorem w dniu 17 b. m.

— Walne zgromadzenie członków 
Towarzystwa strzeleckiego odbędzie się w nie­
dzielę dnia 17 u. m., o godzinie 3 po południu 
w sali Strzelnicy miejskiej.

— „Skała" lwowska urządza w n.edziclę,
d. 17 b. m., wieczornicę dla członków i ich ro­
dzin. Początek o godzinie 8 wieczorem.

— W sprawie strejku robotników 
budowlanych otrzymujemy następujące oświad­
czenie z prośba o umieszczenie:

W czerwcu roku zeszłego zawartą została 
ugoda między pracodawcami a robotnikami bu­
dowlanymi, która tymże nadała możliwie najda­
lej idące ustępstwa: obecnie robotnicy, bojko­
tując budowy p. Zychowicza pod pozorem jako 
by tenże nie dotrzymywał warunków ugody ze­
szłorocznej, wywołali z góry uplanowany strejt, 
łamiąc tern samem wspomnianą ugodę- w obec 
tego, że ta ugoda nie obowiązuje nadal praco­
dawców, mogliby ci postawić robotnikom nowe 
warunki, zastosowane do istniejącej niekorzy­
stnej sytuacyi przemysłu budowlanego, które od­
jęłyby robotnikom korzyści, jakie przez strejk

zeszłoroczny osiągnęli; uwzględniając jednakże 
ciężkie warunki bytu robotników, pracodawcy 
obstają przy ugodzie zeszłorocznej i na żadne 
dalsze ustępstwa bezwarunkowo się nie zgodzą.

W imieniu przem. Stowarzyszenia budow- 
A fred Kamienióbrodzhi m p. 

przewodniczący.
— Wydział galic. Towarzystwa 

ochrony zwierząt odbył 9 b m. swe mie­
sięczne posiedzenie, na wtórem uprouz innych 
spraw, zajmował się także sprawą stajer kro­
wich w mieście. Umieszczenie krów w przewa­
żnej części stajen urąga Wszelkim przepisom o 
ochronie zwierząt, nie mówiąc już, o złych na­
stępstwach, które takie niehygieniczne postępo 
wanie z krowami, wywrzeć może.

Wydział postanowił rozciągnąć ścisrą kon 
trolę nad takiemi złeuti stajniami i jorosi ni- 
niejszem, by donieść o tern sekretarzow Towa­
rzystwa (plac Bernardyński 1. 7), jeżeli do­
strzeże ktoś nieprawidłowość w tym kierunku.

— Letni teatr ludowy stanie przy 
ulicy Kochanowskiego 1. 23 Magistrat zatwier­
dził już plany a budowę oddano p. Krykiewi 
czowi. Teatr wybudowanj będzie na wzór tea­
trów ogródkowych w Warszawie. Obok teatru 
będzie w ogrodzie piwiarnia okocimska, a przed­
stawienia odbywać się będą c&tery tazy na ty­
dzień. Uroczyste otwarcie i poświęcenie teatru 
dnia 31 maja b. r. Na pierwsze przedstawienie 
danem będzie „Kościuszko pod Racławicami". 
Dyrekcya stara się o pozyskanie pierwszorzęd­
nymi sił na gościnne występy. Repertuar sitła- 
dać się będzie przeważme ze sztuk polskich au­
torów. W ogrodzie koncertować będzie muzyka 
15 p. p.

A  Dezerter. Komenda 95 p. p. zawia­
domiła tutejszą jjulicyę, że wczoraj zbiegł z ko­
szar szeregowiec 2 kompanii Konstanty Koma- 
rowski.

A  Niebezpieczne amory. Michał 
Korn, czeladnik piekarski, od dłuższego czasu 
narzucał się ze swą miłością 1 8 -letniej służą­
cej Franciszce Pacównej, Gdy wszelkie prośby, 
by Franciszka „podzieliła wspólne z nim mie­
szkanie" pozostały bez skutnu, Korn postanowił 
się zemścić. Przyszedłszy dziś przed południem 
do mieszkania Pacównej, rozpoczął z nią naj­
pierw sprzeczkę, a następnie bójnę w czasie 
której ugodził przedmiot swycb afektów kilka­
krotni laską w głowę, zadając znaczniejsze ranj. 
Ofiarę niebezpiecznych amorów p ie k a rs k a , opa­
trzyło pogotowie stacyi -atunkowej.

A  damach morderczy. Robert Nie- 
trzeba, piekarz, którj onegdaj w realności przj 
ul. Snopkowskiej 1. 34 dał sześć strzałów re­
wolwerowych do swego teścia Michała Zacho­
dniego, zgłosił się dziś sam w policyi. Osadzo­
no go na razie w aresztach policyjnych.

A  Znaczna kradziez. Saul Segal, 
szynkan w Sygniówce, doniósł policyi, że słu- 
żącj jego Samuel Majei, otrzymawszy od niego 
znaczniejszą gotówkę na zakupno rozmaitych to­
warów, zbiegł wraz z wozem, zaprzężonym w 
jednego konia, w niewiadomym kierunku.

A  Kronika policyjna. Teresie Bere- 
źańskiej, żonie dorożkarza, skradziono wczoraj z 
zamkniętego kufra książeczkę gal. Kasy oszczę­
dności, opiewającą na 1800 K.

Z Czytelni ludowej, mieszczącej się w szkole 
miejskiej im. św. Marcina, skradł wczoraj jakiS 
rzezimieszek puszkę z kwotą 53 K.
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V II.
(Ciąg dalszy).

— - Topodłość....k łam stw o! — w ybuchnął 
Poluś wzburzony.

—  Co? Ależ tak wydrukowano i po­
słuchaj są s iad : „bez kapelusza ze stłuczo­
nym monoklem zm ykał po schodach hotelu 
Europejskiego, przez bramę, ulicę, popędzany 
kijem przez słusznie obrażonego męża, aż 
w padł do cukierni Lonrsa. Tu dopiero służba 
w strzym ała rozgniewanego pana Y. Zapewne 
tem u panu X. odechce się. raz na zawsze 
zaczepiać uczciwe kobiety, a innym  donżua- 
nom, których, niestety, nie brak w naszem 
mieście, podajemy tę prawdziwą i autentyczną 
h istoryę, jako naukę i przestrogę".... Skoń­
czyłem.... A  co, sąsiedzie? dostał! Ha, ha, 
h a !  czemuż mnie nie było, jak  on tam 
zm ykał po ulicy, do cukierni. Ależ sąsiad 
zm ieniony?! naw et nie śmieje się z tej za­
baw nej p rzy g o d y 1?

— Owszem, owszem, bardzo to śm ieszne— 
rzekł Poluś, ale mimo wysiłków nie um iał 
wywołać śm iechu na swej sm utnej i przy­
gnębionej twarzy.

— To dziwne — praw ił gość dalej 
że sąsiad tu  w hotelu nic o tem  nie w ie?

— A może to bajka?  w ym ysł? — ra ­
tow ał się Poluś w rozpaczy.

— Zapytam się portyera.... a swoją 
drogą niech i sąsiad rozpyta się tutaj, prze­
cież warto poznać tego gagatka.

— Pan dobrodziej spyta się portyera? — 
zawołał Poluś przerażony.

— Dlaczegóż n ie?  Jestem  ciekawy....
— Ale.... jednak.... gdyby.... — mieszał 

się Poluś z nieszczęśliwym wyrazem twarzy — 
gdybym prosił.... bardzo p ro s i ł ...

— O co, sąsiedzie ? — spytał zastraszony 
gość, sądząc, że Poluś niespełna zmysłów.

— Otóż prosiłbym.... aby pan dobro­
dziej był tak łaskaw i nie py ta ł o nic por­
tyera.... ja  sam opowiem.... wszystko powiem, 
jak  na spowiedzi, bo ja  bardzo szanuję pana 
dobrodzieja— skończył, wstał z krzesła i chciał 
ucałować ram ię gościa.

Ten sądząc, że Poluś dostał jakiegoś 
napadu gorączki, żachnął się , w stał, i odsu­
wając Polusia lewą ręką, przem ówił łago­
dn ie :

— Ależ sąsiedzie, cóż znów za cere­
giele.... tylko spokojnie.... poważnie.... bez 
uniesień.... Nic nie rozumiem, o co idzie? po 
co prośba? po rtyer?  co to znaczy?

— Niechże pan dobrodziej siada — pro­
sił Poluś z pokorą — i proszę m nie w ysłu­
chać spokojnie, uważnie....

— Hm ... no, dobrze...— mówił z pewnem  
zakłopotaniem — ale niech i sąsiad u siądzie ... 
tu  naprzeciw.... i pogadajm y rozsądnie.

Usiedli. Sopotkiewicz, bawiąc się łań ­
cuszkiem od zegarka, przypatryw ał się ba­
dawczo Polusiowi, który  siedział w yprosto­
wany, ze spuszczonemi oczami, m nąc ręce 
niespokojnie.

Zatem do rzeczy, sąsiedzie — zachę
cał gość.

—  Kiedy to tak trudno — bąknął Poluś, 
który sobie uprzytom nił, iż oddaje się na ła­
skę i niełaskę Sopotkiewicza, A  jeśli on roz- 
powie ? napisze do m arszałka? S truchlał na 
tę myśl. Lecz znów gdy dowie się od poi- 
tyera , będzie gorzej, zatem lepiej powiedzieć 
samemu.... co będzie, to będzie, d e  przynaj­
mniej sam rzecz wyłoży.

— Aież to między swoimi, sąsiedzie, 
byle szczerze.... no, słucham  —  i zlekka po­
chylił się w stronę Polusia.

— Hm.... hm.... to było tak.... W y­
szedłszy od pana dobrodzieja we wtorek w po­
łudnie, spotkałem  na ulicy ładną m łodą ko­
bietę — w strzym ał się.

—  No, tych nie brak w W arszawie — 
uśm iechnął się S o p o t k i e w i c z , c ó ż  dalej?... 
Pewno zaczepił ją  sąsiad? Co?

— N iestety ! — w estchnął Poluś.
— Nieszczęścia znów niema, to każdemu 

z nas się przytrafia.... tedy....
—  N apisałem  do mej bilecik ...
—  A ha.... rozumiem... —  m ruknął So­

potkiewicz, i poddał gospodarza szczegółowemu 
egzaminowi, patrząc nań  bardzo ciekawie.

— Mąż widocznie pochwycił.... i.... przy­
szedł dc mnie....

— Aha, to tak ?  No, nor tegom się naj­
mniej spodziewał — mówił, siląc się na  po­
wagę wobec sm utnej m iny Polusia, i przy­
pom inając sobie szczegóły z Porannego.

— A le to kłam stwo bezczelne — ożyw ił 
się P o lu ś— o tym stłuczonym  monoklu.... oto 
jest.... cały.

—  Hm.... n ie  w tem  rzecz — zaczął gość 
zwolna — idzie o pobicie.... jakże to było? 
Tylko szczerze.

— Spotkał mnie na schodach, pobi­

liśm y się, ale nie chcąc robić hałasu  w hotelu. 
n a  schodach, zeszedłem n a  dół....

— Hm. .. h m .. . a on za sąsiadem ? — 
spy ta ł patrząc badawczo w oczy.

— No, tak.... on się odgrażał za mną....
i aby się go pozbyć wstąpiłem  du Loursa.

—  Czasem te gazety przesadzają, w ia­
doma rzecz, — i odpędzał z głowy na trę tn ą  
m uchę, — hm .... cóż sąsiad zrobiłeś, bo mia­
łeś już dosyć czasu... — spytał, a w głosie 
czuć było podejrzliwość.

— Ja? ... Zaraz nazajntrz posłałem  mn 
sekundantów.

— To dobrze, uardzc dobrze, to po szla-
checku, tak lubię, — uśm iechnął się przy­
jaźnie, — no i co dalej ?

— On oświadczył, że nie chce się po­
jedynkować, — odpowiedział, spuszczając oczy.

— Ależ to oburzające! — zawołał, ze­
rwawszy się z kanapki, — to niem ożliw e! Po 
takiej obeldze.... No, on musi się pojedyn­
kować !

— Jednak  nie chce.
— Ale cóż mówi wreszcie ?
— Że o taką  drobnostkę nie m yśli n a ­

rażać życia.
— Więc go spoliczkowac publicznie, i 

zmusić.... Któż on tak i?
— H alusiński, fabrykanjj cukierków
— H m ... mieszczuch, kupczyk.... ale 

w każdym razie po takiej awanturze, rozgło­
szonej w pism ach, on musi przyjąć poje­
dynek.... Cóż będzie z naszą opinią, gdy lada 
łyk  obije i odmówi wszelkiej satysfakcyi?

—  Istotnie, sam czuję, że położenie je s t  
fatalne.... ale co mam robić?

(Ciąg d a k iy  nastąpi).

»Gazeta. Lwowska* z dnia 16 maja 1903.
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— Wykład habilitacyjny. Dnia 9

b. m. odbył się w Wiedniu wykład habilitacyj­
ny di. Henryka Halbanu, asystenta wiedeńskiej 
kliniki chorób nerwowych i umysłowych. Prele­
gent mówił o „Psychozach w pellagrze".

Nowy aocent wiedeński jest uczniem i do­
ktorem krakowskim, synem ś. p. Leona, prof. 
medycyny sądowej w Klukowie, a biatem dr. Al- 
ireda Halbana, prof. Uniwersytetu w Czernio- 
wcach.

— Rada m . Krakowa uchwaliła na 
wczorajszem posiedzeniu wnieść rekurs do Mi­
nisterstwa przeciw udzieleniu przez Namiestni­
ctwo konsensu wyszynku dla browaru żywieckie­
go, wbrew opinii gminy i uchwale magistratu, 
jako władzy przemysłowej I  instancji.

Dalej przekazała Eada do rozpatrzenia 
sekcyi prawniczej wniosek radnegu y. Tuiskiego 
o ustanowienie stałej jawnej tabeli kwalifikacyj­
nej dla urzędników magistratu, aby zapobiedz 
pomijaniu ich w awansie.

— Wydział bursy urzędników skar­
bowych w Stanisławowie podaje do wiadomości 
swycii członków i wszystkich funkeyonaryuszy 
skarbowych, iż z rokiem szkolnym 1903/1904:, 
jeżeli się zgłosi przynajmniej 12 kandydatów, 
otwartą zostanie w Stanisławowie bursa dla 
dzieci i bliskich krewnych członków Towarzy­
stwa, uczęszczających do szkół śiednieh lub se- 
minaryum nauczycielskiego. W pierwszym rzę­
dzie będą uwzględnieni ci kandydaci, których 
ojcowie lub wyohuwawey należą do Towarzy­
stwa jako członkowie zwyczajni i zobowiążą się 
uiszczać tytułem zwrotu kosztów utrzymania 
kwotę 2U kul. miesięcznie, a ewentualnie także 
małą nadwyżkę, gdyby się to okazało potrze- 
bnem.

Inni funkeyonaryusze skarbowi mogą się. 
ubiegać o przyjęcie ich synów lub krewnych 
pod tymi samymi warunkami, muszą jednak 
ponadto uiścić wkładki członka zwyczajnego za 
jeden rok wstecz, to jest kwotę 24 kor., ewen­
tualnie także w 12 ratach miesięcznych. Poda­
nia wnosić należy na ręce prezesa Towarzystwa 
do końca czerwca b. r.

— Zmarli w ostatnich dniach: W Stry 
ju, Józef Towarnicki, radca sądowy, honorowy 
obywatel m. Śniatyna, w 57 roku życia.

W Krynicy, Artur, synek Antoniego, se­
kretarza Namiestnictwa i Wandy JMravincsiców, 
w pierwszej wiośnie życie.

W Tarnowie, Walenty Tarsiński, kierownik 
szkoły męskiej im. Tadeusza Kościuszki w Stru- 
sinie, w 61 roku życia.

W Brodach, Wincenty Grzybowski, wete­
ran z r 1863, w 85 roku życia.

W W arszawie, Franciszek Kowalewski,
b. współpracownik K u ry  er a Polshego.

Odznaczenia Polaków za gra­
nicą. N a wystawie w Marsylii otrzymał p. Cze­
sław B Jankowski najwyższą nagrodę za dwie 
p rac e : pastel mniejszych rozmiarów i obraz olejny: 
„Rybacy “ .

Na tej samej wystawie odznaczono także 
p. Zofię Jankowską, za różne prace literackie.

—  Okropny wypadek wydarzył się 
onegdaj we wsi Wierchondi pod Maszyną. Go­
spodarz gruntowy Matwij Hruść z Wierchomli 
wielkiej, wracając z cerkwi do domu, przecho­
dził przez mostek nad małym potokiem, na któ­
rym poślizgnąwszy się, wpadł do wody głową na 
dół, a zawadziwszy rzemyezkiem kierpca (trze 
wika) o gałęzie drzewa uwisł na nich. Na tym 
rzemyku u kierpca wisiał tak głową na dół w 
wodzie w potoku, przez 3 dni i nikt z prze­
chodniów nie spostrzegł nieszczęśliwego wiszą­
cego pod mostem, ani kierpca zaczepionego o 
drzewo. Dopiero gdy w domu Hruściea roz­
poczęto poszukiwania, syn Mikołaj Hruść zna­
lazł zwłoki ojca, wiszące pod mostem na je­
dnej nodze na rzemyku buta, zaczepionego o 
drzewo mostu. Nieszczęśliwy liczył 62 lat.

—  Pożary, z Zaleszczyk donoszą, że one­
gdaj wybuchł w gminie Kułakowćach groźny 
pożar, który obrócił w perzynę 28 gospodarstw 
włościańskich. Ogólna szkoda wynosi 28.000 K.

Z Podhajec donoszą nam: W tych dniach 
około godziny 12 w południe wybuchł w go­
rzelni będącej własnością p. Władysława Jan ­
kowskiego, właściciela dóbr Rosochowaciee, po­
żar, który przy nadzwyczaj silnym wietrze zni­
szczył tę gorzelnię wraz z całem wewnętrznem 
urządzeniem, a nadto ogarnął i obrócił w pe­
rzynę sąsiednie budynki gospodarcze ze znaczny­
mi zapasami zboża, siana i słomy. Szkoda ubez­
pieczona wynosi około 80.000 koron. Powodem 
wybuchu pożaru była wadliwa konstrukeya ko­
mina w budynku gorzelnianym.

— Konkurs hippiczny. Z Krakowa 
donoszą nam : Wczoraj odbył się tu przy licznym 
udziale publiczności na placu wyścigowym kon­
kurs hippiczny, urządzony staraniem „Gal. klubu 
jazdy panów". W skład programu wchodziły 
popisy w jeździe konnej, branie przeszkód i „jeu 
de barre“. Rozdzielono nagrody honorowe.

— W Zakopanem bawiło w czasie 
od 1 stycznia do 3 b. m. ogółem 1240 osób; 
w roku zeszłym w tym samym czasie 1150 osób.

— Pożar fabryki Z Warszawy dono­
szą : We wtorek w nocy wybuchł pożar w fa­
bryce wyrobów żelaznych Konrada, Jarnuszkie­
wicza i Sp. przy ulicy Ciepłej. Doszczętnemu 
zniszczeniu uległa polerownia. Straty wynoszą 
50 000 rubli.

— W Noworosyjsku utwarto w tjeh  
dniach wystawę obrazów malarzy polskich.

— Wyścigi na samochodach. Z P a­
ryża donoszą: We środę o godzinie 7 rano roz­
począł się start przy wyścigach samochodowych 
między Paryżem a Madrytem. W wyśeigaeh bierze 
udział 61 samochodów. Trzy kobiety znajdują 
się między współzawodnikami.

— Nowe badania raks Londyńska 
Morning Post donosi z Nowego Jorku: F aku l­
tet medyczny Uniwersytetu Cornell uznajmia, że 
badania, prowadzone od kilku miesięcy przez ba- 
kteryulogów nad rakiem, doprowadziły do nowej 
tooryi.

Owi uczeni sądzą, że rak powstaje nie sku­
tkiem pasożytów, ale spowodowany bywa che­
micznymi składnikami krwi. Badacie najęci są 
obecnie poszukiwaniem środka, któryby zapobiegł 
takiej przemianie krwi. Uważają, że to jest je­
dyny sposób zwalczenia raka

W przeciwieństwie do tych zapatrywań 
Drtsdaner Anzeiget dunosi, że w drezdeńskiem 
Towarzystwie przyrodników i lekarzy, dr. Kel- 
ling przekładał swoją nową teoryę o powstawa­
niu inka. Wedle niego, przyczyną choroby są 
komórki zwierząt niższego rzędu (owadów itp.), 
które dostają się do ludzkiego organizmu przez 
pożjwieuie lub dotknięcie rąk.

(w) Dobry przykład. W każdem z wię­
kszych miast europejskich wyrobiła się już z da­
wna odrębna zupełnie literatura brukowa. W Ber­
linie posiada nawet swoją wyłączną nazwę: 
„HintertrejjpcnlittmaturL Pozbawiona wartości 
literackiej goni wyłącznie za rozgłosem, zdoby­
wanym w sposób nie zawsze prosty i uczciwy. 
W Niemczech nie zlewa się ona z ogólnym ru­
chem wydawniczym, nie wysuwa na pierwszy 
plan. Pozostaje tem, ezem jest w rzeczywistości, 
Karmą duchową sierżantów i garkotłuków, źró­
dłem uciechy komiwojażerów i ich przyjaciół.

W Paryżu zajęła jednak inne stanowisko. 
Olbrzymie zapotrzebowanie tanich a sensacyjnych 
powieści, roztworzyło jej łamy dziennikarstwa. 
Pisemka brukowe wydzierające sobie wzajem od­
biorców, walczące o finansową przewagę każdą 
bronią, która prowadzi do celu, stały się jej orę­
downiczką i opiekunką. Z ulotnego fejletonu zsu­
nęła się na szerszą arenę. Poczęto ją  uprawiać 
jako bardzo popłatne i łatwe metier. Wygodniej 
jest w Paryżu być autorem noweli, za napisanie 
której staje się na placu walki lub przed krat­
kami sądowemi, niż wydać dzieło kosztem rze­
czy wistego talentu i pracy. Zręcznie napisana po­
wieść w formie wyrobionej przez Vie Parisiem e, 
w  której kryją się pod przejrzystemi obsłonkami 
tajemnice domowe żyjąeych ludzi, oszczerstwo i 
paszkwil, stała się codzienną strawą duchową 
milionowej ludności Paryża. Przyzwyczaj ono się 
do niej jak do trucizny, zatruwającej stopniowo 
organizm.

Ustawodawstwo nie broniło nigdy z nale­
żytą energią honoru i czci ludzkiej przed wybry­
kami pióra swawolnych pismaków. W ostatnich 
dopiero czasach poczęła się reakeya. Przykładem 
jej jest wynik procesu, jaki rozegrał się w tych 
dniach w sądach paryskich. Pierwszą ofiarą od­
wetu padł popularny autor, stały fejletonista 
Journal, Jean Lorrain, którego tygodniowe kro­
niki i pogadanki cieszyły się niebywałą poczy- 
tnośeią. Napisał on w styczniu b. r. nowelę p. t.: 
„Kobiece ofiary". Bohaterką jej była znana w 
Paryżu malarka, żona jednego z wyższych urzę­
dników College de France, z którą łączyła Lor- 
raine’a długoletnia i zażyła znajomość.

W „Kobiecych ofiarach11 nie wysilała się 
zbytnio wyobraźnia autora. Wszystko, począwszy 
od charakteru głównej postaci, a skończywszy 
na jej listach, urządzeniu domu i zwyczajach 
tam przyjętych, jest wiernem, fotografieznem od­
biciem życia pani i pana Jacąuemin. Tak przy­
najmniej twierdziły liczne przyjaciółki pani J a ­
niny, która nie chcąc uchodzić za sobowtóra bo­
haterki noweli, będącej rozwiązłą, zdeprawowaną, 
histeryczną morfinistką, zaskarżyła autora o obrazę 
czci. Przed kratkami sądowemi rozegrała się ta 
ciekawa sprawa. Obrońca Lorraina wytoczył 
wszystkie argumenty, przemawiające za wolno­
ścią twórczości artystycznej. Świadkowie stwier­
dzili niekoniecznie przykładny tryb życia pięknej 
malarki, sąd skazał jednak autora „Kobieeyeh 
ofiar" na karę 3-miesięeznego aresztu, 2000 fr. 
grzywny i wypłacenie stronie skarżącej 50.000 
fr. odszkodowania.

W licznych szeregach armii piór, łowią­
cych dotąd bezkarnie sute honorarya w mętnych 
wodach bulwarowego życia, wywołał surowy wy­
rok sądu ogromne wzburzenie. Zdaje się, że smu­
tne doświadczenie p. Lorraina, będzie dla wielu 
z nich odstraszającym przykładem.

— Wystawa japońska w Londy­
nie. Japończycy urządzają w r. 1905 w Lon­
dynie wystawę, która ma odtworzyć sta rą i no­
wożytną ulicę japońską.

Notatki literacko-artFstyczfle.
Z  teatru Wczoraj w „Sobótkach" Su- 

dermanua, mieliśmy występ gościnny p. Heleny 
Pawłowskiej, artystki teatru łódzkiego, w roli- 
Trudy. Zastrzegając sobie zdanie stanowcze o ta­
lencie tej artystki do następnych występów, to 
jedno po pierwszem wczorajszem wrażeniu stwier­

dzić możemy, że pani Pawłowska okazuje zna­
czną rutynę sceniczną i ma dobrą dykcyę. F iz /-  
tem jednak zdawało się nam, że „naiwność" 
Trudy była nieco sztuczną, jakby  odtworzoną 
wedle pewnego wzoru, akcentom zaś lirycznym 
brakowało szczerości. To sprawiło, źe niektóre 
u&tępy tej roli, wymagającej przedewszystkiem 
wdzięku szczerości i nieświadomości dziewczęcej, 
przeszły bez należytego wrażenia. P an i Paw łow ­
ska, grając poprawnie, nie była wszakze, zw ła­
szcza wrueliael:, ową „m aleńką" jak  ją  wszyscy 
w sztuce nazywają, która się dziwi, że ją  raz 
Jerzy nazw ał inaczej: — pieszezoszką. — W y­
bornie, lepiej niż kiedykolwiek g rała  wezora, 
pani Bednarzewska w roli Maryjki. Scena z Je ­
rzym w akcie trzecim była wprost znakomitą, 
pełną siły i uczucia P ani Gostyńskiej, która z 
roli żebraczki tworzy prawdziwe arcydzieło, na­
leżały się w pełni huczne oklaski, jakim i ją  
darzono.

Repertuar teatru miejskiego 
we Lwowie.

Dziś, w piątek, po raz szósty „Panna 
służąca", komedya w 3 aktach Pawła Bilhaud 
i Maurycego Henneąuinna. Rozpocznie „Marco­
wy kawaier", komedya w 1 akcie Józefa Bliziń- 
skiego.

W sobotę po raz pierwszy „Druciarz" 
(Her Rastelbinder) operetka w 3 aktach Wi­
ktora Leona, przekład Adolfa Kiczmana, mu­
zyka Fr. Lehńra (z repertuaru wiedeńskiego 
Carlteatru) z udziałem pań: Kliszewskicj, Miłow- 
skioj, Malawskiej, pp.: Lelewicza, Malawskiego, 
Kratoehwiia, Gzystogórskiego , Stypkowskiego, 
Kliszewskiego i Okońskiego w głównych rolach. 
Nowe dekoraeye. uowt kostiumy. Tańce układu 
St. Sachsa.

W niedzielę o godzinie pół do 4 pc po­
łudniu „Słodka dziewczyna", operetka w 3 ant.
H. Reinharclta.

W niedzielę o godzinie pół do 8 wieczo­
rem po raz siódmy „Panna służąca", komedya 
w 3 aktach Pawła Bilhaud i Maurycego Henne- 
cpńna.

W poniedziałek po raz drugi „Druciarz" 
(Dei Rastelbinder) operetka w 3 aktach Wikto­
ra Leona, przekład Adolfa Kitsehmana, muzyka 
Fr Lehara (z repertuaru wiedeńskiego Carl­
teatru).

We wtorek (po cenach popołudniowych) 
„Pan Damazy", komedya w 4 aktach Józefa 
Blizińskiego.

R a d a  miasta Lwowa.
(Posiedzenie z  dnia IŁ maja b. r.).
N a początku wczorajszego posiedzenia, 

które w iceprezydent p. M i c h a l s k i  otwo­
rzy ł po godzinie 7 wieczorem , udzieliła Rada 
urlopów: p. D reslerow i na 3 miesiące, a dr. 
M aryańskiem u na 2 miesiące.

Z kolei rad n y  dr. A  s c h k e u a z e in ­
terpelował prezydenta, czy mu wiadomo, że na 
roboty, które m ają być wykonane przy budo­
wie nowych szkół m iejskich, przyjęła komisya, 
tem  się zajmująca, ofertę pewnego przedsię­
biorcy, która je s t wyższą od innych ofert o 
4400 koron.

W iceprezydent p. M i c h a l s k i  przy­
rzekł dać w tej sprawie w yjaśnienie na naj- 
bliższem posiedzeniu Rady.

N astępnie  radny  B l u m e n  f e l d  posta­
wił nag ły  wniosek, aby Rada m iejska wnio­
sła protest przeciw obu projektom  trasy  ko­
lei Lwów-Stojanów, jako szkodliwym dla mia­
sta Lwowa ze względu na ram pę kolejową w 
ulicy Żółkiewskiej.

Spraw a ta  będzie przedm iotem  obrad 
najbliższego posiedzenia Rady.

Przed przystąpienie do porządku dzien­
nego odczytał jeszcze sekretarz Rady p. Z a- 
w i s t o w s k i  następujący list członka Rady, 
posła dr. G łąbińskiego :

„Świetna Rado!
W num erze 215 D ziennika Polskiego 

zam ieścił p. dr. Rutowski pismo form alnie 
przeciwko mnie zwrócone, które z powodu 
swej fo-my nie kwalifikuje się do odpowie­
dzi w Dzienniku. Ze względu na  to jednak, 
że pismo to miało być odczytane w Świe­
tnej Radzie i że faktycznie zawiera ono bar­
dzo ujemną, a niespraw iedliw ą krytykę dzia­
łalnością komisyi budżetowej, tudzież całej go­
spodarki finansowej gm iny naszej w poprze­
dnich latach, a w sposób dla m nie niewy- 
tłómaezony nik t z komisyi n ie  uznał za sto­
sowne, podniesionych przez dr. Rutowskiego 
zarzutów natychm iast na posiedzeniu ode- 
irzeć, przeto zmuszony jestem  z powodu za­

jęć  publicznych w W iedniu, ponownie w 
drodze pisemnej w ystąpić w ob~onie gospo­
darki finansowej —  nie mojej, iak fwierdzi 
i. dr. Rutowski, lecz miejskiej komisyi budże­
towej i Świetnej Rady.

Je s t rzeczą w Radzie powszechnie w ia­
domą, że niedobory budżetowe w dawniejszych 
ataeh były następstwem zgoła niewygórowa­

nych prelim inarzy budżetowych, lecz głównie 
irzekroczeń budżetowych i wydatków poza bu­
dżetem zwyczajnym dokonywanych, a w cza­
sie budowy zakładów i przedsiębiorstw  m iej­
skich, następstw em  przejściowego stanu przed

ich ostatecznem wykonaniem. W  czasie od 
roku 1890 do 1899 wynosiły t. zw nadzwy­
czajne wydatki g m in j 2,902.456 zł., — nad­
zwyczajne zaś wpływy 475.129 zł.

Aby na  pizyszłośe zapobiedz niedobo­
rom z powodu wydatków nadzwyczajnych, 
prelim inow ała komisya budżetowa sprzedaż 
giuntów  miejskich w r  1900 za 509.600 ko­
ron a w r  1906 za 519.904 koion., ew en­
tualnie zaś zaciągnięcie pożyczki. Jednako­
woż szan. Rada, mimo uchw alenia budżetu, 
zdecydowała się, mojem zdaniem  słusznie, 
gruntów  i realności miejskich' (placu Sol­
skich, sUażnicy ogniowej i innych) nie sprze­
dawać i z tego powodu, wcale z,aś nie z po­
wodu rzekomej „omyłki" komisyi budżeto­
wej lub jej refeienta, owe dochody nie w pły­
n ę ły ; pomimo jednak tegc nie zaciągnięto 
pożyczki, a wydatki nadzwyczajne łożono z 
przychodów bieżących.

P . di. Rutowski zajmuje się w swojem 
piśm ie szczegółowo budżetem zmroku 1901, 
w którym  rachuukow y niedobór wynosił 
1,065.1 J 9 koron i zarzuca, że niedobór ten 
był wynikiem wysokiego prelim inowania do­
chodów. W rzeczywistości jed n ak  niedobór 
ten  je s t  w znacznej części tylko pozornym, 
ponieważ wydatki nadzwyczajne na uzupeł­
nienie inwestycyj miejskich zostały zaliczko­
wo pokryte z wpływów bieżących, zamiast 
ze sprzedaży gruntów  lub z pożyczki D oda­
tkowe inwestyeye przeprowadzono w teatrze, 
rzeźni, wodociągach, gazowni, P relim inow a­
ne przychody nadzwyczajne nie wpłynęły, 
jak już wspomniałem, z powodu późniejszej 
uchwały Rady miejskiej, prelim inow ane zaś 
przychody z przedsiębiorstw  m iejskich nie 
dopisały również, nie z powodu rzekomej o 
m yłki komisyi budżetowej, lecz z tej, po­
wszechnie znanej przyczyny, ze otwarcie rze­
źni i wodociągów odroczono na czas znacz 
nie późniejszy, niż pierw otnie prelim inow a­
no, co chyba nie zależałc od komisyi budże­
towej, niemniej, że czynsz teamu bez winy 
tej komisyi nie w płynął, fudzieź, że z gazo­
wni nie odesiauo do kasy miejskiej całej 
nadwyżki bilansowej.

Że prelim inarz komisyi budżetowej wcale 
n ie był w ygórow anym , jeżeliby przedsię­
biorstwa były w czasie prelim inow anym  otw ar­
te, i jeżeliby prawidłowo funkeyonowały, 
wykazują najlepiej dzisiejsze ich  wpływy, 
gdy są już zupełnie ukończone. Także inne 
zarzuty p. dr. Rutowskiego nie m ają słusznej 
podstawy. Dochód z opłat konsum cyjnych i 
z akcyzy by ł prelim inow any prawidłowo, na 
podstawie przecięcia z la t o s ta tn ic h ; jeżeli 
dochód ten  niedopisał- to nie jest w iną ani 
„omylną" moją, a w zględnie komisyi budże­
towej, lecz następstw em  ustania ruchu  budo­
wlanego.

Zresztą ubytek ten  przewidywałem, aie 
komisya budżetowa i św. R ada nie chciały się 
zgodzić na podniesienie ciężarów podatko 
wych. Docnód z dodatków do podatków sta ­
łych prelim inow any przezemnie w Kwocie
767.000 koron nie dopisał o 80.188 kor. nie 
z mojej winy, lub omyłki kom isy: budżeto­
wej, lecz z powodu niedbałego funkeyono- 
w ania miejskiego biura egzekucyjuego. N aj­
lepszy dowód leży w tem , że przy spręży- 
stem funkeyonow aniu rządowego biu^a egze­
kucyjnego dochód z tego źródła w r. 1902 
podniósł się do kwoty 1,117.844 kor. P  dr. 
Rutowski robi mi zarzut, że prelim inow ałem  
za wysoko, z tego źródła 767.000 kor., sam 
zaś prelim inuje na rok 1903 aż 1,069.000 
kor. i je s t mimo to niezadowolony z mojej 
uwagi, że prawidłowo można oczekiwać tyiko 
wpływu 800.000 kor., po ściągnięciu dawnych 
zaległości, które przyczyniły się do niedobo­
rów w latach dawniejszych.

Tyle dla w yśw ietlenia stanu rzeczy. 
Osobiste wycieczki i insynuacye ze strony 
p. dr. Rutowskiego ocenią w sposób odpo­
wiedni wszyscy, na  k tórych opinii może mi 
zależeć. N ie tw ierdziłem  wcale w-mojem prze­
mówieniu, jakoby przedsiębiorstw a miejskie 
finansowe „chybiły", ale przestrzegałem , aby 
nie liczono na znaczne zyski z zakładów, które 
nie są instytucyam i fiskalnemi i są utrzy­
m ywane przez ogół opodatkowanych obywa­
teli. Zarzuty w ytknięte p. dr. Rutowskiemu 
w moim liście są w zupełności uzasadnione 
w tekście i w tablicach statystycznych jego 
sprawozdania. Przypisy podatków stałych, 
podane na str. 57, nie pochodzą wcale z 
„om yłki drukarskiej", gdyż wszystkie rzekome 
przypisy za r . 1900, 1902 i 1903 tam zesta­
wione są m ylne i niezgodne z cyfram i przy- 
fisów rzeczywistych.

W ywody p. dr. Rutowskiego, oparte na 
założeniu, jakobym twierdził, że niedobory 
mdżetowe były w yłącznie wynikiem  prze­

kroczeń budżetowych, są bezprzedmiotowe, 
gdyż tego nigdzie nie twierdziłem . Do tych 
nlku uwag dodaję życzenie, aby w Radzie 
m iejskiej zachowywano nada* dobry zwyczaj, 
iż przeciw kolegom -radnym  występowano w 
ich obecności i n ie wywlekano zarzutów do 
dzienników, z ujmą dla powagi 1 dobrej sławy 
reprezentacyi miasta.

D r. Stanisław  Giąhiński 
członek Rady miejskiej.

R dr. R u t o w s k i  zabrawszy głos, 
oświadczył, iż utrzym uje w caiej pełni w y­
powiedziane przez się zarzuty; obszernie zaś
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odpowie na powyższe pismo, skoro tylko dr 
Głąbiński przybędzie na posiedzenie Eady.

Z porządku dziennego uchw aliła  Rada 
Wybudować nową szkołę m iejską na placu 
Misyonarskirn oraz domagać się u Eządu 
przedłużenia na dalszych la t 10 ustawy, uwal- 
liiającej od państwowego podatku domowo- 
ezynszowego 180 domów, mających się prze­
budować rv celach a&anacyi m iasta.

Po udzieleniu w sparcia w kwocie 100 
koron z fundacyi Jan a  F ranka dla nowużeń- 
ców, M ichałowi Dudykowi, funkcyonaryuszo- 
wi tram w aju  konnego, zam knął wiceprezy­
dent p. M i c h a l s k i  o godzinię 9 m inut 30 
wieczoiem posiedzenie z powodu spóźnionej 
pory.

Raut „Kola Panien“.
A więc mamy zielony karnaw ał. Któż­

by to przypuścił?  Tyle nam  zapowiadano na 
ten sezon wiosenny, a potem nastała głucha 
cisza. A rtyści zapowiadali wielki bal kostiu­
mowy, którym  mieli inaugurow ać zielony 
karnaw ał, i skrewili w ostatniej chwili, (sce­
ptycy odradzili im, że się w obecnej porze 
foku u nas we Lwowie bal nie uda i odłożono go 
na rok przyszły. Tymczasem nasze panny były 
odważniejsze, urządziły ^ a n d  menie wieczór 
tańcujący i odniosły zupełny sukces. Ale i 
one nie m iały odwagi w ystąpić z zabawą ta ­
neczną, zapowiedziały rau t z koncertem , a 
potem, jeśli ochota, m iały być tańce.

I  ochota była i do tego wielka. T ań­
czono z ogrom nym  animuszem i koło pa­
nieńskie zataczało ochocze kręgi po szklistej 
posadzce sali Kasyna miejskiego, radosne 
wielce, bo nogi młode rwały się do tańca,_ a 
serce było zadowolone, ż e t j l u  biednym  dzie­
ciom przyniesie się ulgę wśród skwarów m iesię­
cy letnich, i będzie m ożna wysłać je  na świeże 
powietrze, na ten cel bowiem była urządzuna 
ta sym patyczna wielce zabawa. „Koło panien" 
ma wielką zasługę, roztaczając opiekę nad 
biednemi, zaniedbanem i dziećmi i dlatego ze­
brania towarzyskie tego „K oła“ cieszą się ta- 
kiem powodzeniem, bo każdy chętnie pośpieszy 
ze swym groszem, by ulżyć nędzy tych b ie­
dnych m ałych, co mu tem łatw iej przychodzi, że 
przytem  sam doskonale się zabawi. II avait 
pour son argent et hien au deld!

Produkcye na estradzie były bardzo 
piękne i ręce składały się z najw iększą ocho­
tą do rzęsistych oklasków, czy to, aby wy­
nagrodzić piękny śpiew chóru akademickie­
go, czy zajmującą grę kw artetu wiolonczelo­
wego z panam i Sladkiem, Pulikowskim, Mo­
szyńskim i F . P., czy też, gdy profesor Kurz 
prześlicznie w yśpiew ał na fortepianie „Scher- 
zo“ i „Nokturn* Chopina.

Ozdobą estrady były panie Gembarzew- 
" ska i Solska. Pierwsza w białej sukni w m a­

lowane irysy, czarowała wszystkich swoją po­
sągową pięknością i poryw ała śpiewem, dru­
ga zachwycała swoją zjawiskową postacią w 
czarnych gazach z białem i irysam i w ręku 
o przedziwnej dystynkcyi i linii pełnej wdzię­
ku, bardzo „modern s ty le“ i m istrzowskiem 
wygłoszeniem monologu Gawalewicza peł- 
nem  wyszukanej finezyi i gry subtelnej. Sym- 

. patyczną artystkę zmuszono przeciągłym i o- 
i klaskam i do naddatku et elle sen  executa de 

tres bonne grace.
A „karota“ b y ła?  N aturalnie, bez te ­

go nie m a zabaw na cele dobroczynne Lecz 
karota była bardzo łagodna, a za skrom ną 
stosunkowo kwotę m iało się czarujący uśmiech 
pięknej kwieciarki o płom ienistych m akach 
w "hebanowych splotach (panna M ajewska) 
lub przy innym  stoliku, program y malowane 
przez w ybitnych tutejszych artystów, za któ­
re  zebrano wcale pokaźną sumkę.

A więc niech żyje karnaw ał zielony! 
Panny dały  początek! Sukces zupełny! A  qui 
te tour?

Parisette de Leopol.

Zarząd austr. pocztowych Kas 
oszczędności ogłosił w łaśnie zamknięcie 
rachunków  za rok ubiegły. Stan wkładek 
zwiększył się w ciągu tego roku o 35 m i­
lionów i wynosi 430,800.000 koron, z tego
161,300.000 na książeczkach oszczędnościo­
wych, a reszta w obrocie czekowym. Posia­
daczy książeczek wkładkowych jest 1,610.530, 
uczestników zaś obrotu czekowego 51.853. 
Dochody pocztowych Kas oszczędności w ro­
ku ubiegłym  wynosiły 5,107.955 koron. Osta­
tnim i czasy wprow adził zarząd nowość tego 
rodzaju, że zrobił austryackie urzędy poczto­
we. w Turcyi, mianowicie w Konstantynopolu, 
Sm yrnie i kilku in n y ch  m iastach filiami po­
cztowych Kas oszczędności i upoważnił je  do 
przyjm ow ania w kładek oszczędności, w ypła­
cania ich i do załatw iania całego obrotu cze­
kowego.

Targ alboiiowy.

Lwów, 15 maja. W alu ta  koronowa. 
Cena za 50 kg. loco Lwów. Pszenica gotowa 
7*75 do 7-90, pszenica na te rm in a7 -60 do 7-75, 
ż jto  gotowe 6*25 do 6*30, żyto na, te im ina 
6"— do 6*20, owies obroczny gotowy 5*90 
do 6 25, owies obroczny na term ina 5*80 
do 6 —, jęczm ień pastewny 5*25 do 5*v5, 
jęczm ień brow arniczy 6*—  do 6*50, rzepak 
8*50 do 9 -- , ln ianka - • — do — ■— , groch 
pastew ny 5 -75 do 6*25, groch do gotowania 
7*50 do 1 0 —, w yka 4*50 do 5*75, nasienie 
ln iane — •— do ■ *— , nasienie konopne 
— ■— do — •— , bób — •—  do — •— bobik 
5*50 do 5*75, hreczka 6*25 do 6*50, kuku- 
rudza nowa 5*50 do 61— , kukuruaza stara 
—•— do — •— , chm iel za 5ó kilo — •— do 
— *— , koniczyna czerwona 70.— do 85*-—, 
koniczyna biała 501—  do 90*— , koniczy­
na szwedzka 60‘— do 90’— . tym otka 35*— 
do 4 0 - - .

Spirytus loco za 50 litr. gotowy p a ri-  
tas  Tarnopol 16*60 do 16*75 za 50 litr  p a -  
uitas Tarnopol na term in — do — , wy- 
ran iy  — do — , ekskuntyugentowy
9*25 do 9*75,

OSTATNIA POCZTA

W  zamku królewskim w Budzie odbył 
się przedwczoraj obiad familijny, w którym  
wzięli udzia ł: Najj Pan, Najd. A rcyksiążęta 
i A rcyksiężne: Ludwik W iktor, Otto, Józef, 
M arya Józefa, K lotylda, E lżbieta, H enryka i 
Kłotylda M arya E aineria.

W kołach parlam entarnych panuje po­
dobno przekonanie, że ustawy : ugodowa i 
celna nie bądą mogły być załatwione w ciągu 
letniej sesyi. W praw dzie w Lom isyach nie w i­
dać ani śladu obstrukcyi, ale prace w m ch 
są tak rozwlekle prowadzone, że ukończą się 
zaledwie późno w lecie. Drugie czytanie więc 
tych  ustaw będzie się mogło odbyć dopiero 
na sesyi jesiennej.

Zgromadzenie studentów  słoweńskich i 
czeskich, które odbyło się wczoraj w W ie 
dniu, uchwaliło rezolucyę na korzyść założe- 
uia U niw ersytetu słoweńskiego w Lublanie i 
czeskiego w Bernie morawskiem.

Dzienniki petersburskie donoszą, że za­
rząd miejski w Petersburgu, z powodu zbli­
żającej się uroczystości 200-letniego istn ien ia  
m iasta, rozesłał zaproszenia do zarządów ró­
żnych m iast europejskich, a w ich liczbie do 
Torunia, Poznania, Królewca, Gdańska, K ra­
kowa, Bochni, W ieliczki i Lwowa. W  g ra ­
nicach państw a m ają otrzymać zaproszenia 
wszystkie m iasta gubernialne i obwodowe, 
oraz z powiatowych te, które zostały założo­
ne przez P iotra I.

Do Timcsa te legrafują z Sofii pod datą 
12 m aja: Zajście, wywołane znaną notą tu ­
recką, spowodowaną wypadkami w Salonice 
zakończyło się szczęśliwie. Prezes gabinetu 
sofijskiego i komisarz W . Porty zawarli u- 
mowę, przyjętą przez obie strony, tej treści, 
że Bułgarya nie wyśle oficyalnej odpowiedzi 
na notę turecką, a su łtan zadowoli się sło- 
wnem i zapewnieniam i złożonemi przez rząd 
bułgarski. Depesza kończy się uwagą, że per­
spektyw a pokoju jest obecnie znacznie większa, 
niż była na  początku roku.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ

Wiedeń, 15 maja. Izba posłów. Pp. 
Gregorcic, Deyra i Bromoysky składają m an­
da ty : do komisyi przemysłowej, nietykalno­
ści poselskiej i cłowej. P. Giżowski in terpe­
luje w pewnej spraw ie egzekucyjnej z powo­
du zaległości podatku domowo-czynszowego 
we Lwowie. P. S tw iertnia i tow. in terpelują 
w spraw ie budowy nowego gm achu poczto­
wego na dworcu w Stanisław ow ie; pp. W as- 
silko, S traueher i tow. w spraw ie zniżenia 
taryfy dla galicyjskiego oleju skalnego na ce­
le o św ie tlen ia ; p. Daszyński i towarzysze w 
sprawie rzekom ych nadużyć w starostw ie w 
B ia łe j; p. Bazyli Jaw orski i tow. co do sto­
sunków w ruskiej szkole ludowej w K rynicy
i w sprawie zamieszczonej w budżecie sumy 
konkurencyjnej dla tej szkoły.

Następnie Prezes gabinetu dr. K o e r -  
b e r  odpowiedział na szereg interpelacyj, mię­
dzy 'nnemi p. Breitera w sprawie e w e n t u ­
a l n e g o  m i a n o w a n i a  h r. A ndrzeja P o ­

t o c k i e g o  N a m i e s t n i k i e m  G a l i c y  i. 
Dr. Koerber powiedział, że nigdy nie był 
więcej świadom swej odpowiedzialności, jak 
w chwili, gdy chodziło o zamianowanie no­
wego naczelnika kraju. Znam —  mówił P re ­
zydent M inistrów  — stosunki w Galicy: bar- 
dz,u dokładnie, a cnoć co prawda tw ierdze­
nia, podane w in ter pelacyi są bardzo prze­
sadzone, to mogę mimoto zapewnić, że 
moją najpoważniejszą troską je s t zawsze 
sprowadzić polepszenie stosunków, a do 
tego wydaje mi się osobistość hrabiegu 
A ndrzeja Potockiego bardzo odpowiednią 
ponieważ pozyskał on sobie sym patye wszy 
stkich stronnictw  w Sejmie nietylko pi zez. 
pośredniczącą i zyczliwą interw encyę, ale 
także przez to, że wolny je s t od t. zw. du­
cha kastowości. Jako wysoko wykształcony 
człowiek, wolny je s t także od tych braków, 
które — jak  in terpelan t powiada -  rzeko- 
komo „do tego dopi o wadziły, że n ie  m i­
ja  rok, aby w ypadki w Galicyi n ie  zaalar­
mowały całej Europy*. Jeśli naw et muszę 
przyznać, że o takiem  zaniepokojeniu naszej 
części świata, w skutek stosunków galicyj­
skich nic nie wiem, tc uważam za konieczne, 
aby w kraju sam ym  Sprowadzić uspokojenie 
i żeby ściśle i dokładnie funkcyonująca ad- 
m inistracya była zapew niona. W ybitna oso- 
oistość dcyzgnowanego N am iestnika daje zu­
pełną gwarancyę tego. (Oklaski).

Z porządku dziennego zaczęto dyskusyę 
nad odpowiedzą P . M inistra H artla  na in- 
terpelacyę w sprawie zanurzeń na  Politechni­
ce wiedeńskiej.

Zabiera głos p. B e r g e r

Kraków, 15 maja. (Tel. p ry  w.). Wczo­
raj odbył się tu konkurs hippicki, urządzony 
przez galicyjski Klub jazdy panów. Był to 
popis jeźdźców i koni, w różnych rodzajach 
jazdę szkolnej i w skokach przez różne prze­
szkody oraz jeu de B ar. W  popisie jazdy 
konnej pierwszą nagrodę honorową M ini­
sterstw a wojny i 600 koron otrzym ał p. F ranz, 
porucznik 14 p. drag., w popisie w skokach 
nagrodę ńonorową arcyksięcia Ottona i 200 K. 
otrzym ał porucznik Eeina-W olbeck z i p .  
ułan., w jeu de B a r  porucznik E isenstein  z 
l i  p. drag. Od&naczyli się nadto ro tm istrzo ­
wie Kawecki, Ledóchowski, Słonecki, M u­
zyka i i.

Kraków, 15 maja. ( I d .  p ry  w.). Strejk 
robotników  kraw ieckich już ukończony. Eo 
botnicy porozumieli się z m ajstram i i we 
wszystkich pracow niach wrócili do roboty.

VvioJ.oń, 15 maja. M inister korni że­
laznych zwołał Eadę kolei państwowych na 
sesyę wiosenną na  3 i 5 'czm yca.

Wiedeń, 15 maja, W czoraj wieczorem 
urządzili tu  słoweńscy studenci zgromadzenie, 
na które przybyłe kilku posłów chorwackich 
i czeskich. U chwalono rezolucyę żądającą u- 
tworzenia U niw ersytetu słoweńskiego. Stu­
denci serbscy wzywali do wyrażenia syrnpa- 
tyi walczącym o wolność Serbom, Bułgarom 
i Macedończykom. Po zgrom adzeniu udali 
się uczestnicy zebrania przed redakcyę N em  
Freie Presse i wybili tam  kilka szyb, nastę­
pnie poszli przed Uniwersytet, gdzie śpiewali 
pieśni słoweńskie. Na ram pie L niw ersytetu 
spalili jeden egzemplarz N. F r  Presse (za 
artykuł prof. Jagicza). Policy a rozproszyła 
zbiegowisko.

Wiedeń, 15 maja. Pięciu słuchaczów 
wiedeńskiej Politechniki, którzy b ra li udział 
w ostatn ich  zaburzeniach, relegowano, a mia­
nowicie jednego na zawsze, jednego na trzy 
półrocza, a trzech na bieżące półrocze. Dzi­
siaj wykłady na nowo podjęto.

Praga, 15 maja. W czoraj wieczorem 
zm arł tu  były m inister rolnictw a hr. Le- 
debur.

Budapeszt, 15 maja. Wczoraj po po­
łudniu przybył tu  Najd. Arcyksiążę F ran c i­
szek Ferdynand.

Warszawa, 15 maja. (Tel. pryw .). 
K u ryer W arszawski donosi, że ks. biskup 
lubelski, Jaczewski, liczący 71 rnt, m usiał 
się poddać poważnej operacyi drog żółcio­
wych. Operacya powiodła się szczęśliwie

Poznań, 15 maja. (Tel. pryw .). B zien- 
nik Poznański donosi z Torunia, iż odbył 
się tam zjazd inteligencyi z P rus Zachodnich 
i W schodnich w sprawie założenia Związku 
Towarzystw ludowych. Przybyło bardzo li­
czne duchowieństwo, delegaci Towarzystw i 
prawie wszystkie w ybitniejsze osobistości pol­
skiego społeczeństwa. Po dyskusyi uchwalo­
no założenie Związku i przyjęto zasadniczy 
statut.

Sofia, 15 maja. Z Ueskibu donoszą: 
Oddział powstańców, osaczony dnia 11 b. m. 
przez wojsko tureckie pod Kratowem, zdołał 
sio po tygodniowej waice w ym knąć przez 
cieśninę w górach i ujść pogoni. W  walce 
z tym  oddziałem stracić miało wojsko tu re ­
ckie 9 ludzi.

Rzym, 15 maja. (Tel. pryw.). N un- 
cyusz papieski w W iedniu. Tagliani, zosta­
nie mianowany kardynałem  na  konsystorzu 
w czerwcu.

Metz, 15 maja. Cesarz W ilhelm  n a ­
dał biskupowi wrocławskiemu kardynałow i

Koppowi wielką wstęgę orderu czarnego orła, 
a arcybiskupów: kolońskiemu Fischerow i
order czerwonego orła II. klasy z gwiazdą.

T y filS , lo  maj i.. Pismc K aw kaz  w 
części urzędowej z dnia 10 b m donosi: 
O godzinie 10 rano zaczęły się na głównych 
ulicach miasta zbierać grupy robotników, któ­
rych  liczba wzosła ao 100Ó. Około południa 
blisko 100 robotników chciało urządzić pc 
chód przez prospekt Goiowińskiego. Policya 
wkroczyła natychm iast i rozproszyła robotni­
ków. Aresztowano w czasie tych zajść 63 
osób, z których 30 uwolniono, resztę zaś za­
trzym ano w więzieniu. Poaczas tych  starć z 
poliuyą n ik t nie został ciężej raniony.

Paryż, 15 maja. Deputowani paryscy 
uchwalili wczoraj po południu w obec po­
drożenia chleba wysłać do m inistra ro ln i­
ctwa deputacyę, aby go zapytać, czy ze 
względu na obecne położenie nie byłoby 
właściwem zupełne lub częściowe zn iesien it 
ceł dowozowych na zboże zagraniczne

Nancy, 15 maja. Sąd tutejszy zarzą­
dzić uwięzienie wydalonego urzędnika poczto­
wego Balignet, któ^y m iał Niemcom sprze­
dawać ważne dokumenty. Jako w spółw inną 
uwięziono także jego żonę.

Konstantynopol, 15 maja, Sułtan 
ponowił rozkaz, ażeoy przy przeprowadzeniu 
surowych zarządzeń przeciw komitetom ma­
cedońskim  nie pozwalano na wykroczenia i 
uczynił za to odpowiedzialnym ' organa rzą­
dowe

W edług informacyi Porty , w M onasty­
rze i okolicy panuje zupełny spokój

Konstantynopol, 15 maja. Zaprze­
czają tu  doniesieniu jednego z dzienników 
berlińskich, jakoby wielki wezyr zamierzał 
podać się do dymisyi.

Londyn 15 m aja. Przy wyborze uzu­
pełniającym  w Prestun, w miejsce zmarłego 
niedawno m inistra Eam buryego, wybrano 
konserw atystę Kerra. K andydat robotników 
H adge upadł.

Melbourne, 15 m aja. P arlam ent ko­
lonii W iktorya zwołany został na nadzw y­
czajne posiedzenie, aby przeprowadzić dysku­
syę nad  rządowym projektem  ustaw y dą­
żącym do stłum ienia strejku robotników ko­
lejowych. P rem ier w przemówieniu swem 
podniósł, że kraj stoi w obec przygotowanej 
oddawna rewolty przeciw władzom. Projekt 
rządowy wyznacza 100 funtów sz te Lingo w 
grzywny lub rok więzienia za w spółudział w 
sirejku.

San Francisco, 15 maja. Prezydent 
Stanów Zjednoczonych Eoosevelt w mowie tu  
wygłoszonej oświadczył między innem i, że 
najpewniejszą drogą dc zachowania stanow i­
ska politycznego je s t okazanie, iż Srany Zje­
dnoczone nie boją się wojny, dlatego też n a ­
leży starać się o budowę lepszych i trw al­
szych okrętów w ojennych.

Echa zaKuzeń antiżydowskich 
w Kiszyniowie.

Paryż, 15 maja. W ielu profesorów 
U niw ersytetu wezwało studentów, aby na 
mającem się w łaśnie odbyć zgromadzeniu 
jednogłośnie uchw alił rezolucyę z potępie­
niem  rzezi żydów w Kiszyniowie, ponieważ 
nie można się spokojnie przypatryw ać, jak  
barbarzyńska Europa lekceważy sobie cywi­
lizowaną Europę.

Telegrafowany knrs wiedeński.
Wiedeń, 35 m aja. 1903. Zam knię­

cie giełdy (Schlusscourse). Godz. 2 m in. 30. 
Akcye austryackiego Zakładu kredyt. 671*25, 
Akcye węgierskiego Zakładu kredyt. 729*—, 
Akcye Anglobanku 275*50, Akcye Unionban- 
ku 530*—, Akcye Liinderbanku 410*—, A lcy e  
B ankrereinu  485*—, Akc. Bodencredit 959*— , 
Akcye galic. Banku hipotecznego 539*— , 
Akcye kolei państwowych 682*50, Akcye ko­
lei Południowej 53*50, A kcye Tram way A )
— , Akcye Tram way B )  , A_*cye
kolei E lbetnal 429*—, Akcye kolei Półno­
cnej 55 60*'— , Akcye kolei czerniowieclriej 
575*—, Akcye A lpiny 383*75, Akcye E im a 
M uranyi 478*50, Akcye praskiego Towarzy­
stwa żel. 1671*— , Akcye F abryki broni 
—*—, Akcye Tureckie tytoniowe 348*—, 
Obligacye w ęgierskiej indem nizacyi 99*20, 
Kenta majowa 100*70, AusUyacka R enta koro­
nowa 101*05, W ęgierska Renta koron. 99*50, 
56 1. L isty Tow. kredytowego ziem. 98*80, 
4 prc. L isty  Banku krajowego 99*—, 4 i pół 
prc. L isty  Banku krajowego 102*50, 4 prc. 
L isty  Banku hipotecznego 98*25, 4 i pół prc. 
L isty  Banku hipotecznego 101*50, 5 prc. L i­
sty  Banku hipotecznego 112*— , 4-prc. Gal. 
Obligacye propinacyjne 99*90.

Odpowiedzialny redaktor: 
Adam Krechowi eok i .

< L
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Nadesłane.

Dr. A. Z. Kołaczkowski
OiJjuujb jak dawniej od 1 maja w Karlsbadzie 

Stadt ńihen naprzeciw kolumnady Mńhlbruunu.

Ręnty Państwowe przeznaczone do 
konwersyi przyjmujemy do zrealizo­
wania lub ostemplowania bezpłatnie, 
oraz służymy radą przy zamianie na 

inne walory

Sokal & Lilien
Dom bankowy i kantor wymiany. 

Jako dobrą i pewną lokacyę
polecamy

4% Listy hipoteczne koronowe,
41/ ,0/*, Listy hipoteczne,
5°/# Listy hipoteczne premiowane,
4°/, Listy Tow. kred. ziemskiego,
4V,*/. Listy Banka krajowego,
4«/, Listy Banku krajowego,
59/# Obligacye kumunalne Banku kraj 
4®/0 Pożyczkę krajową,
4®/o Gal. Obligacye propinacyjne i wszel­

kie renty państwowe.
Nadto polecamy

Akcye gal. Towarzystwa elektrycznego
Papiery te sprzedajemy i kupujemy po naj 

dokładniejszym kursie dziennym.

KA N TO R  W Y M I A N Y
c. k. uprz. gal. akcyjnego

B A IK U  UPOTEEŻSE&O.
P r z y j e c h a ' 1  d e  L w o w a .

Dnia 15. maja 190-3.
HOTEL GEORGE 

Hi*. K. Abrahamowicz z Bukowiny, M. Wła- 
dyczyńs-i z Jaworowa, B. Zaleski z Rossyi, S. 
leski z Podola rossyjskiego, E. Pruszyński z Cikwi- 
mcy, D. Rogowski z Warszawy.

HOTEL EUROPEJSKI.
PP. M. hr. Komornicki z Jarosławi.., Z. Ski- 

bniewski z Rossyi.
HOTEL FRANCUSKI.

PP. F. Jaruutowski z Twierdzy, W. Zabgcki 
z Pobertża.

HOTEL STADt MUh L E kA.
PP. R. Tyszownicki z Dołhuług, B. Rotter 

z Suchodołów.

Wystawy i Muzea.

•C *:
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Ruch pociągów kolejowych obowiązujący z dniem 1. maja 1908 r. (Czas środkowo-europejski.)

Przyjeżdża do Iw o n a
N a d w o r ze c  g łó w n y

Ickan (Jas. Bukaresztu, Konstantynopola), Delatyna, Zaleszczyk, 
Wyżnicy, Nowosielicy, Berhomethu, Czudina, Serethu, Rado- 
wiec. Dorny Watry i Suezawy.

Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 
Pragi), Wieliczki, Oiłowa, Nowego Sącza, Jasła, Chabówki, 
Zakopanego.

Tarnopola, Borek wielkich, Grzymało-wa.
Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy. Wiednia, Karlsbadu, 

Pragi), Orłowa, Nowego Sącza, Oświęeima, Zakopanego przez 
Przemyśl, Wieliczki, Rymanowa, Sanoka, Ohyrowa.

Ickan, Ozcrtkowa, Kałusza, DeLttyna przez Kołomyję (od 31/5 
dc 31/8 w niedzielę i święta), Kórozmezó (ud 1/5 do 30/9 
„łącznie), Brodiny, Pulny, Suezawy.

Brzuchowic (od 17/5 do 13/9 (włącznie), 
z Sambora, Chyrowa.

z Janowa.
z Ławocznego, (Pesztu), Chyrowa, Borysławia, Kałusza, 
z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, 
z Stanisławowa (od 1/5 do 30/9 włącznie), 
z Rawy ruskiej, Sokala.
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, Za­

kopanego przez Kraków. Stróża, Orłowa, (od 1/5 do 30/9 
włącznie), Mezó Laborcz (Pesztu). 

u Rzeszowc, Jarosławia, Lubaczowa 
z StanisławcH-a, Polutoi, Korosmezo. 
z Ławocznego, Kałusza, Chyrowa, Borysławia, Kochawiny. 
z Janowa.
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia. Karlsbadu, Pragi), No­

wego Sącza, Jasła, Tarnobrzegu, Rymanowa, Iwonicza Sanoka, 
z Ickan, Ozortkowa, Kałusza, ZaleszczyK, Kocmania, Nowosielicy 

przez Zuczkę, Wyżnicy, Serethu, Suezawy. 
z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzyiuałowa, Husia- 

tyna, Kopyczyniec. 
z Brzuchowic (od 17/5 do 13/9 włącznie w niedzielę i święta), 
z Tuehli (od 15/6 do 30/9), Skoiego (od 1/5 do 30/9), Stryja, Chy­

rowa, Borysławiu, 
z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałów?, Potutor, 

Zaleszczyk, Husiatyna, Iwania pustego, Skały, Kopyczyniec. 
z Ickan, Żydaezowa. Nowosielicy, Serethu, Berhomethu, Czudina, 

Brodiny, Suezawy. 
z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), 

Oświęeima, Orłowa, Mielca via Dembica, Sambora, Chyrowa. 
z Bełżca, Sokala, Lubaczowa, Rawy ruskiej.
i  Brzuchowiec (od 17/5 do 13/9 włącznie w niedzielę i święta), 
z Brzuchowic (od 15/5 do 15/9 w dnie powszednie), 
z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, Za­

kopanego przez Kraków (od 2o/6 do 15/9) Nowego Sącza, 
Orłowa (od 1/7 do 15/9), Jasła, Lubaczowa, Sanoka, Ryma­
nowa, Iwonicza.

Brzuchowic (od 17/5 do 13/9 włącznie w niedzielę i święta).
Ickan, (Bukaresztu), Ozortkowa, flusiatyna, Korosmezo, Potutor 

Nowosielicy, Dorny Watry, Suezawy.
Janowa (od 1/5 do 30/9).
Pustomyt (od 1/6 do 13/9 włącznie w niedzielę i święta).
Krakowa, (BeJina, Wrocławia, Wiednia, Warszawy), Oświęeima.

Jasła, Lubaczowa, Tarnobrzegu, Iwonicza, Rymanowa, Sanoka. 
) z Sambora, Chyrourtt, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza Jasła, 

z Janowa (od 17/5 do 13/9 włącznie w niedziele i święta), 
z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniec, Zale­

szczyk, Skały, Iwania pustego, Husiatyna 
z Ławocznego, (Pesztu), Ohyrowa, Kałusza, Borysławia, Kochawiny. 
*) z Lubienia wielkiego (od 15/5 do 15 9 w niedzielę i święta.).

N a d w o rzec  „ P o d z a m c ze11 
z Tarnopola, Borek wielkich, Orzymałowa 
z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów.
z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), "  iówi Grzymałowa, ITusia-

tyna, Kopyczyniec
Podwołoczysk. (Odessy, Kijowa), Kopyczyniec, Zaleszczyk, Potu­

tor, Iw -L *  pustego, Skały, Husiatyna, Brodów.
Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniec, Zale­

szczyk, Potutor, Iwania pustego, Skały, Husiatyna.
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Odjeżdża ze Lw ow a
Z d w orca  g łó w n e g o

do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, Pragi, 
Karlsbadu), Rozwadowa, Jasła, Chabówki, Zakopanego przez 
Rzeszów, Orłowa, 

dc Kkcrfi, (Jass, Bukaresztu, Constaney), Ozortkowa, Korózmezó, 
(od 1,5 do 30/9), Słob. ru n g , Nowosielicy, Serethu, Borhometa, 
Borodiny, Suezawy, Doin.y Watry, Kocmania. 

do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia,' Berlin?, Pragi, Karlsbadu), 
Chyrowa, Sambora, Jasła, Stróż, Mielca, Orłów?., Wieliczki, 
Oświęeima.

do Brzuchowic (od 17/5 eto 13 9 włącznie codziennie).
do Ickan, (Jtras Bukaresztu), Butuszan, Żydaezowa, Potutor, Kc- 

rosmezo, Nowosielicy, Biodiny, Putny. Lorna Watry (od 1/7 
de 31/8), Suezawy 

do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Eicdów, Kopyczyniec, Husiatyna 
do Ławocznego, (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, 
ao Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi. Karlsbadu).

Lubaczowa, Samoora, Chyrowa, Orłowa 
oo Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Sanoka, 

Rymanowa, Iwonicza, Tarnobrzegu, Stróż, Nowego Sa.;za, Orło­
wa, (od 1/7 do 15/9), Jasła, 

do Ławocznego, Chyrowa, Borysławia, Kałusza, 
oo Janowa.
*) dc Sambora, Chyrowa. 
do Bełżca, Sokala, Lubaczów?.. 
do Czerniowieo. Delatyna, Potutor, Nowosielicy. 
do Tarnopola, Potutor.
do Janowa (od 17/5 do 13/9 włącznie w niedziele i święta), 
do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Biodów, kopyczyniec, Za- 

leszczyk, Husiatyna, Skaty, Iwania Pustego, Grzymałowa. 
do Pustomyt, (od 1/0 do i3  9 włącznie w niedziele i święta), 
do Brzuchowic (od 17/5 do 13/9 włącznie w niedziele i święta).
*) dc Lubienia wielkiego iod 15/5 do 15/9 w niedzielę i święta), 
do Ickan, Potutor, Kałusza, Ozortkowa, Zaleszczyk, Wyżnicy, 

Korosmezo, Kocmania, Dorny Watry, Suezawy,-Bukaresztu, 
do Krakowa, Wiednie, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu) 

casła, Chabówki, Zakopanego, Wieliczki, N. Sacza, Lubaczowa, 
do Tuehli, (od 15/6 dc 30/1 włącznie), Skoiego (od 1/5 do 30/9 

włącznie), Stryja, Chyrowa, Borysławia, 
do Janowa (od 1/5 do 30/9). 
do Rzeszowa. Lubaczowa, 
do Brzuchowic (oct 15/5 do 15/9 włącznie).
*) do Sambora Ohyrowa.
do Stanisławowa, Żydaezowa.
do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, Ohyrowa, 

Mezo Laborcz, (Pesztu), Nowego Sącza, Orłowa (1/5 d o '30/9), 
Oświęeima.

do Janowa (od 17/5 do 13/9 włącznie w dnie powsz., od 1/5 do 
16/5 włącznie i od Ł4/9 do 30/4 włącznie codziennie), 

do Ławocznego, (Pesztu), Ohyrowa, Borysławia, Kałusza, 
do Rawy ruskiej, Sokala.
do Brzuchowic (od 17/5 do 13/9 włącznie w niedziele i 
do Przemyśla (od 1/5 do 31/10 wł.)', Chyrowa, Mezó 

(Pesztu).
do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, 
dc Janowa (od 17/5 dc 13/9 włącznie w niedzielę i święta), 
do Ickan, Czortljowa, Zaleszczyk, Delatyna, Wyźny, kocmania, 

Nowosielicy, Berhometl 1U, Ozudnia, Serethu, Brodiny, Dorny 
Watry. Suezawy. 

do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Warszawy. Pragi, Karlsbadu, 
Chyrowa, Rymanowa, Iwonicza, Ta.jmbrzegu, Orłowa, Wie­
liczki, Chabówki, Zakopanego (od 1/7 do 15/9). 

do Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniec, Iwania pustego, Potutor, 
Skaty, Husiatyna, Zaleszczyk, Grzyiuałowa.

Z d w o rca  „P od zam cze"
do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, Husiatyna. 
do Tarnopola, Potutor.
dc Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, Za­

leszczyk, Husiatyna, Skały, Iwania pustego, Grzy majowa.
dc Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Brodów, 
do Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniec, Iwania pustego, Skały, 

Husiatyna, Zaleszczyk, Grzymałowa

święta).
Laborcz

11
*) Ważny z dniem otwarcia szlaku Lwów-Sambor.
1 w aga : Pora nocna oznaczoną jest ramkami. — Czas środkowo-eauraejski jest późniejszy o 36 minut od czasu lwowskiego.

€  je sr sr i  
lwowskiej Izby handlowej i

Lwów, dnia 15. maja 1903.

I .  .Akcye za sztukę.
Banku hip gal. po 200 zł. (400 kor.) 
Bank< gal. dla handlu i przem.

po zł 200 (400 koi.) . . . .  
Banku kred gal. po 200 zł. w. a.

w lik w id acji................................
Kol. gal. Kar. Ludw. po 200 zł. mk. 

(420 kor.) . . . . . . . .
Kol. Lwów-Czem. Jassy po 200 zł.

w. a. w srebrze (400 kor.) . . 
Garbami w Rzeszowie po 200 zł.

w. a. (400 k o r .) ...........................
Fabryki wagonów w Sanoku przel- 

tem Lipińskiego po 500 kor. . 
Tow. dla gal. przednich, elektry­

cznych wod. po 200 m_ (400 kor.)
I I .  L isty  zastawne za 100 kor, 
Banku h. g. 5% w. a. wyl. z 10 %

n „ „ 41/, % „ los w 50 1.
„ „ „ 4% „ 601p o200k.
„ kraj. 47,% * os w 51 1. 
„ „ 4% „ los w 57 1.

Tjw kred. gal. ziem. 4 % (pierw­
sza o n i i s y a ) ................................

Tow. kred. galic. ziemsk. 4%
los. w 411/* l a t ...........................

los. w 56 l a t .....................
U l .  Obligi za 100 kor.

Gal. funduszu propin. 4% w. a. 
Buków, funduszu propin. 5-, w. a. 
Komunalne banku kr. 5 % (2 em.)

„ „ 41/* f> (3 em.)
* O H  (4 em.)

Kol. lokalne dtto 4% po 200 kor. 
Pożyczki kr. 6% w. a. z. r. 1873 

O 4 *  po 200 kor. z ro­
ku 1893 .....................................

Potyczka m. Lwowa 4% po 200 kor.
„ „ 41/ , *  „ 200 „

IV . L esy.
M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.) .

V . Monety.
Dukat cesarsk i................................
20 fra n k ó w k a ................................
100 rubli rosyjskich srebrnych . 
100 rubli rosyjskieh papierowych 
100 marek niemieckich . . . .

K

przemysłowej
płacą |żądają
walutą koron.
K. h. K. h.

— 5i>Ó —

— — 260 —

— — — —

— — — —
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— — — —
_ _ 350 __
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©
©
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102 25 102 95
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P 98 20 _ _
a
0 98 40 _ ---
A 98 10 98 80
0
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99 70 100 40
N 103 50 _ -
© 102 40 — —.

102 — — _,
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98 80 99 50
— — — —

99 90 100 60
96 60 — —

101 50 — —

74 — 79 —

11 24 11 40
19 — 19 20

250 — 254 —

252 — 254 50
116 70 117 40

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 14. maja 1903.

A . Ogólny d łu t  państw a. płacą żądają
Jednolity dług państwa w banknot

m aj-listop ad .....................................  100.70 100 90
styezeń-lipiee..................................... 100.50 100 70

płacą żądają

100T0 101 -
100.80 100 -
171.— 181—
153.50 154.50
183.25 185.25
249— 250—
243. - 252—
301. - 3 0 3 -

Jednolity dług państwa w srebrze
luty-sierpień . . ...............................
kwiecień-październik . . . . .

Losy z roku 1854 po 250 zł mk. 3-2 pr.
_ „ 1860 po 500 zł. wa 4 pr.

„ 1860 po 100 zł. 4 pr. .
„ 1864 po 100 zł. . . .

„ „ 1864 pô  50 zł....................
Liaty zast. domen państ. po 120 zł. 5 pr.

B . D łu g  państwa (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta :łoU wolna od podatku
za 100 zł. 4 pr.  ............................... 121.15 121 35

Austr. renta w wal. km. wolra od 
podatku za 200 kor. 4 pr. . . .  101.10 101.30

C. Obligacye kolejowe.
Kol. Arcyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 100.30 101.30
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 p r .. . . 119.70 120.70
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł, mk. 5*/,

pr. (ostemp. akcye) ..................... 507.— 51L—
Kol. Cesarza, Franciszka Józefa za 100
■ zł. 5‘/4 pr.............................................  1 2 9 .-  130—

Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.
(ostemp. akcye) 5 pr.........................  100.35 101 35

Kol. Arcyks. Rudolfa w wal, koron, 
wolne od podatku za 200 kor. 4pr. 100.10 101.10

Obligacye pierw szeństw a (kolejowe)
Kol. Arc. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 114.80 — —

w złocie za 200 zł. 5 pr. . . .  135.20 135 50
Kol. Czeskiej zaeh. za 200 1000 i

5000 zł. 4 pr.......................................  100.40 101 30
Kol. Czeskiej erniss. z r. 1895 za 400

kor. 4 pr............................................... 100.65 101.6-5
Kol. bukowińskiej lokaln. za 400 aor.

4 pr........................................................ 100.35 101.35
Kol. galic. Karola Ludwika za 200,

100 zł. 4 pr. . . . . .  . . . 100.10 101—
Kol. lwowsko-czern-jasskiej z r. 1894

za 200 kor. 4 pr.....................................100.15 101.15
Kol. Arcyks. Rudolfa (Salzkammer- 

gut) za 400 marek 4 pr. . . . . 1)9.25 120 2 5

D. Dług państwa (krajów korony węgierskiej).
złota renta za 100 zł. 4 pr. —.— -

„ „ w wal. kor, za 200
kor. 4 pr..................................................... 99.55
„ obi. pr. reguł. Cisy za 100 zł. 4% 156 85
„ poż. prem. za 100 zł. (2t)0 kor.) 202—
„ „ „ z a  50 zł. (100 kor.) 201—

E. Obligacye indemnlzaeyjne.
Kroaeyi i S ł a w o n i i ................................. 99.25
Węgier za 100 zł. 4 pr.........................99 10

F. Inne publiczne pożyczki.
Losy reguł. Dunaju z r. 1870 za 100

zł. 5 pr.................................................. 277—
Poż. reguł. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 106 75
Poż. krąj. Bukowiny z r. 1893 los za 

200 kor. 4 pr.  .....................  99 50 100.50

99—
99.45

99 75 
157.85 
204—  
204—

100.25
100.10

28 L — 
10775

^Bukowińskie obi. propinacyjne los za
100 zł. 5 pr. .  ...........................

Gal. poi. kr. z r. 1873 za 100 zł. 6 pr.
„ „ ,, „ 1893 za 200 k. 4 pr.
„ obi. prop. „ 1889 za 100 zł 4 pr.

Pożyczka miasl i Lwowa z r. 1896 za
100 zł 4 pr.........................................

Renta włoska za 100 lirów (96 kor.)
4 f t , .....................................................

Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr.
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank.

G. L isty  zastawne. (Mig. hipot. i 
(za 100 zł. Nom ).

Angic Austr. banku los w 30 1. 4 pr,
Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 1. 4 pr.

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr.
„ „ n r- ii 188y 3 pr.

Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr.
„ „ „ los 4 pr.

Gal. ake. b. nip, 10 pr. prem. los 5 pr.
„ „ „ n los 50 .. 41/, pr. .
n n „ „ „ 60 1. za 200 kor.
4 pr. . . . . . . . . .  .

Gad. Tow. kred. zieiu. 4 pr. los. 56 lat
„ „ „ „ 4 pr. los. 41 ą t
„ „ „ „ 4 pr. stare . .
» r n 4 pflza 200 kor.

Banku krajowego dla Galicy: Lodom..
4'/, pr. ó l1/, lat zwrotne . . .

Banku krajowego oblig komun. 2 emi-
sya 5 pr................................................

Banku krajowego oblig. komun. 3 emi- 
sya 42 lat za 200 kor. 41/, pr.

Banku kr. iody 57*/, l. za 200 k. 4 pr. 
Austro-węg. banku 40M, lat os. 4 pr.

„ „ „ 50 lat los 4 pr.

U .  Obligacye z p-awem pierwszeństwa 
za 100 zł. nom.

Tow. żegl. par. po Dunaju za 100 i
200 zł, 6 pr.........................................

Tow. żegl. par. po Dun. Em. r, 1886 4pr.
Kol. póła. ces, Ferd. em. z r, 1886 4 pr.

„ „ „ „ „ „ 1887 4pr.
» n e o n u  Pr-
n n n n n » 1891 4 pr.

Kolej Lwów-Uzern.-Jassy z r. 1884 za 
300 zł. 5 pr. . . . , . . . .

Kclej Lwów-Czern. z r. 1884 za 300
zł. 4 pr..................................................

Gal. kol. lok. wschód, za 100 zł. 4 pr.
Węg. gal. kol. em. 1870 za 100 zł. 5 pr.

„ „ „ „ 1878 za 203 zł. 5 pr.
„ a „ „ 1887 za 200 zł. 4 pr.

J , Losy (za sztukę).
Budapeszteńskie (Basihea) 5 zł. . .
Zakład kred dla nand.i przem 10C zł.
Clary 40 zł. mk......................................
Pożyczka miasta Insbruku 20 zł. . .
Losy m iota Krakowa 20 zł. . . .
Pożyezka ima a Lubiany 20 zł. . .
Palffy 40 zl. mk......................................

płacą żądają 

104.25 105.25

100 . —  

100.455

listy dłużne

99.25 100.25
279. — 284. —
273— 277. —
105.25 106.25

98.25 93 25
111.50 112.40
101— 101 70

97.81 98.40
97.80 98 75
99— —.—
98.50

I -

1OT—ł 103—

103 -

101 70 102.-0
99— 100—

101.05 102.05
101.05 1 j2 05

110.50 U  .50
116.25 117.
100.65 101.65
100.60 101.60
100.50 101.50
100.40 101.40

94 50 95—

99 80 100.80

108/70 109/70
108.70 109.70
99.60 100.55

18.85 19.85
438— 442—
166— 176—

84.25 88.25
74— 78—
69— 73 -

1 7 4 - 17850

Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. . . 
Czerw krzyża węg. tow. 5 zł. . . . 
Losy fund. arcyks. Rudolfa 10 zł. .
Salma 40 zł. mk.....................................
Pożyezka miasta Salzburga 20 zł. . 
St. Genois w  zł. mk.
HożyczKa m. Stanisławowa 20 zł.

„ „ Tryescu luO zł. mk. 41/, pr.
„ „ Tryestu 50 zł. 4 pr. .

płaca
54.90
2 7 .-
68. -

237.—
7 3 . -

2 7 0 .-

żadaią
55.90
2 8 . -
72—

238.80
78—

320—

200—  250—

K. Akcye banków (za sztukę).
Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . . 274.50 2 75 50
Peszt, banku handl. 500 zł. . . . 2720—  27o0—
Zakł. kred. dla handlu i przem. . . —.— __
Wog. banau rredyt. 200 zł. . . . 729—  730—
Dolno austr. tow. esk. £00 zł. . . . 517.  519,__
Galie, banau hipot. 200 zł...................  539 — 54] _

„ , dla handl. i przem. 200 zł. 220.— 240—
Banku dla krajów, koronnych 200 zł. 411—  4 i 2._

„ Austro-węg. 1400 k..................  1648—  1658—
„ Związk. (Unionbank) 200 zł. . 530—  53— - 

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 248.50 249.50 
Zivnosteńska banka 100 zł. . . 252 — 253—

L . Akcye Przedsięoiorsiw transportowych.
Buk. kol. lok. ake. pierw. 200 zł. . 410—  418 — 

„ „ „ akeyt zńuład. 200 zł. 394—  400—
Koiei półn. ces. Ferd. 1000 zł. mk. 5560—  5-580—  
Kołom. kól. lok. (ake. pierw.) 200 zł. —.— ——
Ko.. Lwów-Bełżec (ake. pierw.) 200 zł. ——   —

„ Lwów-Czem.-Jassy 200 zł. . . 573—  577 — 
„ wschod.-galle.-lc :aln. 200 zł. . 397—  400—
„ państwowych 200 zł.............................     ,__
„ południowej 200 zł....................   —  _ —
„ węg. galic. I. 200 zł.......................... 411—  413 —

Austr. Tow. żegl. na Dunaju 500 zł. mk. 857—  860—
M. Akcye Przedsiębiorstw przemysłowych.

Tow. kopalń węgla w Briis ±00 zł. . 680—  690—  
Galic karpackie naft. tow 50C koi. 995—  1005 —
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. . 386.— 337._
Piagskiego tow. Żelazn, przem. 200 zł. 1660.— 1665—
Schodnicy 500 kor......................................714—  716—
Tureck. zarz. tytoniow. 500 franków ——  ——
Trifail. tow. kop. węgla 70 z ł . . . . 385—  390 —

N. W E K S L E .
Berlin za 100 marek 5 pr. . .
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. .
Paryż za 100 franków . .
Petersburg za 100 rubli 41/» pr.
Niemieckie banid . . . . .
Włoskie nauki................................
Franeusaie b a n k i .....................
Szwajcarskie banki . . .

O. W A L C !
Dukat c e s a r s k i ...........................

20-frankówka . . . 
20-markówka . . . 
Rosyjski y  Łmperyał 
Niemieckie banknoty za 
Włoskie banknoty za 
Buble.....................

100 lir

117.1C i.17.271/,
239.7C 239.90

95.22l/, 95.35

117.10 11735
9Ł.20 95.40
95.22 V, 95.327,
95.22'/, 95 327,

T .
11.32 1..36

1 9 .0 6 - 19.09
23.41 23.48

117.05 117.26
95.25 95.45

3.53 3.53*/,
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Licytacye.
L. 5] .511. [8878 8 - 3 ]

OBW IESZCZENIE,
W  celu oddania w przedsiębiorstwo d j-  

stawy szutru na diugę strategiczny Siwka- 
Halicz w Stanisławowskim  okręgu budowni­
czym w la tach  1904, 1905 i 1906, odbędzie 
się dn ia  5. czerwca 1903 w c. k. S tarostw ie 
w Stanisławowie licy tac ja  ofertowa

Koszta fiskalne szutru w roku 1904 
dustawić się mającego w ynoszą, za 515 m 3 
szutru 1737 kor. S0 hal.

W arunki przedsiębiorstw a przejrzane 
być m ogą w godzinach urzędowych w wy- 
m ienionem  c. k. S tarostw ie, gdzie także w 
wyż oznaczonym dniu najpóźniej do godziny 
12-tej w południe wnoszone być m ają oferty 
sporządzone na blankietach urzędowych, k tó ­
rych Starostwo bezpłatn ie udzieli, a zaupa 
trzone m arką stem plową na 1 kor i we wa- 
dyum wynoszące 5®/0 kwoty fiskalnej, z wy­
rażeniem  cen jednostkow ych nie tylko cy­
fram i ale i literami.

Oferent w inien na blankiecie na wła- 
ściwem miejscu podać nazwę kamieniołomu 
lub szutrowiska i ofiarowaną cenę jedno 
stkową bez żadnych dopisków, wreszcie po 
łożyć datę i podpisać ofertę imieniem i na­
zwiskiem

Oferty wnoszone być m ają na każdy 
kamieniołom lub szutrowisko osobno, jeżeliby 
zaś oferta obejmowała kilka kamieniołomów 
lub szutrowisk, w tedy podać w niej należy 
ceny jednostkowe d la  każdego kam ieniołom u 
lub szutrowiska osobno, albowiem zatw ier­
dzenie ofert nastąpi bezwarunkowo według 
poszczególnych kamieniołomów lub szutro­
wisk.

Oferty nie sporządzone na blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski, zostaną oferentowi zaraz przez ko 
m isyę przeprowadzającą licyiacyę zwrócone, 
zaś po term inie licytacyi me będą oferty 
przyjm owane.

Z c. k. Nam iestnictwa.
Lwów, dnia 30. kw ietnia 1903.

L. 25.609. [3879 3 - 3 J
OBW IESZCZENIE.

W  celu oddania w przedsiębiorstwo 
dostawy szutru na  gościńce państwowe w 
Bialskim okręgu budowniczym w latach 1904 
i 1905 odbędzie się dn ia  9. czerwca 1903 w
c. k. Starostwie w B iały licytacya ofertowa.

Koszta fiskalne szutru w roku IV 04 
dostawić się m ającego w ynoszą: za 6266 m 3 
szutru 46.373 kor. 71 hal.

W arunki przedsiębiorstwa przejrzane 
być mogą w godzinach urzędowych w wy- 
m ienionem  c. k. Starostw ie, gdzie także w 
wyż oznaczonym dniu najpóźniej do godz. 
12-tej w południe wnoszone być mają oferty, 
sporządzone n a  blankietach urzędowych, któ 
rych  Starostwo bezpłatnie udzieli, a zaopa 
trzone m arką stemplową na 1 kor. i we 
wadyum wynoszące 5°/0 kwoty fiskalnej z wy­
rażeniem  opustu z cen fiskalnych nie tylko 
cyframi ale i literam i.

Oferent winien na blankiecie na wła- 
ściwem m iejscu podać nazwę kamieniołomu 
lub szutiowiska i ofiarowaną cenę jedno­
stkową bez żadnych dopisków wreszcie 
położyć datę i podpisać ofertę im ieniem  i 
nazwiskiem.

Oferty wnoszone być m ają na każdy 
kam ieniołom  lub szutrowisko osobno, jeżeliby 
zaś oferta obejmowała kilka kamieniołomów 
lub szutrowisk, w tedy podać w niej należy 
ceny jednostkowe dla każdego kam ieniołom u 
lub szutrowiska osobno, albowiem zatwier­
dzenie ofert nastąpi bezwarunkowo w edług 
poszczególnych kamieniołomów lub szutro­
wisk.

Oferty niesporządzone na blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski, zostaną oferentowi zaraz przez ko- 
misyę przeprowadzającą licytacyę zwrócone, 
zaś po term in ie  licytacyi nie będą oferty 
przyjmowane.

Z c. k. Nam iestnictw a.
Lwów, dnia 30. kwietnia 1903.

L. cz. E . XXI 2824/2 (12) L3695 2 - 3 ]
Dnia 24. czerwca 1903 o godz. 10 przed 

południem , w sądzie niżej w ym iei ionym w 
sali N r. 6 III. p iątro, odbędzie się licytacya 
realności pod 1. orj. 25. przy ul. P an ień ­
skiej lk. 199 3/4 we Lwowie położonej lwh. 
150 dz. III . ks. gr. gm. m. Lwowa objęty, 
składającej się z m urow anego parterow ego 
domu mieszkalnego, takiejże oficyny, m uro­
w anego budynku na ubikacyę mieszkalną, 
komórki i wychodki, szopy drew nianej, bu­
dynku na w arstat stolarski i stajenki wraz 
z przynałeżytościam i.

N ieruchom ości powyższe w ystawione 
na licytacyę są ocenione na  24.000 kor., 
przynależności zaś na  609 kor.

» Gazeta Lwowska* Nr. 112

Najniższa cena wynosi 13544 kor. 16 h a l , 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchom ości dokum enta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sa­
dzie niżej wym ienionym , w biurze N r 21.

Takie prawa, w obec których niniejsza li 
cytacyabyłaby niedopuszczalną, ogłosić należy 
do sądu najpóźniej przy wyznaczonym te r ­
m inie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju cudo samej nieruchom ości nie mo­
głyby być ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla których jakie praw a lub 
ciężary ii> powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zaw iadam iane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo­
w ania jedynie przez przybicie na  tablicy sądo 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą tem uż sądowi 
pałnom ocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy S. I., Oddz. X X I
Lwów, duia 10. kw ietnia 1903.

L. cz. E 178/2 (6) [3592 2 - 3 ]
Na żądanie galicyjskiego banku kiedy- 

tow egj w likwidacyi zastąpionego przez D ra 
A lfreda Buresza we Lwowie, odbędzie się 
dnia 25. czerwca 1903 o godz. 10 przed 
południem w sądzie niżej wym ienionym , w 
biurze N r. 4 licytacya dóbr Wozilów obję­
tych lw h 507 tut. ks. g run t, dla większych 
posiadłości M arcelego Feliksa 2 im. Bogda­
nowicza w łasnych, w których skład wchodzą 
dom mieszkalny, 13 budynków gospodarczych, 
około 367 hektarów  roli, około 3 hektarów 
ogrodów, około 6 hektarów  pastwiska i około 
114 hektarów lasu.

Nieruchomość, wystawiona na  licytacyę, 
jest ocenioną n a  236 185 kor.

Najniższa cena wynosi 157,466 kor. 66 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się 
do tejże nieruchomości dokumentu, (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 4.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter 
m inie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla k tórych jakie praw a lub 
ciężary na powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już  istnieją, bądź w toku postępo-. 
w ania licytacyjnego powstaną, zaw iadam iane 
będą o dalszy e t w ydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przy bicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie m ieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełno ipocnka do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k.gSąd obwodowy, Oddział IY.
Stanisławów, dnia 81. m arca 1903

L. 7616/903. [3915 1— 3]
O b w i e s z c z e n i e .

Główna składownia tytoniu w A udry 
chowie będzie obsadzoną w drodze publicznej 
konkurencji.

Sskładownia ta  umieszczoną być mo­
że albo w dotychezasowem miejscu albo 
w ryuku lub wreszcie w dum ach położonych 
w najbliższem sąsiedztwie rynku.

składownia ta  przydzieloną je s t z po­
borem m ateryałów tytoniow ych do c. k. 
M agazynu sprzedaży tytoniu w W adow icach 
i ma na razie zaopatryw ać w potrzebne ma- 
teryały  tytoniowe 43 trafikantów tytoniowych. 
Główna składow nia połączona jest z trafiką 
składową.

Składownik je s t obowiązany do sprze­
daży znaczków stemplowych, blankietów w e­
kslowych i listów przewozowych, tudzież 
znaczków pocztowych.

W  ciągu roku od 1 kwietwia 1902 do 
31. m arca 1903 pobrano dla tej składowni 
m ateryał tytoniowy w wartości 75.843 kor. 
66 hal.

Zysk od drobnej (alla m inuta) sprze­
daży ty toniu w tej składowni w ynosił w 
tym  czasie 1900 kor 04 hal., sprzedaż 
znaczków stem plow ych, listów przewozowych 
i blankietów wekslowych 14444 kor. 30 hal., 
od drobnej sprzedaży tych  znaczków w arto­
ściowych przyznaną będzie składownikowi 
prowizya w wysokości l®/0 procentu od ich 
w artości. Znaczki stem plowe, blankiety we­
kslowe i listy przewozowe m ają być pobie­
rane w c. k. Urzędzie podatkowym w A ndry­
chowie.

Składownik ma ponosić z w łasnych 
funduszów koszta przewozu m ateryałów  tyto-

: dnia 16. maja 1903

niowych, jakotez wszelkie inne wydatki po­
łączone z prowadzeniem składowni.

Celem zaopatrzenia się w pierwsze za­
pasy wyda się tem uż na  kredyt m ateryał 
tytoniowy w wartości 2000 kor. za zupełnem 
zabezpieczeniem tejże wartości

Oferta ma być wygotowana w myśl 
rozporządzenia tyczącego się tw orzenia i ob­
sadzania składow ni i trafik tytoniow ych i 
na podstawie przepisu dla składowników ty ­
toniu, względuie co do trafiki składowej w 
myśl przepisu dla trafikantów .

1’rzepisy te  mogą być przejrzane u 
władz skarbowych I. instaueyi i w nadzo­
rach  straży skarbowej i u tych  pierwszych 
nabyte za zwrotem kosztów. Drukowane 
formularze ofert można otrzymać bezpłatnie 
u władz skarbowych I  im tancy i i w nadzo­
rach straży skarbowej.

W razie żądania prow izji od składo­
wni należy wyrazić to przez podanie stopy 
procentowej od wartości sprzedanego m ate 
ry s łu  tytoniowego.

Oferta ma być wystawioną na przepi­
sanym  druku i w niesioną opieczętowana 
najdalej do 6. czerwca 1903 do 'godziny  12 
w południe u Naczelnika c. k. Dyrekcyi 
okręgu skarbowego w W adowicach.

Wadyum wynosi lliOU kor. i m a być 
złożone w e k  Urzędzie podatkowym w 
A ndrychow ie.

Oferty zawierające zobowiązania do 
prowadzenia składowni bez połączenia z innem 
przedsiębiorstwem uib będą uwzględnione.

O. k. D yrekc ja  okręgu skarbowego.
W adowice, dnia 10. m aja 1903.

L. cz. E  331/3 (4) [3464 1 -3 ]
D nia 3. lipca 1903 o godz. 10 przed 

południem , odbędzie się w sądzie niżej w y­
m ienionym , w biurze N r. 14 licytacya real­
ności objętych wyk. hip. 624 i 656 ks. gr. 
gm  Zamarstynów wraz z przynależnościam i, 
składającemi się z 11 okien, drzwi, zlewu 
blaszsnnego. kociułka blaszaunego, kluczów, 
parkanu.

Nieruchom ość objęta wyk. hip. 624 
wystawiona na  licytacyę, jest ocenioną z 
przynależnościam i na 12623 kói. 85 hal , 
zaś nieruchomość objęta wyk. hip. 656 na 
158 kor.

Najniższa cena realności objętej wyk. 
hip. 1. 624 wynosi 6311 kor. 95 Lal., rea l­
ności objętej w kl. 656 wynosi IDO kor., po­
niżej tych  cen sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchom ości dofcumenta (w yciąg tabu­
larny, wyeiąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, m ający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzm  urzędowych w są ­
dzie niżej w ym ienionym , w biurze N r. 14.

Takie prawa., w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić dc sądu najpóźniej przy wyznaczonym te r­
m inie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jak ie  praw a mb 
ciężary na powyższych nieruchom ościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
tutejszego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy S. II., Oddział IY.
Lwów, dnia 8. kw ietnia 1903.

L- cz. E. 343 3 (5) [3927]
Duia 16. czerwca 1903 o godz. 9 przed 

południem, odbędzie się w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze N r 14 licytacya 1/8 
części realności lwh. 2 ks. gr. gm. kat. Sę­
kowa (dom, pastwiska, nieurodzaj, pola, las) 
z przynależnościami, składającemi się z 2 
krów, 1 konia, pługa, wozu, 2 bron, około 
25 fur nawozu.

Nieruchomość powvższa, oceniona na 
728 kor; 76 hal., przynależności na 340 kor. 
razem na 1068 kor. 76.

Najniższa cena, poniżej której sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku wynosi 712 kur.
50 hal.

W arunki licytacyjne i odnośne doku­
m enty przejrzeć można w sądzie niżej wy­
m ienionym , biuro N r. 14.

Praw a, w obec k tórych n in iejsza
licytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić dc sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchom ości nie mo­
głyby być już ze skutkiem  podnoszone.

Osoby, dla których jakie praw a lub
ciężary na powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo­
w ania jedynie  przez przybicie n a  tablicy sądo­

wej, je ś li nie m ieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą tem uż sądowi 
pełnom ocnika do doręczeń w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Gorlice, dnia 26. kw ietnia 1903.

L. cz E 615/1 (32) [3933]
N a żądanie K arola Mąsiorskiegc i To­

warzystwa zaliczkowego w Mazanie dolnej, 
odbędzie s:ę dnia 8. czerwca 1903 c godz. 
9 przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze N r. 3. w Mszanie dolnej 
relicytacya realności lwn. 371 ks. gr. gm. 
kat. Mszana dolna objętej Ohany Korngut 
w łasnej, wraz z przynależnościam i, w pro­
tokole oszacowania z dnia 3. czerwca 190/.
1. cz. E . 1614/00 (3) wyszczególnionymi.

Nieruchom ość powyższa, wystawiona 
na licytacyę, je s t ocenioną na 13550 kor. 
przynależności zaś na 200 kor.

Najniższa cena wynosi 6875 kor. po­
n iżę tej ceny sprzedaż nie przyjdzie ao 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokum euta (wyeiąg tabu­
larny, wyciąg katastralny , protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, m ający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wym ienionym , w biurze N i, 3.

Takie prawa, w obec k tórych  mniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym, maczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchom ościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania relicytaeyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o óialszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika dla doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k Sąd powiatowy, Oddział IY 
M szana dolna, dnia 4, m aja 1903.

L. cz. E . 1521/2 (1) [3940]
D nia 22. czerwca 1 9 0 3 o g o iz . 9 przed 

południem odbędzie się sądzie niżej wym ie­
nionym , w biurze N r. 21 licytacya calem 
zniesienia spólnej w łasności ream ości lwh. 
213 ks. gr. gm. Demycze.

Nieruchom ość, wystawiona na licyta- 
cyę, jest ocenioną na 1670 kor. poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchom ości dukum enta, może każdy, 
mający chęć kupienia przejrzeć podczas gedz. 
urzędowych w sądzie niżej wym ienionym , 
w biurze N r 21.

Takie prawa, w obec k tórych niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym te r­
minie licytacy 'nym , maczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchom ości nie mo­
głyby być już ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla k tórych jak ie  praw a lub 
ciężary na powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadam iane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i n ie  wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k, Sąd powiatowy, Oddział IY.
Zabłożów, dn ia  2 maja 1963.

L. cz E. 629/2 (3) [3941]
N a żądanie współwłaściciela Herza 

G insberg*, zastąpionego przez adwok. dr. 
Kossera, odbędzie się dnia 10. m arca 1903
0 godzinie 9 rano w sądzie niżej wym ienio­
nym , w biurze N r 14 w Zbarażu, doawolo- 
na  licytacya realności lwh. 83 gm. kat Za- 
rubińce, Oleksy Szmorhaja, Sobka Szm orhaja
1 Herza G insberga pc 1/3 części w łasnej, 
składającej się z pareel bud. 109 i gr. 126, 
242, 378, 379. 483, 579, 580, 634/1 i 709 
wraz z budynkam i i przynależnościam i.

Cena w ywołania a zarazem najniższa 
oferta wynosi 7000 k o r , poniżej której sprze­
daż nie przyjdzie do skutku.

W ierzycielom na nieruchomości ubez­
pieczonym, zastrzeżonem zostaje ich  prawo 
hipotek; bez względu na  cenę przez sprze­
daż uzyskaną.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchom ości dokum euta może każdy 
chęć kupna mający przejrzeć w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze N r 14.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Zbaraż, dnia 1. m aja 1903.
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L. ez. E . 223/3 (0) [3939]

D nia 23. czerwca 1903 o godziuie 10 
rauo, odbędzie się licytacya realności lwh. 
115 w Byglieacn położonej.

E m laość tę oceniono na  250 kor.
Najniższa; cena, niżej któiej SpiiCdaż 

nie nastąpi, wynosi 166 kor 66 h»l.
W arunki licytacyjne i inne  dokum enta 

w tej sprawie m ożna przejizeć w biurze 
N r. i .

O k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Tuchów, dnia 26. kw ietnia 1 y03.

L. cz. E  1051/3 (3) [3828]
N a żądanie p Gctzla Sch 'fLnanaa, od 

będzie się dnia 6. lipca 1903 o godz. 9 pi*ed 
południem , w sądzie niżej wymienionym w 
biurze N r  4, licytacya l )  2/4 części rea l­
ności lwh. 26 i 2) 2/12 części realności lwh. 
215 gra. Nadbrzezie.

Nieruchom ości t-», wystawione na licy- 
tacye, są oeer.ione ad 1) na 655 km ., ad 2) 
n a  277 lo r .

Najniższa cena wynosi ad 1) 436 kor. 
67 hal., ad 2) 184 kor. 67 hal., poniżej tej 
ceny sprzedaż m e przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne, które się za­
twierdza, i odnusząue się do tych  n ieru­
chomości dokum enta (w yciąg tabularny, 
w yeiąg katastralny , protokoły ocenienia i t-
d.) może każdy mający chęć kupienia, przej 
rżeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wym ienionym , w biurze N r. 4.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV 
Tarnobrzeg, dnia 2. maja 1903.

E . 199/3 (2) [3924]
d n ia  16. czerwca 1903 o godz. 9 przed 

niem  odbędzie się w biurze Nr. 2. sądu 
tutejszego licytacya połowy realności l wi .  
1054 gra. Bórbka.

Nieruchomość, wystawiona na licyta­
c ję , je-T ocenioną na 1020 kor.

Najniższa niżej której sprzedaż
m e nastąpi wynosi 510 kor.

W arunki licytacyjne niniejszem zatw ier­
dzone i inne dokum enta może każdy, m a­
jący  chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wym ienionym .

Takie praw a, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zglo 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
tbrm m ie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchom ości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla k tórych jakie praw a lub 
ciężary na powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
w ania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo­
w ania jedynie  przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie m ieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddi/ał Y. 
Bóbrka, dnia 23. kw ietnia 1903.

L. cz. E. U 4/2 (10) [3952]
N a żądanie Towarzystwa zaliczkowego 

w Jaśle, odbędzie się dnia 3. czerwca 1903 
o godz. 10 przed południem , w sądzie niżej 
wym ienionym , w biurze N r. 29, licytacya 
majętności tabularnej Ezepienm k murciszew- 
ski „W ójtostwo" lwh. 18 ts. Is . tib . objętej, 
wraz z pnynależnościam i składającem i się 
z inw entarza żywego i m o  twego.

Nieruchomość, wystawiona na licy tację, 
je s t ocenioną na 94.023 kor., przynależności 
zaś na 2 8 ‘ 7 kor.

Najniższa cena wynosi 64.600 kor., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne, które się zatw ier­
dza, i odnoszące się do t*j nieruchomości do­
kum enta (w yciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia i t. d), może ka­
żdy, mający chęć kupienia, przejrzeć podczas 
godzin urzędowych w sądzie niżej wymię ■ 
nionym , w biurze N r. 30.

Takie praw a, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu napóźniej przy wyznaczonym te r­
m inie, licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla których jak ie  praw a lub 
ciężary na  powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już istniej j,, bądź w toku postępo­
w ania licytacyjnego powstaną, zawiadam iane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo­
w ania jedyn ie  przez przybicie na  tab licy  sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wym ienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Jasło, dn ia  25. kw ietnia 1903.

L. cz. E . 1018/2 (2 j [3901]
D nia 12. czerwca 1903 o godz. 10 

przed południem  w sądzie niżej wymienio­
nym  biuro Nr. V., odbędzie się licytacya

realności \ )  lwh. 2528 i 2) lw h. 2529 ks.
1 gr. gm Jaw orów  objętych ocenionych ad 

1) na 700 koi., ad 2) na l4  kor.
Najniższa eeoa wynosi ad 1) 467 

kor., ad 2) 9 kor. 32 h a l , poniżaj tej
c e ry  sprzedaż me przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne i inne  odnośne 
dokum enta może każdy, m ający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. V.

Praw a w obec k tórych niniejsza licy­
tacya byłaby niedopuszczalną, nah-ży zgłosić 
do sądu najpóźniej pizy te im in ie  licytacyj­
nym, inaczej roszczenia te cc. do samej 
nieruchom ości nie mogłyby być skutecznie 
podnoszone.

Osoby, dla k tórych jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchom ościach bądź 
obecnie już istnieją, bądz w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zaw iadam iane 
będą o dalszyeh w ydarzeniach tego pustępu- 
wania jedynie  przez przybicie na tablicy sądo­
wej, je ś li nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wym ienionego i nie wskażą temuż sąduwi 
pełnom ocnika do doręczeń; w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział Y.
Jaworów, dn ia  4 maja 1903.

L cz E . XVI. 2754/2 (7) [3 U  2]
D uia 17. czerwca 1 - 03 godz. 10 rano 

odbędzie się w sali Nr. 6. sądu tut, licy­
tacya realności we Lwowie przy ulicy Gołę­
biej 1. 3. lwh. 1615 I. z przynależy tiśe iam i.

Dum z przynależnościam i oceniono na 
51897 kor. 22 hal.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi 25948 kor. 61 hal

W arunki licytacyjne i inne odnośne do­
kum enta przejrzeć można w sądzie tu te j­
szym, biuro N r. XVI.

Takie prawa, w obec których m niejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licy tacy jnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju, co do sam ej nieruchom ości m e mo­
głyby być już ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na puwyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w  toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zaw iadam iane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
w ym ienionego i m e wskażą temuż sądowi 
pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy S. I., Oddz. XVI. 
Lwów, dnia 10. kwietnia 1903. ^

L. ez. E. 579/3 (4) [3934]
Zobowiązani Jakób i M iry n ia  Miłosiowie 

w Pław ie.
D nia 12. czerwca 1903 o godz. 10 przed 

południem  odbędzie się w biurze Nr. 27 
Oddziału IV . sądu tut. licytacya realnośń  
lw h. 128 (gospodarstwo wiejskie) w Pław ie 
na  4768 kor. ocenionej.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi 3178 kor. 70 hal

W arunki licytacyjne które się n in ie j­
szem zatwierdza i inne odnośne dokum enta 
przejrzeć można w sądzie tutejszym, w biu­
rze N r. 28 Oddz. IV.

Takie prawa, w obec których niniejszs 
licy tacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym te r­
m inie relieytaeyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchom ości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jak ie  praw a lub 
ciężary na powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania relicytacyjnego powstaną, zawiadam iane 
będą o dalszyeh w ydarzeniach tego postępo­
w ania jedynie  przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie m ieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Mielec, dnia 3 ». kw ietnia 1903.

L cz. E. 79/3 (4) [3968]
D nia 22. maja 190-3 o godz. 11 przed 

południem, odbędziej się w biurze N r. 2. 
w  sądzie tutejszym lic jtacy a  realności Iwb,  
131 gm. Jablonówka.

N ieruchom ość ta, wystawiona na licyta­
cyę jest ocenioną na  220 kor.

N ajniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 220 kor.

W arunki lieytaeyjne i inne odnośne 
dokum enta przejrzeć można w sądzie tu te j­
szym, w biurze N r. 2.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
n rn ie  licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchom ości nie m o­
głyby być już ze skutkiem  podnoszune.

Te osoby, dla k tórych jakie prawa lub 
ciężary na  powyższej nieruchom ości bądź

obecnie już istn ieją, bądź w toku postępo' 
w ania licytacyjnego powstaną, zawiadam iane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo­
w ania jedynie przez przybicie n a  tablicy sądo­
wej, jeśli n ie  mieszkają » ckięgu  sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą tem uż sądowi 
pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, 1 )ać ział V.
Podhajce, dm a 16. kw ietnia 1903.

L. cz. E. II. 306/3 (8) [3944]
Duia ti lipca 1903 o godz 11 przed 

południem, odbędzie się w sali N r. 6, II . p., 
sąd tutejszego, licytacya realuości pud lk. 
9 491/4 przy ul Łazarza 1, orj 1C we Lw o­
wie objętej lwh. 807 I. Ls gr. gm iny mia 
sta L w o w e , z przynależnościam i.

Dum z przynależjtościam i oceniono na 
40.755 ker.

Najniższa ceua, niżrj któiej Sprzedaż 
nie nastąpi, w ynos: 20.377 kor. 50 hal.

W aruuki licytacyjne i inne odnośne 
dokumentu, przejrzeć można w Sądzie tu te j­
szym w biurze Ń r. II

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchom ości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla którycL jakie prawa lub 
ciężary nc powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
w ania licytacyjnego powstaną zawiadamiane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgi, sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy S. L, Oddział II. 
Lwów. duia 30. kw ietnia ' 903.

L. cz E  211/8 (5) [8928]
N a żądanie firmy K eiehard et Oomp. 

w Budafok zastąpionej przez dr. Dziubczyń 
skiego w Gorlicach, odbędzie się dnia 26 
m8ja 1903 o godz. 9 rano w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze N r. 14 licy tacya:

a) 18 192 części realuości lwh. i 4,
b) 1 8 części realności lw i 111,
c) 2 16 części realności lwh. 109,
d) 1/3 części realności lw h. 469 ks.

gr. gm. kat Eopa.
N ieruchom ości te, wystawione na  licy- 

tacyg, są ocen ione:
ad a,i na 738 kor. 54 ha)., 
ad b) na 920 kor. 95 ha.., 
ad ej na 23 kor, 20 hal., 
ad d) na 28 ko-. 48 hal.
Najniższa cena wynosi ad a) 492 koi

36 hal., ad b) 613 kor. 97 hal., ad A) 15
kor. 47 hal., ad d) 18 kor. 99 ha l ,  poniżej 
tych cen sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne, które się zatw ier­
dza i odnoszące się do tej nieruchom ości 
dokum enta (wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, m ający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej w y­
m ienionym, w biurze N r. 14,

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaoy niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym te r­
m inie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchom ości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jak ie  praw a lub 
ciężary na powyższych nieruchom ościach uądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
w ania licytacyjnego powstaną, zawiadam iane 
będą o dalszym* w ydarzeniach tego postępo­
wania, jedynie przez przybicie na tabney sądo- 
^ ej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wym ienionego i nie wskażą temuż sąlow i 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Gorlice, dnia 15. kw ietnia 1903.

L. cz. E, 375/3 (4) [3926]
D nia 3. czerwca 1903 c godz. 9 przed 

południem odbędzie się w sądzie niżej wy­
m ienionym  biuro N r. 14, licytacya realności 
lw h. 43 ks. g r. gm. kat, K obylanka z przy- 
należnościam i ze studn i murowanej.

Nieruchomość ta  ocenioną jest na 3928 
kor. 39 hal., przynależności na  100 kor.

N ajniższa cena poniżej której sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku 2686 kor. 67 hal.

W arunki licytacyjne i odnośne doku­
m enta można przejrzeć w sądzie niżej wy­
mienionym, biuro N r. 14.

Prawa, w obec Których niniejsza licy­
tacya byłaby niedopuszczalną, należy zgłosić 
do sądu najpóźniej przy wyznaczonym te r­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być ze skutkiem podnoszone.

Osoby, dla k tórych jakie praw a lub 
ciężary na powyższej nieruchom ości bądź obe­
cnie istnieją, bądź w toku postępow ania licy­
tacyjnego powstaną, zaw iadam iane będą o

dalszych w ydarzeniach tego postępowania 
jedyn ie  przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeżeli nie mieszkają w okręgu sądu tutejszego 
i n ie wskażą temuż pełnom ocnika do d o rę ­
czeń, w siedzibie sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Gorlice, dn ia  20. kw ietnia 1903.

L. cz. E . 410/3 (6) [3760]
Dnia 1. lipca 19u3 o godz. 10 ^rzed 

południem, odbędzie się w sądzie niżej wy 
m ienionym  w biurze N r. 8 licytacya a) bu­
dynków i 12 m. / »3 kw. s. g runtu  lwh. 518 
Budziwój, b) 2 m. 1092 kw. s. g ru n iu  lwh 
268 Budziwój, c/ 1 m. 223 kw. s. g runtu  
lwh. 609 Budziwój, d) 6 m. 643 kw. s. 
g runtu  lwh. 245 Budziwój wraz z przyna- 
leżnoś-i-fci ad a) składającem i się z wozów, 
narzędzi rolniczych, 4 krów, klaczy i 3 śwm- 

Nieruchom ości wystawione na  licyiacyę 
są uceuione ad a) na i7 2 l0  kor., ad b) na 
2211 kor., ad a) na 782 kor ,  ad d) na 
7632 kor., przynależności zaś na 854 kor. 
5C hal.

N ajrizsza cena wynos: ad a) 12043 
kor., ad b) 1474 kor ,  ad c) 521 kor. 34 
ha)., ad dy 5088 kor., puniżej tej ceny sprze­
daż nie przyjdzie do skutku.

W aruuki licytacyjne, które się zatwier­
dza i odnoszące się de tej nieruchumuści 
dokum enta może każdy, m ający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 4.

Takie praw a, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
m inie licytacyjnym , inaczej roszczenia tegc 
rodzaju cc do samej nieruchom ości n ie  m o­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla któryci jakie prawa lub 
ciężm j na powyższych nieruchom ościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamialit 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej i 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V 
Tyczyn, dnia 25. kw ietnia 1903.

G. U . E. 268/3 (3) [3931J
i  m 4. Ju n i 5 903 V orm ittags 11 TJhi 

findet bei dem un ten  bezeichneten Gerichte, 
Zim mer N r. 2. die V ersteigerung der E eali- 
tat Grb. E in l Z 1035 in  M osty wielkie 
sam m t Zubehór, bestenend aus einem W ohn- 
hause und einem  B runnen .

Die zur V ersteigerung gelangende Lie- 
gensehait is t auf 440 Kronen, das Zubehór 
auf 250 K ronen  bewertet.

Das geringste  Gebot betrag t 460 Kro 
nen  unter diesem B etrage findet ein Verkauf 
n ich t statt.

Die V ersteigerungsbedingungen und 
die auf die L iegenscbaft sich beziehenden 
U rkunden kónnen  von den Kauflustigen bei 
dem unten  bezeichneten Gerichte, Zimmer 
N r, 9. eingesehen w erden.

Eechte, w elche diese V ersteigerung  
unzulassig m achen wiirden, sind spatestens 
im anbeiaum ten V ersteigerungsterm ine vor 
B eginn der V ersteigerung bei Genchl a n z u -1 
meiden, w idrigens sie in  A nsenung  der 
L iegenseuaft selb>t n ich t uiehr geltend ge-1 
m acht w erden konnten.

Von den w eiteren Vorkom m m ssen des 1 
VersteigeruQ gsverfahreus w erden die Perso- 
nen, fur welche zur Zeit a a  der L iegea- 
schaft E echte oder Lasten begriindet sind 
oder im  Laufe des V ersndgerungsverfahrens 
begriindet w erden, in  dem P a lle  nur durch 
A nschlag bei G erieh t in  K enntnis gesetzt,, 
ais sie weder im S prengel des unten  be­
zeichneten G erichtes w ohnen, noeh diesem 
einen  an G erichtsorte w ohnhaften Zustel- 
lungsbevollm achtigten nam haft machen.

K. k. Bezirksgerieht, A btneiiung IV  
M osty wielkie, am 28. A pril 1903.

Konkursa.
[3875 8 - 3 ]

K O N K U R S .
Urząd gminny miasteczka Nawaryi 

obok Lwuwa rozpisuje niniejszem kon­
kurs na posadę lekarza miejscowego 
z płacą roczną 1430 kor., z tą posadą 
połączona jest także funkeya działu 
lekarza weterynaryjnego.

Podania naieży wnosić do Urzędu 
gminnego w Nawary:' do końca czerw­
ca 1903.

Nawarya, 12. maja 1903.
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L. 984/903 [3838 3 - 3 ]

K O N K U R S .
Uiz,ttd gminny miasta Bóbrki roz­

pisuje ponowny konkurs w celu obsa­
dzenia posady sekretarza i kontrolora 
kasy miejskiej.

Do posady tej przywiązaną jest 
roczna płaca w kwocie 1040 Kor.

Posada powyższa zostanie nadaną 
na rok jeden prowizorycznie, poczem 
w razie należytego spełniania obo­
wiązków nastąpić może stabilizacya.

Od kandydatów na tę posadę wy­
maga się przedłożenia dowodów kwa­
lifikacyjnych w myśl rozporządzenia 
Wydziału krajowego z dnia 20. maja 
1898 L. 25 422 Dz. ust. i rozp. kraj. 
Nr. 88.

Podania wnosić należy najdalej 
do dnia 25. maja b r na ręce Zwierzch­
ności gminnej.

Podania kandydatów nie mogących 
się wykazać wymaganemi dowodami 
nie będą brane pud rozwagę.

ITrząd gminny miasta
Bóbrica, dnia 5. maja 1903.

Burmistrz.

I,. 1425 [8859 3 - 3 ]
O g ło sz e n ie  konkursu.

Zwierzchność gminna ogłasza, iż 
począwszy od II. półrocza roku szkol­
nego 1902/3 nadane będą z fundacyi 
ś. p. Józefa Kośvitzky’ego 2 stypendya 
po 576 kor. rocznie, przeznaczone dla 
młodzieży, mającej się kształcić w rze­
miośle.

•Kandydat ma wykazać:
1. że jest synem mieszkańców 

Andrychowa, Roczyn lub Targanie, po­
chodzenie nieślubne nie stanowi prze­
szkody.

2. ma złożyć dowody potrzeby 
wsparcia (świadectwo ubóstwa).

3. ma przedłożyć świadectwo uczę­
szczania do szkoły ludowej w Andry­
chowie.

4. ma się wykazać świadectwami, 
że robi celujące postępy w naukach 
i odznacza się pilnością i obyczajnością.

Ubiegający się o te stypendya ma­
ją wnieść podania za pośrednictwem 
swej przełożonej Władzy szkolnej do 
Zwierzchności gminnej miasta Andry­
chowa w terminie 30-dniowym, licząc 
od dnia umieszczenia konkursu w ga­
zecie.

Andrychów, dnia 7. maja 1903. 
Burmistrz.

L. 52001/11. [3877 3 - 3 ]
K O N K U R S .

N a posady ekspedyeutów przy c. k. 
U rzędach pocztow ych:

1. W  Zassowie z poborami 3 klasy 2 
stopnia, ryczałtem  265 kor. na  służącego 
i ew entualnem  wynagrodzeniem  1700 kor. 
za codzienną, jazdę posłańczą do Radomyśla 
obok Tarnowa i z powrotem.

2. W Żegiestowie (zdrój) z poborami 
3 klasy 3 stopnia, ryczałtem n a  służącego, 
późuiej oznaczyć się mającym i ewentualnem  
wynagrodzeniem 320 kor. za jazdę  posłańczą 
cztery razy dziennie do przystanku w Że­
giestowie i z powrotem  w czasie od 1. czerw­
ca do 30. września

3. W  S tratyn ie  z poborami 3 klasy
3 stopnia, ryczałtem  266 kor. na służącego
i ew entualnem  w ynagrodzeniem  1000 kor. 
za codzienną jazdę posłańczą do R ohatyna 
i z powrotem.

4. W  Ponikwie z poborami 3 klasy
3 stopnia  i ryczałtem  na służącego, późuiej
oznaczyć się m ającym .

5. i w Rajtarow ieaeh z poboram i 3 kl.
4 stopnia i ryczałtem  252 kor. na służącego.

Podania należy wnieść o pierwszą, 
czwartą i piątą posadę najpóźniej do 25., 
zaś o drugą i trzecią do 18. maja b r. do
e. k. Dyrekeyi poczt i telegrafów we Lwowie.

Lwów, dnia 9. m aja 1903.

L. 384 [3860 3— 3]
K O N K U R S .

Oelem obsadzenia posad e. k. nctaryu- 
szy w K om arnie i Żurawnie ewentualnie 
i m nych  w razie obsadzenia tychże w dro­
dze przeniesienia w okręgu tutejszej c. k. 
Izby notaryałnej opróżnić się mogących, roz­
pisuje się konkurs z te rm inem  do końca 
maja 1903, w którym  kompetenci podania 
swe należycie alegowane na każdą posadę 
osobno w przepisanej drodze wnieść mają.

0 . k. Izba notaryalna.
Przem yśl, 9. m aja 1903.

K O N K U R S  
Kompetenci o udzielenie zastępstwa 

D u to r y a tu  w K om arnie lub Żutaw nie przez 
przeniesienie tam tejszych notaryuszy opró­
żnionych, zechcą swe należycie alegowane 
podani* wnieść d o  t i z e e h  dni o d  ostatniego 
ogłoszenia do tutejszej e. k. Izby notaryałnej.

0 . k. Izba notaryalna.
Przem yśl, 9. m aja 1903.

L. 804/03 pr. [3942 1— 3]
Ogłoszenie Konkursu.

Prezydyum Magistratu król. stu ł. 
m. Lwowa rozpisuje niniejszem kon­
kurs na posadę inżyniera-adjunkta miej­
skiego Zakładu gazowego z poborami 
IX. rangi etatu służby miejskiej.

Podania należycie ostemplowane 
z dowodami ukończonych nauk techni­
cznych bądź w politechnikach austrya- 
ckich, bądź w równorzędnych zakła­
dach zagranicznych, ze świadectwami 
z dwóch egzaminów rządowych, z wy­
działu inżynieryi lub budowy maszyn, 
oraz z dowodami obywatelstwa austrya- 
ckiego i nieprzekroczonego 40 roku ży­
cia — należy wnosić w terminie do 
31. maja 1903 do Prezydyum Magi­
stratu

Posada powyższa nadaną zostanie 
prowizorycznie nK rok -— poczem do­
piero nastąpić będzie mogła stabilizacya.

We Lwowie, dnia 11. maja 1903.

L cz. Prez. 9311. [9347]
K O N  K IJ R S.

Pr a y e. k. Sądzie obwodowym w Stryju, 
jest do obsadzenia posada • radey c k. Sądu 
krajowego w V II klasie rangi.

Ubiegający się o tę, lub o taką sam ą 
posadę opróżnić się mogącą przy innym  są­
dzie kolegisl&ym Gaiicyi wschodniej, m ają 
w n h ść  należycie udokum entow ane podania 
przy wykazaniu znajomości języków krajo­
wych, najdalej do 30. maja 1903 do Prezy 
dyum c. k. sądu obwodowego w Stryju.

Z PiBzydyum c. k. wyższego Sądu kraj.
Lwów, dnia 13. maja 19 3.

Kuratele.
L cz. P. 208,2 (2) [3495 8 - 3 ]

Hryri Kupicki P iotra z Tmy n k i  został 
uznany m arnotraw cą, a kuratorem  jego usta­
nowiono Piotra Kupickiego D .tnyły z Tu­
rynki.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Żółkiew, dnia 13. grudnia 1902.

L. cz. P. IX. 47/3 (4) [3544 3 - 3 ]
Docia Rybak włościanka z M atijowiec 

uznana m arnotraw czynią, kuratorem  ustano­
wiony M ichał Rybak w łościanin z M atijo­
wiec.

0. k. Sąd powiatowy. Oddział IX. 
Kołomyja dnia 17. m arca 1903.

L. cz. P. 44,3 (4) [3519 3 - 3 ]
Onufry Parchom yk z Rudy uznany 

m arnotraw cą, kuratorem  ustanowiono Semka 
Łeśkowa z Rudy.

G. k. Sąd powiatowy.
Kamionka str., dnia 26. lutego 1903.

L cz. L. IV. 354/96 (5) [3554 3 - 3 ]
Józef W oroniuch z R udaik uznany głup­

kowatym, Kuratorem M arcin W oroniuch z 
Rudnik.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Mościska. 7. kw ietnia 1903.

L. cz. L VI. 3/3 [3614 3 - 3 ]
Paw ła O dyńskiego’ z Z aw ala uznaje 

się m arnotraw cą i ustanaw ia się dlań kura­
torem Onufrego Semaka rolnika z Zawala.

O. k. Sąd powiatowy. Oddział VI. 
Ś n ia tyn , dnia 1. kw ietnia 1903.

L. cz. P 86/3 (6) [8598 3 - 3 ]
Za m arnotraw ną uznano W aleryą z 

Popków Ozyż w Zwięczycy. K uratorem  usta 
nowiono M ateusza Czyża w Nosówce.

O. k Sąd powiatowy, Oddział I. 
Rzeszów, dn ia  1. kw ietnia 1903.

L. cz. L 9/2 (3) [36 ,7 3 -  3]
Dm ytro Kopański z M anasterza uznany 

został umysłowo chorym, a kuratorem  jego 
ustanowiono Jan a  Sajdutkę z M anasterza.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Sieniawa. 28. grudnia 1902.

L cz P . 15/3 (1) [3552 3— 3]
W incenty  Baran z Horodnicy uznany 

został za m arnotraw cę. K uiaturem  ustanowio­
no dla niego M ichała Demkowa z H oro­
dnicy.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Husiatyn, dnia 30. grudnia 1902,

L. cz. P. 175/3 (7) [3597 3 - 3]
A dam  JSeubar c. k. olm /ał sądowy w 

Jaśle  uznanym  został za umysłowo chorego 
i z tego powodu rozciągnięto nad nim  ku- 
ia,teię o kurato ieiu  ustauowionu Józefa Klie- 
ra obyw atela z Jasła.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Jasło, 18, kw ietnia 1903.

L. cz. P. 6S/3 (3) [3 tił5  1— 3]
A nna Ołeksiuk z Sieniawy, uznana 

marnotrawezym ą. Kuratorem dJa niej Iw an 
Ołeksiuk z Sieniawy.

O. k. Sąd powiatowy.
Zbaraż, dnia 10. kwietnia 1903.

L. cz. L. V II. 13/2 (2) [3706 1 - 3 ]
K unegunda Skoczeń z Barnowca uzna­

ną została umysłowo niedołężną. K urator 
Jan  Klimczak z Barnowca.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział VII.
Nowy Sącz, dnia 9. grudnia 1902.

L. cz L. 8/2 (6 j [3717 1 - 3 ]
Katarzyna Segelbaeh z Drohomyśla 

uznaną m arnotraw ezynią.
K urator Iw an Maksymów z D roho­

myśla.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Krakowicc, dnia 11. kwietnia 1903.

L. cz. L. 2/2 (4) [3724 1 - 3 ]
Jędrzeja Fiłusia z Serdycy. uznaje się 

umysłowo chorym  i ustanawia się dla niego 
kuratorem  Stefana K uracha z Serdycy.

0. k. Sąd powiatowy, Odcńiał II. 
Szczerzec, dnia 26. lutego 1902.

L. cz. P. 44/3 (1) [3758 1— 3]
M ichał Dumiak z Podlisek uznany m ar­

notrawnym . Kuratorem  jego ustanowiono To 
masza Pępusia z Podlisek.

O k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Sądowa W isznia,, dnia 29. m arca 1903.

L cz. P. 87/3 (5) [3762 1— 3]
Ignacy Tabor z Kurowa, uznany um y­

słowo chorym.
Kuratorem  ustanowiony Tomasz Tabor 

z Kurowa.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

W iśnicz, dnia 17. kw ietnia 1903.

L cz. P . 73/3 (1) [8796 1 - 3 ]
M arya Ław ryk z Brzeziny została uzna­

ną umysłowo chorą, a kuratorem  jej u s ta ­
nowiono Fedia. Ław ryka z Brzeziny.

C. k. Sąd powiatowy. Oddział IV. 
Mikołajów, da ia  21. Kwietnia 1903.

L. cz. P . 123,3 (2) [3798 1 - 3 ]
F ed  Buhaj z Szczepanowa, został uzna­

ny m arnotraw cą, a kuratorem  jego ustano­
wiono F ilipa Buhaja z Szczepanowa.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Podhajce, dn ia  21. kw ietnia 1903.

L. cz, P. 126,3 (4)  ̂ [3799 1— 3]
Paraska z Błaszczuków Zapis.akuwa z 

Akreszor uznana została m arnotraw ną a ku­
ratorem  jej ustanowiono P e tra  Błaszczuka 
Lukiena z Akreszor.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Peczen żyn, 18. kw ietnia 1903.

L. cz. L. V II. 2/3 (3) [3809 1 - 3 ]
K unegunda Rogoszówna z Żeleźnikowej 

uznaną została za um ysłowo-niedołężną 
K urator Ja n  Lelito z Żeleźnikowej.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VII. 
Nowy Sącz, dnia 10. kw ietnia 1903.

L cz. P. 209/2 (2) [3764 1 - 8 ]
Ołeksę i F ilipa  Chórków synów Paw ła 

rolników z Glińska, uznaje się niew łasno- 
wulnymi z powodu m arnotraw stw a — i usta­
naw ia się kuratorem  pierwszego — A nto­
niego Ozaehlę, zaś kuratorem  drugiego Ja n a  
Lewickiego z Glińska.

C k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Żółkiew, dnia 13. grudnia 1902

L. cz. L, 5/3 (2) [3750 1 - 3 ]
Za umysłowe niedołężnych uznano Ja - 

kóba i Karolinę Wilków w Przyszowej. K u­

ratorem  tychże ustanowiono Tomasza Nowo- 
leńca w Przyszowej.

O. k . Sąd powiatowy, Oddział I. 
Limanowa, dnia 21. kw ietn ia 1903.

L. ez. L. 1/3 (7) [3813 1— 3]
Maciej Szatran Odrzykonia został uzna 

ny umysłowo chorym, kurator Jan  itom iński 
z Birczy.

O. k Sąd pow atowy. Oddział I.
Bircza, dnia 9. kw iefn ia  1903.

L. cz. P. XI. 126,3 (5) [3814]
Mujżesza E rdm auna z Uniatycz uznano 

obłąkanym , kuratorem  A bisch E id tnann .
O. k. Sąd powiatowy, Oddział XI. 
Drobobyoz, dnia 8. m aja 1903.

L ez. P. IV. 29/3 (5) [3674]
N aścis Łabaj córka P alaehny i ś. p 

M ichała Labaj z Postorówki, uznaną została 
głupkowatą.

Kuratorem  dla nie ustm ew iono Iw ana 
Łabaja syna M .chała z Postołć wki.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV 
Kopyczyńae, dnia 26 lutego 1903.

L. cz P  115/3 (8) [3675J
Fedor Jaworski z Horożanny małej, 

uznany m arnotraw cą, kuratoiem  jego usta­
nowiono E ry n ia  Jaworskiego z Horożanny
małej.

C. k. Sąd Komarno.

L. cz. P. V. 20/3 (4) [3788]
S tanisław  Jasiikowski z Ozahrowa, uzna­

ny m arnotraw nym .
Kuratorem jego Szczepan Jasiikowski 7. 

Cząb rów a.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Bursztyn, dnia 26. lutego 1903.

L. cz. L. IV. 12/2 (6) [3789]
M arya z Osieckich 2 śl. H rybyk z Ko- 

zary uznana m arnotraw ną. K uratorem  jej 
W asyl Osiecki z Podm ichałowiee

O. k . Sąd powiatowy, Oddział V. 
Bursztyn, dnia 5. stycznia 1903.

L. cz. ,L 2 0 2  16) [3792]
A nna z Cbudobów M ysak z Porudna, 

uznana umysłowo chorą, kuratorem  ustano­
wiono W asyla Hozę \e ł  Mysaka z Porudna. 

O, k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Jaworów, 13, grudnia 1902.

L. cz. P. 90/3 (8) [3812]
Teresa z Kępów 1 śl. Misiewiczowa 

2 śl, Porębska z Bochni uznana za m arno- 
t-awczynię oddaną została pod kuratelę Szy­
mona Śliwy z Bochni.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Bochnia, dnia 16. kwietnia 1903.

Rozmaite obwieszczenia.
L. cz. C. I. 92/3 (1) [3815 3 - 3 ]

Przeciw niewiadom em u z życia i m iej­
sca pobytu Semkowi Demidasowi w niósł 
Mikołaj Demidas z Sadzawek pozew o uzna­
nie praw a własności i intabulacyę tego p ra ­
wa do pg. Ik. 401/2, 402/2, 403/2 i 606,4 
whl. 387 gm. Sadzawki objętych.

A udyeneya do rozprawy wyznaczoną 
została na dzień 18. maja 1908 godzinę 9 
rano w biurze N r. 4.

U stanow iony dla st-zeżenia praw po­
zwanego kuratorem  p. W ojciech Mayer, e. k. 
notaryusz w Grzymałowie będzie go zastępo­
wał, dopokąd się w sadzie nie zgłosi lub 
pełnom ocnika n ie  ustanowi.

C. k. Sąd powiatowy. Oddział I.
Grzymałów, dn ia  2 7 . /kw ietnia 1903.

L. c i. T. 18/3 (2) [3437 3 - 3 ]
A m o r t y z a e y a  

N a wniosek Ja n a  Kopryni w Krakowie 
przy ul. Zwierzynieckiej 1, 64 zamieszkałego 
wdraża się postępowanie celem am ortyzacji 
rzekomo przez wnioskodawcę zagubionej ksią­
żeczki wkładkowej miejskiej Kasy oszczęd­
ności w Krakowie N r. 77143, oznaczonej 
pierw otnie na 16 zł. 6C ct. a wedle salda 
z dnia 1. lipca 1902 na 66 kor. 08 hal. 
opiewającej, na jego  imię wystawionej.

Posiadaeza powyższej książeczki w kład­
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawam i w ciągu 6 miesięcy, w 
przeciwnym bowiem razie po upływie po­
wyższego czasokresu za nieistniejącą uznaną 
zostanie.

C k. Sąd krajowy, Oddział VI. 
Kraków, dn ia  9. Kwietnia 1903.
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L. Cii T. 8/3 (4) [8528]

E dykt z dnia 13. m arca 1903 1. cz. T. 
8/3 (3) ogłuszoujr w num eiacii 88, 89, 90 
„tiazety Lwowskiej", prostuje się w ten spo  ̂
sób, że postępowaniem am oityzacyjaem  nie 
są objęte kupony.

0. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział YIJ. 
Lwów, dnia 29. kw ietnia 1903.

Do L. 8846/903 R. sz, kr. (3728 l -  3)

W y k a z
kwot przypadających na pojedyncze okręgi 
szkolne na bezpłatne książki w języku pol­
skim dla ubogich uczniów szkół ludowych za 
rok szkolny 1903 904 w stosunku do ilości 
dzieci do szkoły  izeczy  wiście w roku szkol­

nym  1902/3 uczęszczających.
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K h

1 B i a ł e j ........................ 12768 888 15
2 B ó b rc e ....................... 14527 1010154
3 B o c k n i ....................... 18439 128265
4 Bohorodczanach . . 6003 417 60
5 Borszczowie . . . 10814 717 46
6 Brodach . . . . 13862 964 25
7 Brzesku . . . . 15072 1048 44
8 Brzeżanach . . . 12788 889 56
9 Brzozowie . . . 9878 652 35

10 Buczaczu . . . . 11236 781 60
l] Chrzanowie . . . 14205 988 12
1 Cieszanowie . . , 8326 579 17
13 Czortkowie . . . 9459 658 —
14 Dąbrowie . . . . 8430 586 4f
15 Dobromilu . . . 10240 712 34
16 D o lin ie ........................ 10637 739 94
17 Drohobycz, u . . . 11122 7 78 70
13 Gorlicach . . . . 11767 8! 8 55
L9 Gródku ........................ 7786 541 60
&•* Grybowie . . . . 7100 493 90
21 Horodence . . . . 8293 576 9('
22 H usiatynie. . . . 11652 810 54
38 Jarosław iu . . . 16279 1132 40
24 J a ś l e ....................... 12648 879 81
25 Jaworowie . . . 9177 638 37
2t> Kałuszu . . . . 10953 761 90
27 Kamionce strum. 17680 1229 86
33 Kolbuszowej . . . 11088 771 30
a9 Kołomyi . . . 17067 1187 21
30 Kosowie . . . . 6506 452 57
31 Krakowie m iejska . 11597 806 71
32 „ zamiejska . 13930 96w —
33 Krośnie . . . . 8976 624 37
34 Limanowej . . . 7052 490 55
35 L i s k u ........................ 6313 439 14
36 Lwowie miej. . . . 14654 1019 35
57 „ Zaiil. 17227 1198 35
5t Łańcucie . . . . 1022 711 —
39 M ie lc u ....................... 10106 703 ■
!(■ Mościskach . . . 10178 108 —
41 M yślenicach . . . 11733 816 17
42 Nadwórnie . . . 5674 394 7o
43 N i s k o ........................ 8280 5S2 -9
U Nowym Sączu . . 1127 i 784 04
4o Nowym Targu . . . 10868 ' 756 —
ib Beczeniżynie . . . 2086 145 10
17 Pilznie . . . . 5837 406 05
48 Podgórzu . . . . 7435 517 20
U Podhajcach . . . 9316 648 6
5<i Przemyślu . . . 13890 966 21
51 Przem yślanach . . 11441 795 88
52 Przeworsku . . .. 6723 467 66
53 R a w i e ........................ 79 6 555 52
54 Rohatynie . . . 14322 996 30
■56 Ropczycach . . . 8920 620 50
56 Rudkach . . . . 7173 4'<9 —

57 Rzeszowie . . . . 13591 945 42
5£ Samborze . . . . 9907 689 15
59 Sanoku . . . . 11922 829 30
60 Skalacie . . . . 19655 1367 24
61 Śniatynie . . . . 7847 511 10
6: S o k a lu ........................ 16809 1169 27
63 Stanisławowie 14677 .1020 96
6 , Starym  Samborze . 5628 39! 50
6 i S t r y j u ........................ 11537 802 53
66 Strzyżowie . . . 7157 497 85
67 Tarnobrzegu . . . 10730 746 40
68 Tarnopolu . . . 16607 1155 22
6» Tarnowie . . . . 13672 951 05
70 Tłumaczu . . . 13589 945 30
71 Trem bow li . . . 8912 619 93
72 T u r c e ....................... 4693 326 45
73 W adowicach . . . 13466 936 72
74 W ieliczce . . . . 9627 669 67
75 Zaleszczykach . . 4675 325 20
76 Zbarażu . . . . 7182 499 60
77 Złoczowie . . . . 17655 1228 12
78 Żółkwi . . . . 10432 725 67
79 Żydaczowie . . . 8552 594 87
oO Ż y w c u ........................ 9013 626 96

Razem 8651461 60181 50-

Z c. k. krajowej Rady szkolnej 

Lwów, dnia 3. m aja 1902.

L. 51.659,903 [3622]
OBWIESZCZENIE.

W  myśl artykułu  39. punk t 4. iuzpu- 
rządzenia wykonawczego do działu I. ustawy 
z arna 25. października 1896 Dz. u. p. N r, 
220. podaje się niniejszem  do powszechnej 
wiadomości następujące wyniki repartycyi 
powszechnego podatku zarobkowego w Gali- 
cyi na rok 1903.

o9 Klasa Kla»a
>O III. IW

■nc6-ts'V.oc_
03

Okręg
rozkładowy

R,.'party-
cyjna

Reparty-
cyjna

too
3

■4 eO

*3KO
t  ca
to

a8
♦co
3ni

1 Biała powiat 1? 16
2 Bóbrka „ 14 17
3 Bochnia „ 6 , 5
4 Bohorodczany „ 9 . 6

9t> Borszczów „ 6
6 Brody 36 6
7 Brzesko „ 2 6
8 brzeżany „ 1 4
9 Brzozów „ 12 18

10 Buczacz „ 4 1
11
12

Chrzanów 
Cieszanów „ 25

2

3 Czortków' „ , 39 22
14 Dąbrowa „ 12 11 ,
15 Dobromil „ 16 . 9
16 Dolina „ 7
17 Drohobycz „ . 27 34
18 Gorlice „ 4 2
19
20

(iródek „ 
Gryhów „

7
26

1
21

21 Horodenka „ 14 ,
22 Husiatyn „ *5 9
23 Jarosław  „ 9 , 8
U
25

Jasło „ 
Jaworów „

h
7

1
8

2o Kałusz „ 3 . 20
27 Kamionka „ 18 4
28 Kolbuszowa „ 8 m 10
29 Kołomyja miasto 3 . 3
30 Kołomyja powiat 4 , 10
31 Kossów „ 40

*
7

32 Kraków miasto 5 3
33 Kraków powiat 15
3 , Krosno 6 , 1
35 Ł w u t  „ 5 7
36 Limanowa „ 3 ,
37 Lisko „ 5 , • 7
38 Lwów m iasto , 9 4
39 Lwów powiat 7 8
40 M ielec „ 3 , 7
41 Mościska „ 5 16
42 M yślenice „ 6 5
43 N adw órna „ 4 , 1
44 Nisko „ 3 8
45 Nowy Sącz „ 4 12
46 Nowy Targ 3 14
47 P ecztju iżyu „ 4 2 ‘
48 Pilzno „ , 26 26
4( Podgórze „ 24 2
5' Podhajce 3 2
5]
5*2

Przem yśl m iasto 
Przem yśl powiat

5
18

■ 11
17

53 Przem yślany „ 2 20
54 Przeworsk „ 6 1
55
56

Rawa „ 
Rohatyn 8

2 1
12

57 Ropczyce 8 1
58
59

Rzeszów „ 
Rudki „

11
5 2

3

6(
61

Sambor „ 
Sanok „

16
20

• 20
17

62 Skałat „ 12 Ll
68 Sokal „ 4 4 .
64 Śniatyn „ 14 , 4
6-c- Stanisławów miasto 10 1
66 Stanisławów powiat , 1 14
67 Stary Sambor „ 22 26
68 Stryj 1 1
69 Strzyżów „ . 9
70 Tarnopol m iasto 5 7
71 Tarnopol powiat 5
72 Tarnobrzeg „ 3 4
73 Tarnów  m iasto 2 5
74 Tarnów  powiat 7 8
75 Tłum acz „ 4 3 .
76 Trem bowla „ 2 .
77 Turka „ 20 5
78 W adowice „ 9 5
79 W ieliczka „ 2 , 6 .
80 Zaleszczyki „ 6 5
81 Zbaraż „ 4 1
82 Złoczów „ 5 7
83 Żółkiew „ 13 28
84 Zydaczów „ . 12 12
85 Żywiee 12 10

Okręg 
Izby handlowej

Klasa
I /

Kia«a
II

86
|87

Lwów-Brody
Kraków

28
5 10]

C. k. krajowa D yrekcya skarbu. 

Lwów, dn ia  29. kw ietn ia  1903.

L. c*. Cg. II. 225/3 (1) [3876 3—Sj
Przeciw  nieobecnem u Józefowi Liszka, 

czeladnikowi stolarskiem u przedtem we Lwo­
wie, w niosła K atarzyna lisz k a  we Lwowie 
skargę o uhiew ażnienie małżeństwa.

A udyencya w postępowaniu przy^oto- 
wawczem odbędzie się 4. czerwca 1903 go­
dzina l l 1/* przed południem  w biurze N r. 22.

Ustanowiony dla strzeżenia praw  po­
zwanego kuratorem  adwokat dr. Leon Nuss- 
b recher we Lwowie będzie go zastępował 
dopokąd w Sądzib się n ie  zgłosi lub pełno­
mocnika nie ustanowi

O. k. bąń m ajuw j cywilny, Oddz. II.
Lwów, dnia 6. m aja 1903.

L. 38.632, Y.

Obwieszczenie.
[3450]

W  oddziale dla niedoręczalnych posyłek c. k gal. D yrekcyi poczt i telegrafów  za­
legają poniżej wyszczególnione przesyłki zwrotne, k tórych ani adresaci ani też nadawcy 
dotychczas nic podjęli.

Przesyłki te należy odebrać najpóźniej w przeciągu roku, licząc od daty mniejszego 
obwieszczenia, gdyż w razie przeciwnym  zostaną one sprzedane w drodze publicznej licy- 
taeyi vyŁgIędn.ie zniszczune, a *woiy ze spuedaży  uzyskane zd iczoue zostaną na  izeuz 
Skaibu Państwa.

W y k a z .
A. P a k i e t y .

d N a d a n i a
MiejsceS-i

o Nazwisko adresata ZawartośćC u

h4 Nr. dzień i  rok miejsce
pi&ezuuczenia

1 255 20,11 1902 Stanisławów Michałowie N iem - Sniatyn
czewscy

2 965 12/12 Kraków Jan  Prokoj Tyczyn
3 157 4.12 n Tarnów dw. Ja n  Jakóbowsui Sosnowice

B . L is ty  p o le c o n e .
1 1215 10 1902 Krakowiec Józef W eiser Oschitz
2 111 18/1 1903 Lwów 8 B aronia Teodora La- 

zarini
M eran

3 755 21/1 yy ,  1 Edw ard Oczosalsk? M onte Carlo
4 1315 28/1 yy „ 8 Eugenia Pietrusiów Lwów
5 26 19/ n Kraków I. B retschneider W iedeń
6 358 8/2 » tt Ks, P ra ła t Józef Kubów

K rzem ieński
7 78 26,1 n Stanisławów P iotr Mrocka Itzkany
8 315 9 Gorlice A ndro Ohalle W aszyngthon
9 208 13/1 n » W alenty Osieł Lisko

10 464 10/2 n Rozwadów Izafc Schmelkes Dembica
11 183 17/11 1902 Jaworzno A lbert Pafara 7 Lwów
J2 49 4/10 n Jabłonów N. Farbijczuk W iedeń
18 4 25 9 n y, A ntoni U ru sd Jablonkau
14 744 ? Kołomyja

Rzeszów
M ichał Wesołowski Dobreszta

15 111 20/8 » Ja n  M ieka A m eryka
16 86 ? yy A dolf Drucker Kraków
17 117 28/12 rt Przem yśl 3 Leonid Szemelak Spas
18 568 26/1 1903 1 Dm ytio Kowalczyk Lwów
19 290 29/1 . 1 Mikołaj D anylu Drohobycz
20 41 25 4 1902 Nowy Sącz A. Grtiuberg Nagosaki
21 ń65 28/1 1903 yy M ichał Olchowski Lwów
22 113 5/1 yy Kulików A nton U nger Lwów 15
23 81 11/12 1902 Kraków 6 H. M iihlrad M obilew pod.
24 107 5,1 1903 Zborów Stanisław  A n to n ie ­

wicz
Kraków

25 166 19 2 yy Mościska P io tr Moson Eistrau
26 109 23 8 1902 Ropczyce A nna Skorupa Tarnów
27 291 5/1 1903 yy M arcin WersK W itkowice
28 228 2/9 1902 Peczeuiżyn Leib Rosenthal Kóresmozo
29 255 20/10 yt Kalwarya M arkus Reifen New York
30 323 16/12 n yy Jau  Siekiński Dębie
81 201 7/10 n Trembowla Leopold Kulbmski Beltimore
32 202 7,10 Y> Ił Leopold Kulbiński Beltimore
33 61 16/12 ty rt Kazimierz Zaoracki Lwów
34 662 3/2 1903 Lwów E w a Babiakowa Lwów
35 6 8 1 3/2 yy 5? Szczęsny Trzciński Tarnopol
36 612 26/1 n yt Kazimierz Wesoły Lwów
37 567 15/2 ty 4 M arya Celińska Romny
38 176 12/2 n Kraków 1 Ks. Krzem ieński Kral ów
39 276 11/2 yj 1 P io tr Oczkowski Chrzanów "

40 80-13 2 ty 1 Bronisław  Reich Kubów
41 178 9/4 190? Tarnopol Alexyj Rohutów Rossya
42 50 ? Stryj Ołeksa Koczau Koziowa
43 946 4 2 1908 Tarnów A braham  W~eiss Bruun
44 7*6 5/1 n Zaleszczyki Książę Poniński Równe
45 13 17,6 D uaaiów Stanislaus Kowalski Brazylia
46 703 ? Stanisławów M ichał Jaw orski Dobromil
47 220 21/6 1902 Czortków Parts de Passos Rio de Janeiro
48 576 4 12 n Sambor M arie Olbreeht 

W ładysław a Onicho-
Nordamczyk
Lwów

49 184 10/2 w yy mowska
50 881 19/2 1903 yy Józef Poznański M arm. Sziget
51 329 28/1 ty yt Sabestyn Sobicki Jasłc
52 50 1 2 ty Rzeszów Jan  Czuba ^Tarnów
53 327 1/11 yy Bochnia Baron Gostkowski Dąbrowa
54 437 22/12 190: Buczacz M ichał L iebm ann Kalinowszczy-

zna
Lwów55 677 26/5 W yy W łodzim ierz Pendy-

kowski
56 164 7/8 55 Zakopane M aximilian Fajans B retagne
57 827 15/1 1903 Bóbrica Leon Lutzer Złoczów
58 530 4 7 1902 ty Zofia Łuka;t#w icz Rossya
59 122 23,9 n Uścielisk Iw an  Stefaniuk A m eryka
60 104 17/11 n Skole A nna Bela Okermezo
6! 462 11/2 yt Lwów Szmiel F inkelste in Potylicze
62 783 11 2 1908 yy M aryanna Kawecka Lwów
63 347 9/12 1902 yy Louis L n te rm an A m eryka
64 2? 17/1 1903 Kraków L. Sztromajerowa Dąbrowa
65 247 ? Kolomea Leon F ied ler Lwów
66 108 23 2 W Stanislau Sabina Czechowicz Krakau
67 467 21/9 1902 Lwów 11 Zdzisław Rogajski Lwów
68 431 20/9 „ * U Bkałkowski M iinchen
69 649 ? H usiatyn Mikołaj Kołodzian Skałat
70 369 12/2 yt Rzeszów W eronika Doleżań- Rzeszów

ska
71 440 15/2 1903 Nowy Sącz E isig  F e in b erg Kubów
72 250 Horodenka Karolina Cichocka Sanok

Listów zwykłych w m iesiącu m arcu 1903 przez spalenie zniszczonych 10.991.

C. k gal. Dyrekcya poczt i telegrafów,
Lwów, dnia 16. kw ietn ia 1903.
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Ł- cz. T. 11/2 (10) [3507 2 --3 ]

Wdrożenie postępowania celem uzna.iiia 
za zm arłą

Z przesłuchania świadków okazuje się, 
*’ M a .jan n a  z Lichajów M aty ja , gospodyni 
^  Białym DiiuSjcu, urodzona 22. m arca 1834 
*  Białym Dunajcu, prawdopodobnie um arła 
t&mże w roku 1869.

Gdy zatem przyjąć należy że zachodzi 
ustawowe domniem anie z § 24 1. 2 u. o., 
I«eto  wdraża się na prośbę Jędrzeja M aty­
n i gospodarza w Białym  D unajcu postępo­
wania celem uznania za zm arłą.

W ydaje sie piacto ogólae wezwanie, 
3 udzielono Sidow i lub kuratorowi panu 

uf- Arturowi W eiglowi, notaryuszowi w JNo- 
Wym Targu wiadomości o powyż wymieaio- 
nej M aryannie z Lichajów M atyga wzywa 
8'ę aby przed niżej w ym ienionym  Sądem 
stawił& s i ę  lub w inny sposób uwiadomiła 
0 Swem życiu.

Sąd tutejszy na ponowną prośbę po 
“hiu 1. czerwca 1904 rozstrzygnie o uzna- 
a,u za zm arłą.

C. k. Sąd obwodowy. Oddział IV.
Ntiwy Sącz, dnia 14. kw ietnia 1903.

L- cz. Cw. 343 3 [2) [3884 2 - 3 ]
Przeciw W ojciechowi Szeli, którego 

®tajsce pobytu jest nieznane, wniesionym 
2°stał do e. k. Sądu obwodowego w Rzeszo­
wie przez Towarzystwo zaliczkowe i kredy- 
°We w Bzeszowie pozew u 240 kor. z pn 

N a podstawie pozwu tego  w ydany zo 
■«ł nakaz zapłaty.

Celem strzeżenia pr«w W ojciecha Szeli 
^ 'tanaw ia się p»na dr. Bindera, adw okata w 
Bzeszowie kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie W oj- 
®‘dcha S zdę  w rzeczonej sprawie na jego 
koszt j niebezpieczeństwo, dopóki on sam w 
g%dzie się nie zgłosi lub pełnom ocnika nie 
ł0r";inuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 
Bzeszów, dnia 28. kw ietnia 1903.

Ł - cz. IX. 1031,96 (25) L3885 2 — 3]
Przeciw  Jakóbowi R lanstenfeldow i, 

którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
?]0nym został do c. k. Sądu obwodowego w 
Baszow ie przez J&kóba Druckera kupcz w 
Bzeszowie wniosek egz. celem ściągnięcia 
Wykonalnej wierzytelności w kwocie 400 
kor. z pn.

N a podstawie tego wniosku wydaną 
*ostata uchw ała egz. 1. cz. IX. 1031/96 (25) 
1 'dnia 29. kw ietnia 1903.

Celem strzeżenia praw Jakófca K lari- 
I n f e ld a  ustanaw ia się pana adw. dr. B in­
d r a  w Bzeszowie kuratorem .

Tenże kurator zastępyw ać będzie Ja- 
fóba K laristenfelda w rzeczonej sprawie n& 
i fgo koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
sam w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocni­
ka nie zam ianuje.

C. k. Sąd obwodowy. Oddział II 
Bzeszów, dn ia  29. kw ietnia 1903.

L. cz. E. 475/3 (1) [3491 2 - 3 ]
Paulinie U bryn  w spraw ie toczącej się 

Przed c. k. Sądem powiatowym w Podwoło- 
°zyskach przeciw niej o 24 kor. 6 hal , ma 
być doręczoną uchw ała z dn ;a 9. kw ietnia 
1903 1. cz. E . 475 3, k tórą dozwolono przy- 
Musowej sprzedaży 1/4 części realności pod 
U. kons. 59 w Bosochowaćcu położonej.

Ponieważ niewiadomo gdzie Paulina 
U bryn  przebywa, ustanaw ia się w celu stize- 
żenia jej praw kuratora w osobie pana dr. 
Ueliksa Gromnickiego, adwokata z Podwo- 
loezysk.

T erże kurator zastępywać będzie Pau- 
}inę U hryn  w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo dopóki ona w sądzie się 
p ie  zgłosi lub pełnom ocnika nie zanranuje .

C. k. Sąd powiatowy Oddział IV.
Pudwołcczyska, dnia 9. kw ietnia 19( 3.

L. cz. T . 19/3 (2) [35-34 1 3]
A m o r t y z a c y a .

N a wniosek Józefa Koziarczyka, w dra­
ża się postępowanie celem am ortyzacji rze­
komo przez wnioskodawcę zagubionej książe­
czki wkładkowej Kasy oszczędności m iasta 
Krakowa N r. 213.394, na  kwotę 260 kor. 
opiew ającej i na imię Józefa Koziarczyka wy 
stawionej.

Posiadacza powy ższej książeczki wkład 
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawam i w ciągu sześciu miesięcy, 
w przeciwnym bowiem razie po upływie po­
wyższego czasokresu rzeczona książeczka za 
umorzoną uznaną zostanie.

O. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział YI.
Kraków, dnia 16. kwietnia 1903.

-. cz. A. 608/2 (6) [8526 1 - 3 J
W zywa się nieznanych z miejsca po- 

ytu: 1. Franciszka Krzemińskiego, powoła- 
ego do dziedziczenia na  podstaw ie ustawy do 
padku po A ntonim  Krzemińskim synie P a ­
rła zmarłym w roku 1895 w Jeziorzanach;

2. Iw ana Jan iuka i A nnę zam. Szjm czuko- 
wą, powołanych do dziedziczenia na podsta­
wie ustawy dc spodku po Keence Janiuko- 
wej, zm arłej w Puźnikaeh w dniu 18. pa- 
źd-ierniKa 1902 z pozostawieniem  kodycylu, 
ażeby w przeciągu roku zgłosili się w pod­
pisanym sądzie i w nieśli deklaracye spadko­
we, w przeciwnym zaś razie postępowanie 
spadkowe zostanie ukończone z ic-h kurato­
rem  dr. Letzem.

O k. Sąd powiatowy, Oddział Y. 
Tłumacz, dnia 11. m arca 1903.

L. cz Og. I. 107/3 (2) [3956 1 - 3 ]
P izeciw  Józefowi Kiełbowi. którego 

m iejsce pobytu je s t nieznane, wniesionym 
został do c. k, sądu obwodowego w Rze­
szowie przez Rozalię Itiełbow ą w Zaborzu 
pozew o 2888 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczonym zo­
s ta ł term in  do pierwszej audyencyi na dzień 
22. maja 1903.

Celem strzeżenia praw  Józefa Kiełba, 
ustanaw ia się P ana  D ra Rudolfa Alsa adwo­
kata w Bzeszowie kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie J ó ­
zefa Kielba w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on sam w 
sądzie się nie zgłosi lub pełnom ocnika nie 

nuje.
0. k. Sąd obwodowy, Oddział I. 

R ’eszów, dn ia  4. m aja 19UB.

L. cz. T. 3 3 ( 4 )  [3538 1 - 3 ]
O. k. Sąd obwodowy w Nowym Sączu 

wzywa nieobecnych, tudzież z miejsca za-: 
m ieszkania i życia niewiadom ych W ojciecha 
Guta, W nękiem  zdanego, urodzonego 13. s ty ­
cznia 1836 i M aryaunę Gutównę, W nęsów ną 
zwaną, urodzoną w Zakopanem 24. kw ietnia 
! 888 dzieci Jana, którzy się przed laty prze­
szło 30 z Zakopanego na  W ęgry w ydalili i 
odtąd wszelki słuch o n ich  zaginął, aby w  
pizeciągu jednego roku a* najpóźniej do dnia
1. czerwca 1904 dali o sobis sądowi tu tej­
szemu wiadomość, albowiem w lazie prze­
ciwnym na ponowny wniosek Jędrzeja Guta 
W nękiem  zwanego za zm arłych uznant-mi 
będą.

U. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Nowy Sącz, dn ia  14. kw ietnia 1913.

L. cz. A. 329/1 (6) [3562 1 - 3 ]
C. k. Sąd powiatowy w Sieniawie po­

daje do wiadomości, że w dniu 21. m aja 
1901 zm arła w K rasnem  Zofia Szlachta i że 
między innym i powołanym jest do dziedzi­
czenia po niej Ja n  Szlachta.

Gdy miejsce pobytu Ja n a  Szlachty nie 
jest znanew , wzywa się go, aby w przeciągu 
roku licząc od daty ogłosieaia edyktu, zgło­
sił się w Sądzie i w niósł oświadczenie do 
spadku, gdyż w przeciwnym razie zostanie 
przewód spadkowy przeprowadzonym ze zgła­
szającymi się spadkobiercami i ustanow io­
nym dlań  kuratorem  Stanisławem Koniorem.

O. k. Sąd powiatowy, Oddz. IY. 
Sieniawa, dnia 21. lutego 19<2.

L. cz. IY. 194,886 (7) [3560 1 - 3 ]
(J. k. Sąd powiatowy w Sieniawie po­

daje do wiadomości, że w dniu 20. grudnia 
1885 zm arł w Sieniawie A ntschel Steizer 
recte M achler syn H erscha M aehlera i Tau- 
by ze Stelzerów pozostawiając m ajątek, k t ó ­
rego stan  czynny wedle inw entarza spadko­
wego oznaczony zo tta ł na 560 kor., zaś stan  
bierny na 266 kor. 78 hal.

Gdy nie jest wiadoiue.m, czy i komu 
przysługują praw a do tej spuścizny, wzywa 
się wszystkich, którzyby z jakiegokolwiek ty ­
tułu rościli sobie praw a 'do  spadku, aby do­
nieśli w przeciągu roku, licząc od daty tego 
edyktu o s w j c h  praw ach sądowi wykazali 
ty tu ł prawny dziedziczenia i złożyli oświad­
czenie do spadku, po bezskutecznym bowiem 
upływie term inu  w braku oświadczonych 
s] adkobierców całe dziedzictwo względnie 
nieobjęta część j-g o  c. k. Skarbowi Państw a 
jako bezdziedziczny spadek przypadnie.

Dla nieobjętej dotąd masy spadkowej 
ustanawia się kuratorem  p. Cbaima Rosen- 
b 'titba w Siemawie.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Sieniawa, 6. września 1901.

którego tymczasem Leibisch Klapp ze Sto- 
janow a ustanow io ry  został kuratorem , tylko 
tym  przyznany będzie, stó rzy  się do spadku 
oświadczą i ty tu ł swego praw a dziedziczenia 
wykażą.

Część zsś spadku nie przyjęta, lub jeśli­
by się n ik t de spadku nie oświadczył, cały 
spadek jako bezdziedziczny zostanie w ydany 
Skarbowi Państw a.

Radziecko w, 12. m arca 1903.

L. cz A. 399/2 (3) [-3522 1— 8]
O k. Sąd powiatowy w Radziechowie 

podaje do wiadomości, że dnia 3. paździer­
nika 1902 zm arł w Stojanow ie M arkus Klapp 
nie pozostawiwszy rozporządzenia ostatniej 
woli.

Ponieważ Sąd nie ma wiadomości, czy 
i które osoby m ają prawo do jego spadku, 
przeto wzywa wszystkich, którzyby zamie­
rzali z jakiegobądź tytułu prawnego rościć 
sobie prawo do spadku, ażeby w przeciągu 
jednego roku od dnia niżej wymienionego 
licząc zgłosili się z prawam i swemi do tu ­
tejszego sądu i wykazując swe praw a dzie­
dziczenia, wnieśli oświadczenie się do spad­
ku, w przeciwnym bowiem razie spadek, dla

L. cz. A. 238/1 (6) [3561 1 — 3]
O. k. Sąd powiatowy w Sieniawie po­

daje do wiadomości, że w dniu 11. kw ietnia 
1901 zm arł w Bulmy M ichał Lechm an.

D j dziedziczenia po tym  zm arłym  po­
wołanym je s t między innym i z ustawy brat 
zm arłego Iw an Lechm au.

Gdy miejsce pobytu Iw ana Leckm ana 
nie je s t znanem , wzywa się go, by w prze 
ciągu j . d n . g o  roku od daty ogłuszenia tego 
edyktu w sądzie się zgłosił i wniósł oświad­
czenie do spadku, w przeciwnym  nowiem 
razie rozpraw a spadkowa z ustanowionym  
dla niego kuratorem  Onyszkiem I  echm anem  
i zgłaszającym i się spadkobiercam i przepro­
wadzoną zostanie.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Sieniawa,dnia 28. grudnia 1901.

L. 62.132,
OBW IESZCZENIE 

c. k. M inisterstwa spraw wew nętrznych z dnia 
i3. maja 1903 L. 21.204, o zarządzeniach 
w ete i/uorsku  - po liey ju jeh  co do przywozu 
zwierząt racicowych (bydła rogatego, owiec, 
kóz, świń) z W ęgier do królestw i krajów 

reprezentowanych w Radzie państwa.
Z powodu zawleczenia pomoru do tu ­

tejszego obszaru zakazuje c. k. M inisterstw o 
spraw wewnętrznych przywozu świń z po­
wiatów sądowych Kras zna, Zilah łącznie 
z miastem tej samej nazwy (kom itat Szila- 
gy), Oj-Arad (kom itat Temes), Feloinez, 
Torda łącznio z miastem tej samej nazwy, 
Toroczkó (kom itat Torda-Aranyos), jakoteż 
z m unicypalnego m iasta A rad na W ęgrzech 
do królestw  i krajów reprezentow anych w 
Badzie państwa.

Następnie na podstawie zarządzeń wy­
danych przez c. k. Starostw a w U nter-G an- 
ser-Jorf i Turee z powodu panującej zarazy 
pyska i racic zakazany je3t przywóz zwie­
rząt racicowych (bydła rogatego, owiec, kóz, 
św iń) z g ianiczD jch powiatów sądowych 
Malaczka (kom itat Pozsony), N agy-B erezaa 
(kom itat U ng), jakoteż na podstawie zarzą 
dzeuia wydanego prz*i c. k. S tarostw ^ w No­
wym targu z powodu panującego pomoYu za­
kazany je s t przywóz świń z granicznego po­
wiatu sądowego O Lubló łącznie z miastem 
tej samej nazwy (kom itat Szepee) na Wę­
grzech do tutejszego obsiaru.

Co się podaje do powszechnej w iado­
mości odnośnie do rozporządzenia c. k. Mi­
nisterstw a spraw wew nętrznych z 7. maja 
1903 L. 20 i i 9 ogłoszonego tutejszem  obwie­
szczeniem z 9. maja 1903 L. 59.753 („G a­
zeta Lwowska" z 14 m aja 1903 N r. 110).

Powyższe zarządzenia wchodzą n a ty ch ­
m iast w wykonanie.

Z c. k. N am iestnictw a.
Lwów, dnia 14. maja 19* 3.

L. 60.811
O b w i e s z c z e n i e  

c. k. N am iestnictw a we Lwowie z dn/a 14. 
maja 1903 1. 60.811 względem wywozu świń 
rzi źnyck z G alicji do Z wiekau w Czechach.

W edług reskryptu c. k. M inisterstwa 
spraw w ew nętrznych z 5, m zja 1903 roku
1. S 9.436 wolno wysyłać świnie rzeźne ze 
wszystkich gm in w Galicyi wolnych od za­
razy także do gm iny Zwickau, powiat Deutsch- 
Gabel w Czechach celem  w ybi.ia  w zakła­
dzie przemysłowym rzeźuika Konrada N eu­
roz nna, przy zachowaniu postanowień punLtu
3. obwieszczenia tutejszego z 10. grudnia 
1901 1. 135.055 (wybicie św iń w ciągu dni 
3, L it. B)

Co s ;ę podaje do powszechnej wiado 
m ośii w ślad za obwieszczeń am i z 4., 1.5., 
21. marca, 19. kw ietnia i 17. czerwca 1902, 
20. lutego, 18. m arca i 24. kwietnia 1903
l. 21.660, 28.258, 33.245, 39.037, 69 705, 
21.201, 32.751 i 50.818.

Z c. k. N am iestnictw a.
Lwów, dnia 14. m aja 1903.

L. cz Cg. I. 129/3 (1) [3955]
Przeciw nieznanem u z m iejsca pobytu 

Eliaszowi Izakowi Lowenthalow i wniÓ3ł Sa­
muel Low enthal w Dobromilu przez adwo­
kata Dra Oswalda Blumenfelda w Przem y­
ślu pozew o uznanie nakazu zapłaty Cw. 
51 Dl (1) za pozorny i wykreślenie sumy 
1200 kor. z realności lw h. 205 gm. Dobrc- 
mil.

Pierw szą audyencyę wyznaczono na 
dzień 26. m aja 1903 o godz. 10 rano biuro 
Nr. 7.

Ustanowiony dla; strzeżenia praw  pc 
zwanego kurator adw. dr. Cyryl Czerluncza-

kiewicz w Przem yślu będzie go ia s ł ępował, 
dopokąd się w sądzie nie zgłosi lub pełnom o­
cnika nie zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I. 
Przem yśl, dn.:a 12. m aja 1903.

L cz. C. 1 .108 /3  (2 ) [3923/
Przeciw A ntoniem u Gajewskiemt i Zo­

fii Gajewskiej, których miejsce pobyti jest 
nieznane, wniesionym  został dc c. k. Sądu 
powiatowego] w Sanoki przez Powiatowe 
Towarzystwo zaliczkowe w Sanoku pozew o 
zapłatę 492 kor. 60 hal. z pn.

N a podstawie pozwu wyznaczono au- 
dycneyę dc ustnej rozprawy n a  dzień 4. 
czerwca 1903 o godz. 9 rano.

Celem strzeżenia piaw  A ntoniego Zo­
fii Gajewskich,ustanawia się pana Józefa Troj- 
nara. profesora gim n. w Jaśle kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie po­
wyższych w rzeczonej sprawie na  ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pem om ocnika nie zamianują. 

U. k Sijd powiatowy Oddział I. 
Sanok, dnia 30. kwietnia 1903.

O. cz. C 125,3 (1) [3938]
Przeciw Pawłowi Frączakowi, którego 

miejsce pobytu je s t nieznane, w niosioujm  
został do c k. sądu powiatowego w Tucho­
wie przez Kasę pożyczkową gm iny Zalasowa 
poz.fcw o 368 koron, z pn.

N a podstawie pozwu wyznaczono ustną 
rozprawę na  dzień 10. czerwca 1903 na 
godz. 9 i»uo w tu t. sądzie biurze N i. 8.

Oelem strzeżenia praw Paw ła Frączka, 
ustanawia się pana Kazimierza Goysciego, 
c k. notaryusza w Tuchowie kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie wyż 
wymienionego w rzeczonej spraw ie n a  j^go 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w 
sądzie się n ie  zgłosi lub pełnom ocnika nie 
zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Ocldz;al I I  
Tuchów, dnia 2. m aja 1903.

L. cz. Cw 589/3 ( l )  [3921]
Przeciw A braham ow i U nger, którego 

miejsce pobytu je s t nieznane, wniesionym  
został do c. k. Sądu obwodowego w Stryju 
przez TowarzysiWo zaliczkowe „Nadzieja" w 
Mikołajowie pozew wekslowy o 300 koron 
z przyn.

N a podstawie pozwu wydano nakaz 
zapłaty.

Celem strzeżenia praw  A branam a Un- 
gera  ustanaw ia się p a ra  dr. Kaletę, adwoka.a 
w Stryju kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na  jego koszt 
i riebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnom ocnika nie zam ianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Stryj, dnia 3. m aja I9u3

L. cz.E. 429/3 ę4) [3936]
W  sprawie egzekucyjnej oszczędności 

i pożyczek w Radomyślu toczącej się przed
e. k. sądem powiatowym w Radomyślu prze­
ciw M ichałowi Magdziarzowi » tow. o 1400 
kor. zpn. ma być doręczoną uchw ała z d. 25. 
k? letnia 1903 l. cz. E. 429/3 (2), którą 
dozwolono licy tac ję  realności whl. 17, 155, 
461i 480 ks. gr. gm. kat, Czermin objętych.

Ponieważ niewiadomo gdzie M ichał 
M agdziarz syn P io tra  w A m eryce przebywa, 
ustanaw ia się dlań w celu strzeżenia jego 
nraw, kuratora w osobie pana adw Dra 
S tanisław a Łojasiewieza w Radomyślu.

Tenże kurator zastępyw ać będzie M i­
chała M agaziarza syna P iotra w rzeczonej 
sprawie na  je  koszt i niebezpieczeństwo do­
póki on w sądzie się nie zgłosi lub pełao- 
moc-nika nie zam ianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Radomyśl, dnia 5. maja 1903

L. cz. E. ^ 9 (2 ) [3935/
W spraw ie egzekucyjne Mauycego 

Liipschutza w Krakowie toczącej się przed
c. k. Sądem powiatowym w Radomyślu prze­
ciw Easklow i i M indli Polimerom w Prze- 
ciawiu o 497 kor. 50 hal. ma być doręczoną 
uchw ała z dnia 15. kw ietnia 1903 1 cz. E . 
37£ 3 (1), którą dozwolono zajęcie pretensyi 
tabuiarnie zabezpieczonej.

Ponieważ niewiadomo gdzie M indla Po­
lim er w A m eryce przebywa, ustanaw ia się 
dlań w celu strzeżenia jej praw kuratora w 
osobie pana adw. dr. S tanisław a Łoj asie wi­
eża z Radomyślu.

Tenże kurator zastępywać będzie Min- 
dlę Polimerową w rzeczonej spraw ie na  jej 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona w są­
dzie się nie zgłesi lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III .

Radom yśl, dnia 4. m aja 1903.
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boleje polne, 
boleje lasowe, 
boleje liniowe, 
boleje elektryczne.

Wiktor Basiński
Generalna reprezeniaoya

fabryk kolei wązkotorowycli OJftENSTETN <fc KOPPEL 
Lwów, ul. Słowackiego 1. 2.

„boleje drugorzędne, 
351©leje dojazdowe, 
ZKolê e przenośne, 
XjOls:omot37"W3r, wagony.

OfjT’ Otwarto
w  Pasażu Mikolascha

od ulicy krętej 

Najnowszy francuski

Chromo-fofoskop
=  Świat i życie w barwnych 
=  obrazach plastycznych. =  

Widoki natury =  podróże =  Stolice świa­
ta —  Wyprawy nankowe =  Wypadki histo­
ryczne =  Obrazy z postąpn cywilizacyi =  
Sztuka i nauki =  itd. itd.

=  Zmiana obrazów co tygodnia =
05 26. kwietnia 1903.
Z lucerny Do yiirolu - - -
W s t ę p  lO  ot.

Otwarte od 10-tej rano do 10-tej wieczór.

Drobne ogłoszenia
od wyraża petitem 8 halerzy, tłustym  

petitem 4 halerzy.

O s o b a  w o l n a  inteligentna, szuta rulejaca na­
rządu do starszego wdowca „L. E “ poste-łest. 

Przemyśl.

Regestra gospodarcze
ufcładu K. Madeyskiego i W K. Cybulskiego, oraz 
wszelkie w zakres gospodarstwa wiejskiego cho­
dzące druki poleca S eyfarth  1 D y d y ń a k i w a  

L w o w ie , p l. M aryack i

1000— 2000 koron
ofiaruje za wyrobienie stałej z emery­
turą posady w wielkim majątku auto­
nomicznym lub rządowej. Łaskawe zgło­
szenia przyjmuje Biuro dzienników, pa 
saż Hausmana 9 Lwów, pod »Veritas«.

Wszystkie istniejące przewodniki 
miejsc kąpielowych, jakoteż rozkłady 
jazdy dostarcza odwrotnie Biuro dzien­
ników Sokołowskiego we Lyfjpwie, Pa­
saż Hausmana 9.

Tłónmczema
z  p o lsk ie g o  na n iem ie ck ie  1 z  n iem ie ck ieg o  
n a p o lsk ie , w y k o n u je  zu p e łn ie  d ok ład n ie  
1 w iern ie  akadem ik. A d res w  b iu rze F lo h n a .

Tanio do sprzedania.
Meyers Couversations-Lexieon . . tomów 21.
Buch der E r f in d u n g e n .....................tomów 10.
W eltgeschichte Grotego  tomów 12.
Powyższe dzieła są, w stanie zupełnie nowym 
i ostatnie wydania. Wiadomość w Murze So­

kołowskiego, Lwów, Pasaż Hausmana.

J e d y n y  I s t n i e j ą c y

Skorowidz
dóbr tabularnych w Galieyi i W. Ks. Krakowskiem 
v,raz z dwoma dodatkami wydany przez prof. dra 
T. Piłata, do nabycia po zniżone’ cenie zamiast kor. 

13-20 tylko za kor. 6 w księgarni antykwarskiej

3 M L .  J E ^ ó l z l a ,
w e  L w o w ie , u l. T ry b u n a lsk a  14 .

C e m e n t
najlepszy portlandzki wagonami 

i częściowo najtaniej u

BRACI 3ECMB
Lwów, Sykstuska 23.

Telefon Nr. 60-5.

Wykaz datków dobroczynnych zbiera­
nych przez podpisanego na  rzecz biednych 
żydów w Palestynie za rok 1902:
Saldo z 81. g rudn ia  1901 . 4.288 K 16 h
JDuchody w roku 1902 . . 165.158 K 59 h

Eazem . . 169.441 K 75 h
Bozc-hody w roku 1902 . ■ 169.340 K 90 h
Saldo z 31. g rudn ia  1902 . 100 K 85 h

Drohobycz, 13. maja 1903.
Ig. L. Schreiber.

■**

Meble gięte.
Bracia Tercyarze św. Franciszka posłu­
gujący ubogim, Lwów, ulica Klepa- 
rowska 15 — wózek zabiera meble do 
naprawy i rozwozi naprawione i nowo 

zakupione.

D O C H O D .
Kupcy, właściciele restauracyj, akwi­
zytorzy, ajenci, właściciele biur loteryj­
nych w  ogóle wszyscy, którzy na u 

boczny dochód 
lO do 20 koron 

dziennie reflektują, yfcfeęą podać swoje 
adresy pod „ O . K . 158“  postlagemd 

Brunn (Mahren).

K alendarzyk  bankowy
zawierający prócz kalendaryum infor- 
macye bankowe tyczące się 
spłaty wysyłamy

losów na 
-każdemu nam 

poda swój adres zupełnie bęzpłąbńe
Dom bankowy Ł ^ 1 ^

§ € k i i t z  i  € h a je |
Lwów, róg ul. Kopęratfea.

Centralne biuro ogłoszeń, dzienników i uniwerg, reklamy; ,
Adolfa Chwiawskiego \ „

w  Wiedniu, VI. Celreide^arkt Nr. 13 (Telefon 5ML3 l )
przyjmuje: przedpłatę i ogłoszenia na wszystkie czasopisma-świata; «ąajnó- 
wiema na wykonanie: afiszów, szyldów, filustracyj etc. przez pierwszorzędnych 

artystów. — Udzielanie autentycznych adresów.

Nowy rozkład jazdy kolejami
ważny od 1. maja

j q . t  podaje _ _

i  Kuryer kolejowy. I
Do nabycia: W księgarniach, biurach dzienników, trafikach. — Lwów, Pasaż

Hausmana 1. 9.

Handet herbaty i kawy

we Lwowie, ul. Teatralna 1. 3, dom własny
poleca n a j l e p s z e  g a t u n k i

K A W Y
poleca

Herbatę
zbioru majowego

*/, kilo C o n g o ...........................
„ Souehong czarna . . .
„ Zbiór majowy . . . .
., Kaysow czarna . . .
„ Melange de Lond. . .
„ Wysiewki herbaciane
„ Wysiewki herbaciane naj­

lepsze

zł. 1-60
„
„ 3 - -  
„ 4 - -  
n 4—  
„ 1-30

1-60

o smaku czystym i aromatycznym, który 
rozsyła franco opłacone do każdej stacyi 

pocztowej, 4°/, kilogr. w woreczku: 
Portorico . . . .  zł. 9‘— 1jt  ki. —-90 
Cnba grubó-ziamista 
Ceylon zielona . .

„ przednia . .
„ gruboziam. .
,, perłowa . .

Moeca arabska arom.
Jawa złota . . . .

9-50 - ■ 9 3
1 0 '- 1 —
10-40 1-04
10-75 1-08
10-75 1-08
10-75 1-08
10-75 n 1-08

Opakowania nie liczy się. Zamówienia z prowincyi wysyła się odwrotny poczty.

Sanatoryum i Zakład wodoleczniczy

BYSTRA obok Bielska
Eąpiele słoneczne, powietrzne i świetlne.

Ir

L. 6344/903.

Ogłoizenie.
Dyrekcya gal Towarzystwa kredytowego ziemskiego wypowiada niniejsze: 

na podstawie §. 63. statutów pp. Herzowi Eckeiowi i Annie Eckerowej kap) t 
tały 17.063 kor. 86 hal. i 2463 kor, 28 hal. z pn., listam zastawnymi, pocho­
dzące z większych 9700 zł. w. a. i 1400 zł. w. a. na hipotece dóbr WyrKJ 
whl. 554 urzędu hipotecznego c. k. Sądu obwodowego w Złoczowie objętych ł 
w powiecie Kamioneckim położonych, intabulowane, z tego Towarzystwa wy­
pożyczone z dniem 30. czerwca 1903 jeszcze pozostałe.

Dyrekcya gal. Towarzystwa kredytowego ziemskiego wzywa więc pp. Herza 
Eckera i Annę Ecker jako właścicieli tych dóbr, ażeby wypowiedziane kapitały 
w przeciągu sześciu miesięcy do galic. Towarzystwa kredytowego ziemskiego 
złożyli pod rygorem egzekucyi. a mianowicie przymusowej sprzedaży rzeczo­
nych dóbr.

Z Dyiekcyi gal. Towarzystwa kredyt, ziemskiego we Lwowie.
Lwów, dnia 29. kwietnia 1903.

Schichta
lo p 
Iow
Ukt
iPoo
kolt
łzu
ft g 
ba

Znaki ochronne: ,3S I1 -U .cz4

Najlepsze, najwyda­
tniejsze a tem samem 
najtańsze mydło bez 
wszelkich s z k o d l i ­

w y c h  domieszek.

* 4
pro
wyS
sta-

od
eta

Wszędzie do nabycia!
Kupujących uprasza się o zwrócenie uwagi na napis ,,Seiiicht“  który się znaj­
duje na każdej sztuce mydła jakoteż na jeden z pow yższyeh znaków ochronnych.
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Pierwsza krajowa fabryka wyrobów z papieru

$. W. N IE M O JO W SK IE G O
Lwów, Gmach hr. Skarbka

(dawne sale sejmowe) 
poleca

M ,  mw listowe, tli i l i i  i t. p.
Do nabycia w sklepie przy pi. Maryaekim 1. 8, oraz w innych 

handlach papierowych we Lwowie i na prowincyi.
C e m a i ł c I  i  w z o r y  s i ę  o d .-b T r o tn jL e .

1903 IK
Zaproszenie do przedpłaty na

R ok  V-ty.

MUZYCZNE
nitow y m  fortepian i t e p l a t r a  H i e n i  litn r a c M

Czasopismo zamieszcza wybór najładniejszych utworów salonowych i do tanca, 
daje rocznie nut wartości przeszło 25 rub,

Zadaniem wydawnictwa jest rozyfój twórczości swojskiej muzy, w tym  celu redakeya 
ogłosiła 2-gi konkurs muzyczny im. Kcnst ks. Lubomirskiego dla Polskich kompozy­
torów na  utwory fortepianowe, przeznaczając na nagrody 50C run., z term inem  nadsyłania 
rękopisów do dnia 31. października 1903 r.

Na treść numerów' w kwartale I. złożyły się aj utwory na  fortepian Lubomirski ks. 
Konst. „Bom ans", Maliszewski W. „M arzenie11 nagrodź, na konkursie, Paderewski I. 
„K ołysąnka“ z opery M anru (układ L Ch.j, Skrzydlewski I. „W spom nienie", Sokołow­
ski M. „Canzonetta", Stojowski Z. „Dumka", Wierzchleyski R. „M azurek1. Orescenzo 
C. „Powodzenia" Polka, Douvernoy A. Tańce Indyjskie i Marsz religijny z baletu , Ba­
chus", Koczew-Kowarzowicz „Perły A lbanyi" W alec; b) do śpiewu: Jarecki H. „Oda 
do młodości" kantata na chór męski, Karłowicz M. „Nie płacz nadem ną" i Szczepkow­
ski 1, „K rakow iak"; c) w dziale literack im . artyKuły fachowe, sprawozdania ze sceny 
i estrady, korespondeneye, obszerna kronika muzyczna i t. d.

Prenum erata rocznie 5 rub., z przesyłką pocztową 6 rub., półrocznie i  kwar­
talnie w tym  stosunku. Numer pojcdyńczy 60 kop.

UWAGA: Abonenci roczni otrzymują jako pretnium bezpłatne 3 poprzednie zeszyty 
nut wartości 5 —6 rub.

Adres R edakcyi: Warszawa, Warecka 15. Agentura dla Gfalieyi we Lwowie 
u St. Sokołowskiego, Pasaż Hausmana 9.

Eedaktor i w ydaw ca: L e o n  O i o j e c k l .

Z drukarni Wł. Łozińskiego, ul. Czarnieckmgo i. 12. Telefon Nr. 527. (Zarządca Wł. J. Weber.) Papier fabryki papieru J. Fiałkowskich.


